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Meeti~g 
P.P.P.P. Musimy wypić to piwo!!! 

Fot.: Cezary Pecold 

Ł
ódzcy członkowie i sympatycy Polskiej 
Partii Przyjaciół Piwa byli z pewnością 
usatysfakcjonowani goszcząc na scenie 
Teatru Muzycmego prezydenta P.P.P.P. 

Janusza Rewińskiego wraz z kabaretową świtą 
(Agnieszka Fatyga, Stefan Fńdman, Jerzy Kry­
szak, Krzysztof Piasecki i inni). Program prowa­
dziła Karina Wojciechowska, Miss Polonia'91. 

Sponsorem imprezy była firma „Kalen­
berg", reprezentoy;ana przez Mirosława i 
Wojciecha Pogonowiczów oraz Grzegorza Ko­
rczaka, która zatroszczyła się również o przy­
wiezienie do Teatru ponad 2000 butelek piwa 
własnej produkcji. Był to istny raj dla przyby­
łych gości. Każdy z uczestników meetingu 
mógł dostać piwo za darmo - niektórzy stali w 
kolejce po trzy, cztery razy - w zależności od 
potrzeb i objętości żołądka. O darmowy „na­
pój bogów" postarali się także uliczni przecho-

dnie. Najdziwniejszą rzeczą było to, że nikt się 
nie upił. Panowała sielska atmosfera, a kultural­
nemu spożywaniu alkoholu towarzyszyła dobra 
zabawa. Widownia równie aktywnie uczestni­
czyła w przedstawieniu jak zaproszeni artyści. 

W czasie trwającej ponad pół godziny przer­
wy goście wymieniali puste butelki na pełne, 
by móc godnie przyłączyć się do kabaretowego 
balu. Pili wszyscy, ponieważ głównym hasłem 
prezydenta było: „Musimy wypić to piwo!" W 
tym browarnianym boju nie oszczędzały się na­
wet licealistki. Zapytane, czy nie obawiają się, 
że ktoś je zobaczy i doniesie o tym w szkole od­
powiadały: - Robimy to po zajęciach szkol­
nych. A przecież teraz jest demokracja! 

Za kulisami 
Trudno było dotrzeć do prezydenta, ciągle 

otaczał go tłum ludzi zbierających jego podpi-

U nas kupisz taniej! 
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW ELEKTRYCZNYCH 

JUST-AMICO 
Łódź, 
ul. Duńska 1, . 
tel. 52-12-02 

"DAMIS" 
bezpośredni importer - poleca: 
ARTYKUŁY I ZABAWKI DO 
ROBIENIA ŻARTÓW, m.in. 

• znikające atramenty 
• sztuczne kupy 

• brudzące mydła 
• tańczące puszki 

e I OKOŁO 180 INNYCH Łódź, 
tel. 36-01-SS 

ATRAKCYJNYCH ZABAWEK 
TEGO TYPU 

sy pod wizerunkiem na plakacie. Zjawili się na­
wet 111łodzi Litwini i Ukraińcy studiujący w Po­
lsce z prośbą o możliwość wpisania się na listę 
członk<?w P.P.P.P. Powiedzieli, że chociaż ich 
głosy w kampanii wyborczej się nie liczą, to 
pragną zostać członkami tejże wspaniałej par­
tii. Jeden z nich przedstawił się jako organiza­
tor Partii Piwa na Ukrainie, drugi był sekreta­
rze, a trzeci - skarbnikiem. Z wielkim hukiem 
i trzaskiem wtargnął Michał Fajbusiewicz wraz 

Cd. str. 4 

spólka z o.o. 
Szanując przyzwyczajenia, nie tracąc jednak z oczu mody światowej i zapotrzebowa­
nia rynku, stawiamy do dyspozycji Szanownych Klientów: 

hurtownię 
szeroki wybór atrakcyjnej odzieży importowanej, 
dom handlowy, 
usługi importowe, 
skład celny. 

Posiadamy najlepszą obsługę, wyposażenie techniczne najbardziej znanych firm 
śWiatowych, towar odpowiadający cenie pod względem jakości i rodzaju oraz możli­
wości finansowych kupujących. 

Nasz adres: 
Dom Handlowy „TEOFIL" 
Łódź, ul. Aleksandrowska 38 
sprzedaż detaliczna, hurtowa, usługi importowe 
tel.52-71-60, 52-71-65, fax 55-71-39, tlx 88-51-62 
BAZA MAGAZYNOWA I SKŁAD CELNY, 
Łódź, ul. Brukowa 8, tel. 51-55-16, magazyn nr 5 

PRZYJDŹ, ZOBACZ, KUP! POLEĆ NAS SWOIM ZNAJOMYM! 
ZAPRASZAMY 



> 

2 ODGŁOSY. 

e l11\:t\lk111 RP t. .... · .... h \\ .11 ... · „.1 1 .1d1\\t111d du 
.. Tn bun'.: i „ u-rrc1:il .\\row 1111111 r:.\:t' oh11r:c-
11ic:. 1 p~1wodu i1lrunnacji o 1atruthlii:niu ji:go '~ -
na na l..icro\\ nil'/\ m ~lano'' i~l..u " .. El~a1i1..···. 
Gda1hki korc,pnillknl .. Tr) btlll) ·· Zbignic" 
Wn\bd po,tamrn il 'pr;l\\dti~ 'rai•!<:C po Wybr1c­
iu plotki o 1a1rudnicniu ')na Lecha Wall''Y -
Bogdana - w .. Elg.a1ic··. lnfonnaL·jc na ten temat 
publi'o"·alo "idc ga1c1a 111i>d1y innymi po1na1\­
''i tygodni' .. Wpn"1··.' z. Wróbel p<1'tan<rn il ta­
tem 1.apytrn: r1cc1ni"-a pra .... owcgo .. Elg.:.vu·· o 
pra,,·d1i\\o\ć tyt'h informacji. do c1cgo mia! pra­
\\O, R1cL·1ni"- pra'o"y .. Elga1u·· ani nic 1apr1c­
t1yl. ani nic poi\\ icrdtil. .. ·(n11 11im111iej n·clc1/..1jc1 
„ Tryh1111y" _jc.\:<':C' re1: pr:cpras:a Pc111a Pr<':ytle11-
lt1 i .!<'go Rod:i11ę :a dn:11a11c : poH·od11 01111hli/..o-
11 ·w1ia 11ota1/..i pr:_d.ro.\'ci" ' 

W ro11no11 ie / rcda,lorcm nat1clnvm . .Tn bu­
n)·· Markiem Siwcem Pan Pro) deni ·l"rn ic<itial. 
ie . .jc1/.. ms:r 11/irn. Io i 10/.. .Ile/li(' 11<1 ki c:clc„. Nic 
po\\ ied1ial l1a1omia"I. pr1ed\\ J..omu n11em / ulic:.1 
bcd1ic prolc,lo\\al. A hl byłob) hanl1<l cic,a\\c. 
Powied1ial lei'. - .IC'.\ll' .\~c-il' 111i 1ry. ja/..o npo:.n:ia. 
p111r:ch11i ja/.. 1>11wic1r:e. I Io hud1i 1rod1c op1ymi1-
mu or;;11 nad1.icj~ . i.c coś jcd11;;1~ nonnalnicjc. 

e P<rn 'lala ŁódAa Agencja Rot\\ oju Rąio­
nalncgo. l-.tórcj cckm ma hyL: oiywicnic i rcl..011!'.-
1ru,cja l<\dAicgo pr1cmy,1u. Kapital 1akl;Lllo\\) 
LARR \\Yno'i 19 n.iliard<\\\ 700 milio1H\\\ 1.I. 
N aj\\ kb;ym ud1ialo\\-ccm jc'l Agencja Rot\\ oju 
Pr1cmv,lu SA / Wa1va\\ \. 'l<ira dala I O miliar­
<h\" t.i. mia,ln Łlidi - 5 ;niliard<\\\ 11. Po1<1'lak 
ud1ial) 10,taly utajnione. Prc1ydcn1 Mia'ta Łodti 
dcw~mmal do ŁARR dr nau' ckonomiumch 
. krzcgo Kropiwnickiego. ak - jak pndal .. ci10, 
Poranny" - .iednoc1e,nie ... ug.cn.l\\ al. ah~ nic uja\\ -
ll~LĆ. ie pr1cwod11iuacym Rad) Nadtorocj 
LARR ma być "la\nk kr1y Kropi\\ nicki. gdy i 
.. :C' 1r:g/ęd11 11e1 /..aiupanię wyhor(':ą _/(1/..1 1c11 111o:c 
111h'< ~ m·g<lf.nn1c· /..011ota<)C'". Nic1alcink od h:go. 
l"I) kr1.y Kropi\\ nic'i jc'l ja1111) m l"I) tajnym 
pr1cwod11iuącym RN ŁARR 'kladan1y mu '1.l"l.l"­
n: gralulacjc orni iyc1ymy. ah) udało mu ..,j~ co~ 
\\TC"cic 1.rohić dla l<\dAicgo pr1cn1y,lu. I mamy 
nml1.icj\!. i.c ~ie uda! 

• Stan fl<lb,icj g°'podarki jc'l prtcraiaj•!c·y i 
"idti Io 'ażdy. kto umie pa1r1cć. /'.ycic d<1'larc1a 
na ten lemat cnra1 hl no\\ c pr1yklady. Oto 111ial 
hyc' 1amkni,1y Woje" lid A i Stpilal zc,polrnl) " 
Ploc,u. gdyi 1akgal / opiatami ta cicph! ll(l(fl' i 
dcktryuno.;ć. Dyrekcja WSZ '" nkila 'i' do rn­
d1.in 9!ttl chon-eh. al1\ tahrali ich do domu. Na 
... 1c1c,cic "umienie ru;,, Io J..o!.!oś w Mini..,h:r"h' ie 

" Zdn;" ia i ''' a..,, . ~llO\\ a-no I I (1 milionów 11. ahv 
tapłaciL: choL: c;~~l: 1akglości. Pn1u ... talu do ur~­
gulo\\;mia 10 miliard<\" 11. micd/\ inmmi takki. 
ittlr\'ch nic ma i nic '' iadnmo: "'""~~c.i je '' 1i~~ć. 
Oc1\,,, i.;cic hli,ko li Kl rniliom\w. jakie wvdano 
na L;r1ad1cnie mii:..,1.kania 111ini .... ln1 idrowia ·(mic­
,i,c·mic plarnno 32 miliony 11 ta hold) nić pok­
ryje ogro111nyd1 potr1.ch ,fuihy 1dnlll ia. ak 
ogranic1cnic la,id1 \\) da1k1\\\ do nictbcdncgo mi­
nimum pr1.ynajmnicj popra\\ iloh) alnH"k1v "o­
k<\I naj11 ainicj,1.cgo k'•n?a 11 RP. 

e Zdaniem /JM: 
Dawniej. gd~ nar<id nachodziła trwoga. 
(iromko wolano: - Bij. kto nicrz~ n Boga! 
Dziś. gd~· w lasięgu ręki władza leż.1. 
Inne brzmi hasło: - Bierz. kto 11 Bo1:a wierzy! 
• b\di ma pcd1a. Nic 1yl'o upada pr1cmy,1 

k"i. na kt<\ry-m Io rni;hlo \\) ll"lo i 'toi. ak 'Pa­
li la ,i,· lei l'ahryka papicn"'\". Picrn ,tc '"1rnn'i 
sugeruj:.~. Ze :-.trnty L<ldtkkj Wytwórni Papieni....6\\ 
wynimly o'olo 20 miliard<\\\ 1.I. Sploncly micdt) 
innvmi HO\\ oc:ze~ne anuicl .... ~ic m~h/\ Il\. ~tllrc 
'Pr:rn ad tono ro' temu. Ocala I budync-, :1d111ini'-
1racyjny i maga1.yny papieru"\". I choć 'Yluacja 
jc'l dn11nalyc1.na. to nam ,je prtyponmiały c1;1,y 
.. Ziemi obiecanej"" Wład)'la\\a Reymonta. 'icdy 
IO pożary rahr) I. hyly jl"d) nym ralun,icm prt.cd 
han~rlll'l\\'elll. Ot:t\\\ i'cic nic1c~o nic ..,ugerujc­
my. ho i ,k,!d. ak ,·koro powraca1~l) do drapicine­
go kapi1ali1.mu XIX "ic,u. to takie 
.. nv.wiązania·· mng~~ powrócić. 

e Pr1.e<.:i\\'ko 0~1.c1.1;dnt1~c:it1m w tl~\\' iacic pro­
ll",IOll'ali nauuycidc. Ci 'pod 1.11aku ZNP mikt.•!­
co ma,1.crowali. c·i 'l""I 1.1ia'u .. Solidarnoi.ci„ 
pikietowali hudync' kuratorium. Prt.C\\odnic1<!C)' 
Tymcza,mvej Wojc11<\dt.kicj Komi,ji Mi>d~.y1a­
kładowcj Praco11 nik<\\\ Q,;wiaty NSZZ .. Solidar­
no.;C. Wiesław Łukawski 111vt1yl 'uralorowi 
prolc'I. 

• T. Dyjaczy1hki / Łodti napi,al do .. Trybuny„ 
li~t. 1arzucaj~łl' tej ga1.el·ic. ie nic pi~1c o tym. ii. 
„ rohot11i/.. 11w cora: u·ięk.cą 11ęd:(', ho to ju: Ili<' 

.i<'.\'/ hiC'da. ale ll('ll:a„. Dodal jc,1.c1c. i.e .. gdr 
cl:ic'l//1iki1•111 l11d:i In-I .. Gim 1?11l>11111ic:r 00

• 111 cm' 
11roho111ikC1cl1 f1i.1eil. Ói>C'Cllic' gC1:1•/r są aiho f1n111·i­
cmrC'. a/1)(1 n-111ro11·1•·. T. Dyj;1oy1h'i nic 1.au11 a­
i.yl. że 1.micnily ~i~ nic tyl~o ga1.cty. ale tei. 
.. pr1.cwodnia ~ila narodu··. Warto si~ L'Zll~Cm uwa­
iniej ro1.cjr1.cć 1rnk<il 'ichie. 

R.M. 
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FELIETON - INFORlłACJE. 

Z 
a trzy tygodnie będziemy żyć w całkiem 
innym kraju. Polska stanie się państwem 
silnym. niezależnym i w pełni nicpod­

. łcglym . B.,:d1.ic miała odpowiednio i 110-
11 oucśnic 11 yposai'.011:1 anni.;. a właściwie 
prnksjonaln.: 11 ojsko u1.hrojonc wedle ś11 · iato -
11 \Ch ,tandard<\\\. Rolnictwo d1.icki dotacjom i 
t..1:cdvtom. łanim 1rat..torrn11 i 1ia11 ozom VILIL:1111111 
ma/odpowiedniej polit)CC celnej. nahic17c nllj1<,' ­
du i 1apcwni \\'V) stk im Polakom prnduł-.t) naj -
11 yivcj jat..o\ci.· Stanic na nogi pr1cm) ,1: 1nicsic 
'i<; popi wet... 1at..lady tllrt.) mają 11·sparcic hudi'.cto-
11 c. albo 10,t:111:1 styht..o 'pr)wat) 1011 anc•. 1.nit..nic 
prawic 1hrnmiliono11c hctrnhocic. Utwor1y -.i~· 
nowe miejsca pracy w c1.ym pomoi'.c nam EWG 
i kapitał amcryL111't..i. Rosja i sfederowane. h:1dJ 
niepodległe rcpublit..i 1a,ypiq nas 1.am6wicniami 
na t..artollc. cebul.; i patefony. Handel 1.agranic1.ny 
stanic wi.;c na nogi. B.;d1icmy mogli kupować: 

· naj1rnwoucśnicj"c technologie i ruSI.) 1. kopyta 
rod1ima produkcja. Odrod1i si.; rzcmio,lo i w1bo­
gaci h:11a u'ług. D1i,t..i auto,tradom i vyht..im 
koicjom 1.arnbirn) na tra111.ycic i tury,tyce . 1.apc11-
niając pr1.yJc1.dnym zdnm :1 ży11 ność. 

Pa11stwo h<;d1.ie bogale. 1atcm "1rosn:1 dotacje 
na oświat<; . naul-..,: i t..ułtur.;. które rot.\\ im) si<; tak . 
iż Europa. ł-.tóra patrt.) na nas /. nad1icj:1. onie­
mieje i het. wahw\ 1m:yjmic nas / ot\\artymi 
ramionami. Tym hardt.icj. ie pr1cł-.,1.tałcimy sii; 
\\' kraj w pełni chr1.cścijaiht..i i t..atolicki. a wi.;c 
naród propaguj:1cy wartości. na które Niemcy. 
Francu1i i inni poganie oc1.ct..ują od 'tuleci. 
Od1.yskaja public1.ność: teatry i polskie filmy. B.;­
dzic \\Tcvcic społcc/.lia i niczaki.na tcłcwiLja 
ora1. t..ont..uruj;1cc / ni<! stacje pt) \\·atnc. Znikn:1 
monopole. Posta\1 imy na tWV.lJ. narodow:) pr1.cd­
si.,:hiorcl.llść:. B1,:d1.icmy niepodlegli od obcych 
kapitalistów. Pomoże nam Pan Bóg i nicu,taj:1ca 
myśl o 11aS1ych puodkach . 

Pr1c,tan•1 d) mi(: fabryt..i i hut). w rzct..ach i 
jc1.iorach 111Ó\1 popłynie c1vsta woda. bo w'1.ę­
d1.ic .powstan:1 oczyvualnie ściet..ów. a na t..omi­
ny naloi'.ymy nowoczesne filtry. D1.icci / 
najhard1iej 1agroi'.onych ekologicznie obvar6w 
h.,:dą rot..rocznie wyjeżdżać. na długie miesiące. 
11:1 Mazury. nad morze i do Bul..owiny Tatrza1i­
skicj. 

Belweder to niezwykle 
tajemniczy obiekt w państwie 

.. U.1Tt111111 ·lllir 11 · .1ll/111·111 serc11 !.raj11 Beltn·cla 
10 ciC{ .~ic' jc'c/110. : nc(jha;·cl:iej 11iepr:c;11i!.11i1111rch i 
:agac//.m,-rch 111icj.1c·· - pisze w ostatnim (:19) 
numcr1e „ Wprost" Kazimierz P~ tko. t..tóry 1.a­
tytułował swój artykuł: .. Zagadki bch\etłcr>t..ic„ . 

Zagadk:1 ''! np. dla autora zmiany personalne w 
t..anccłarii pro.ydcma: 

.. S:1'/'/..lll1cc' /arii i lic/a PC .lar11.1ła11 · K1w:riisl.i 
:apc• 11"1~ia. :'.c' 11 · jego .110.1w1k1wh : prc:_nlc;111e111 
11ic :a.cło nic s:c:c'g1i/11cgo·· . l'l.rnrnnic' 1ajc-
11111ic .. "'1c/111i"· jc.11 pra11"c111 p11/i1y!.a. IJ/111cgo 
clyp/0111111rc:11e 1111il.i Kac:y1isl.ieg// 1110:'.nu :m:11-
111id. N ic' 11/egu jc'c/11Cii. 11·C{tplilrn.\c-i. :'.c :ap1111"ia­
cla11e na okres 11r:ec/11-rhorc:r :111ia11r j11:: .1ię 
ro:1wc:('/.r. I\ y1111111 ·1ir111 tego pr:.1·1./at/1·111 .1111!0 
.1ir ogra11ic:e11ic 11płn1 ·1i11 · s:e/{1 l.ance/arii i 11 ·y­
łC{c:e11ic' : jego gc.11ii c/1nich 1rn:'.11rch i11.11r1111ji. 
Kiem1rn11y /lr:c: 1\dculi11.ca Nrhic:kicgo L.e.1101 
Ohs/11gi Poli1rc:11ej Pre:rc/c'11/a :ostał p{l(/po­
r:C{clkm1w1_1· r:cc:11ik1111·i 1\111/r:ej1111"i Dr:rci111-
.1kic11111. a L.csp1i/ Ohsl11gi Orga11i:acyj1u'.i : 
Kr:rs:111/i'i11 P11.1:e111 - clrre/.t(lroll"i gahi111' /11. 
Mi<'l":rs/a,,.„11·i li ach(l11'skie11111 . ( ... ) 

Po~y1:ia Kuc:ni .1!.ieg(/ :11.1w/a 11111et1(1 11.1/ahi(/-
11a. Sp(/t!jcg(/ /..()1/lflc'/c'llc:ji 11 ·_1:ię10 h//11"it'111 :e.11l/llr 
/lr:rg()/lill"/ljC{cc' „ _{,,.iaclc:enia i f111hlic:nc' 11 ·.rs/C{­
flil'11ia 1m':rt!e111a 11n1: jego !.raj(lll"C' i :c1gra11i­
c:11e 1wclni:'.e. M1i11·iąc han/:i1'. i //hra:mn1 -
/l():/>a11·i111w go 11p/nru 1111 11"s:_rs//.(I. co s11111mri 
isf(I/{' f1racr /..ancelarii"" 

Jaki jcsl sens tych 1.mian"! Zdaniem autora. 
najprawdopodobniej chodzi o ... : 

..... (/clflc!rlyj11ie11ie kc11we/11rii. k1tira f1r:c: :11a­
c:11ą c:ę.{<' Oflillii flllhlic:11cj i lic:111' 11gm11(111w1ia 
fl(IS/r:egw111 jc'sl jc1k11 jes:c:e jec/11a agc11t!a Pom­
:11111ie11ia C1'111n1111.( ... ) Pr:1'/t1.m1rn11ia f1C'r.11111a/11c 
1r ka1wc/arii .1'11·i111/c·:ą (/ im/i 1r:11iesic11ia sir 
pr:e: Ll'l'ha H'ałrsr wl.::e fll!lllld f111c/:iały icle11/11-
gic:11e. 

/Jr:yci111ski (/ra: Waclw11·sl.i nale::ą d11 kalcg(/­
rii /Ju/:i 11-icmych f1re:yt!e11tm1 ·i. 11ie :ll"il[:a11yc:h 
/lr:_r 1_rn1 : :'.ac/mm f1rogn1111c'1n f10/i1rc::ny111. a 
11"/a.{nie 11ni :11stali m1·a11s1111w1i ko.cte111 d:iala­
c::y f1C1rl_rj11rc:h ··. 

Przyjrzyjmy si.; <lrugiemu z awansowanych -
Miecz~'sławowi Wachowskiemu. Jest on - jak 
na Belweder pr1ystało - postacią wielce lajcmni­
cz:) . Nic wiadomo nawcl. ile ma łat. ani jal..ic 
wyl..s1takcnie . Zdanicm Zdzisława Najdera: jest 
on jcdn:1 L najbardziej wpływowych osób w ca­
łym pa1\stwic. Z łcl..tury „(;azety Wyborczej" (z 

29 września - artykuł .. Wszyscy ludzie prezyden­
ta„) można si<; także dowiedzieć. że kr:1ży na jego 
temat wiele niepochlebnych opinii. dotyczących 
rzekomej nickompclencji oraz kojarzenia go -
słusznie czy nic - z różnymi aferami. Dlaczego 
ceni go więc preLydent"! Oto pr6ba odpowiedzi. 
udzielona przez .. Gazetę Wyborcz:1„: 

.. Wałęsa gll /11hil :a :ad:illmo.fr'. :a /li. :'.l' 11111 
si(' nil' fllldli:nrnł-1111h1·ijcd1'IJ: fllllitrkti1r ( ... ) ­
Żar/(l)l"llł : Wa/py. 1wl11·iąc: cill 11iegll ., ty idi(/­
cil' .. . Mia/ .fo"ic111e 11"rc::11c:il' clm1"C"ip11 .1-r1twc_rj11c'· 
g11. trafia/ clllklm/11ic' ;,. siei/w flllllkty Wa/1'.1-r i 
11r:e: /li 111r:_rn1nn!I g11 1w .wa/r111 flll:illlllil' 1w-

OGLĄDAJĄC 

„STUDIO WYBORCZE" 
W 1rosn:1 rent) i em.:rytury: nic b.,:d;1 to już 

jałmuzny i zapomogi . a pmtawionc na nogi łe­
c1nictwo i opieka socjalna zap.:wni wszystt..im 
członkom społeczc11stwa długi i 1.drowy i'.ywot 

· wśród nicskai'.onych lasów i parków narodowych. 
Zniknie k\1lejka oczet..uj:1cych na miesi.kania. 

bo b:1dź zbudujemy je sami. albo pomogą nam 
Franrn1.i. a może 1wwc1 Amerykanie. W) staruy 
tu tylt..o podj:1ć par.; U\t:I\\ ora1 ro1po17:1dL.c1\ . 
Ccgł<; wypalać: umiem). a r:ik do prac) nic bra­
knie. 

W 1.mocnimy urqd Pr.:zydcnta. autorytet Sej­
mu i uprawnienia R1.ądu. Okr1.cpn:1 partie. 
Wvyscy obywatele h<;d<! mieli 1.apewnion:1 rów­
ność praw i swobód. Poczujemy si.; bcLpicczni \\ 
domach. na part..ingach i podc1.a-. wicuornycł1 
'paccniw. Policja stanic 'i~ instytucj•1 sprawn:1. 
lotną i przebiegł•! ,,. t<;pi.:niu zła. występk6w i 
t..rad1.ici.y. 

Rokwitnic t..ultura mn1e.1s1.ośc1 narodowych. 
powstan:) szkoły L j.,:zykiem litewskim. ut..rai1\­
skim. białoruskim. a nade wszystko niemieckim . 
Ulozym) tak stosunki z naszymi sąsiadami. i'.e 
rodacy. micszkaj:icy pośr6d obcych. b.,:d:J mogli 
cies1.yć si<; pełni:1 ohywatełst..ich wolności. Może 
przyst:1pimy do NA TO. A na pe\\ no wsparci 
pr1.ez Havla i bralanków Wi,:gr6\\ wt..roczymy 
do Wspólnoty Europejskiej. co nam sic nale7.y 
przynajmniej od czasów Bolesława Chrobrego. 

Najpierw si<; sprywatywjcmy. Ka/dy obywatel 
będzie miał wreszcie coś własnego: mieszkania. 
sklepy. grunta i fabryki. Mo:le nawet dostaniemy 

· po sto milionów (wci<!Ż sprawa nic jest jes1czc 
rozstrzygnio;ta). Oddamy tl'!ż prawowitym właści­
cielom 1.agrahionc przo t..omunist6w mienie: 

fli('cia . pot!dn1n11011 <111111. li alr 1e1 jn1 11c1j/ą1 .1 :r. 
gc/r je.11 sl.11pio11r i ln"cil'/..ły . i ll"il' 11 trin. , \ jc'c/-
1111c:c'.{11ic \\ alrsa 1111lg/ f1r:y 11i111 odpoc:nrac'. nic 
c:11/ się .lfli('/r ja/.. 11 · /(l)rnr:_r.1111 ·ic' c•l.sp1•rt1iw 
H ach1111"ski pe/nil ml('. :11a11ą clohr:e : his111rii. 
trl'/i1i.1ia /..nl/c•11 ·.1/..iego. i.ttlrr 11r:ecie:: 1111lg/ prn­
ll"ic' clmw/n1' i111pC'rtrm'n1:il' .lego Knlll'lrskiej 
Moki. \\ .alpa flll11 ·wr:a/: .. :ara: ci(' 11·rr:uc:r. 
j11:: ci(' 11-rr:11cm11··. ale hrło jasne . :'.l' Io 1y/ko 
gra 

Jc<,zcze inni nazywaj<! Wachowskiego .. ka­
merdynerem·· lub .. szar<) eminencją·· . Liczba 
tych ohcślc1\ dowodzi. iż m:1my do czynienia z 
napra11 d<; ważn:1 osobi,tości:) . Jak podaje Ag­
nieszka Kublik w tejże „(;azecie Wyhorczej" 
główny obecnie doradc:1 Wał<;sy stał 'i<; pmrn­
dcm 1.adrażnic1\ pomiędzy Belwederem. a prczy­
dcnct..ą t..ancc.łari:i (Belweder gdzie stoi . wie 
kaidy. zaś t..ancełaria mieści si<; tuż przy Sejmie): 

.. S10.1·1111/..i 111ird:r ka11c:elaril[ i Bciin'c/ere111 :a-
11str:yl_1· się. gd_1· H ·;lipa 111iclllllll"ał \'i/acl11111".~kicgo 
sl'krctar:e111 s1m111. I\' /..a11c:elarii 1111ill"ią . :'.e f111-
c:ą1k111.-o \Fal('.m 11ie clwial :g11cl:ic' si(' I/li 1111111i-
11ac:ję \\'c1c:hm„.1/..iego. ale Il'// .1m11 ją napisał i 11· 
ko1ic:11 11·.rflmsil p11dpis 11 f'rc:rc/e111a.Od leg11 c:a­
.111 111irt!:_1· H ·w·hm1·.1/..i111 a • /..a11c:e/aril[ tnl"ll j11:: 
11/ll"arta 11"oj11a. P11d11lm(/ hracia Kac::riis1T i Si­
ll"ci. 11 · ka::1ii'.i c:h,,.ili g11/(l)ri są p{l(llll' się d11 tlr-
111i.1ji. Prc:_nle111 nw ich 1n·1r:riny11·a1' 
:apl'1n1ic11ia111i. ::e 11".1:.rst/.11 :111ie11i się flll 11·yho­
rac:h. ( ... ) Wicie' os11/1 1r kana/arii 1111i,,.ił11 111i. ::e 
je:'.l'ii \liacl1111r.1ki 11aclal hęcl:ie r:ątl:ic' 1r Beltrc­
der:c. to lilii fili flms/11 :rc:yg1111ją: prac:r . ·· 

w,pomniana .. Gazeta Wyborcza„ w artykule 
.. Wszyscy ludzie prezydenta·· omawia niwnicz 
sylwetko; innego czołowego doradcy Wal~sy -
Krzysztofa Pusza. Opisuje przy lej okazji. jat.. to 
Pusz omal nie .. wyleciał„ z posady po opubliko­
waniu w tygodniku Urbana .. Nic·· plotki o 1y111. że 
sct..retart..i prezydenta uprawia.i•! .. s111s111//.i cieles­
lll' : c:li/11pca111i : BOR- 11 ·· . Tymuascm ostalni 
(:19) numer „NIE" zawiera informacje znacznie 
hardziej intere,uj;1ce. Oto na pierw~zcj stronic 
tego poczytnego pisma zamieszczono dwil'! fo­
tografie naszego prezydenta: na pierwszej z nich 
rozmawia on w gabin.:cic z prezei;em .. ART-B„ 
Hogusławem Ragsikiem, a na drugiej podaje 
dl01\ j.:go zasti;:pcy - Andrzejowi c;ąsioro­

wskiemu. Komentarz je't nast.,:puj:icy: 
..Po11:rska11i11 ji1111grn/ii. pr:ed.wa11·ic·iel rl'clak­

<:ii I ... ) 1w1yc/11nia.11 polecial tlo !:mela. hr pr::c-
11_1·1ac' re:rd1(jącyc/1 tam s:i:/iill' .. ART-Ir. Bagsik 
i Gąsi11rmrski. dmrni .cc:/i11ric . .1\RT-/1·· :<1cl111-
ll"_l"ll'llii sir w/... jakhr 1r llg<i/c' 11ie :1111/i 11.111/>y. 

dwory. zamki. pałace. domy i aptd.i. Samych 
komunist6w ponistawimy tymcza,em w spot..oju 
(zrevllJ to 'ii; jcvc1.e zobaczy). ale nie wst.yst ­
kich: tym. w bi;d1.i.: tr1.eha. oczyścimy sumienia i 
kies1.enie. Pr1.etrzepiemy sp6łki nomcokłaturowc. 
zwałuymy korupcjo;. odbierzemy nieue1ciwe 
1dobytc fortuny. al\:r1.yści ponios:i kar<;. Musq 
wii;c 111.rosn:1<: pe ·1sje. nic ma rady. Odetchnq 
nauc1ycit:le i )et..a1 zt:. g11rnicy i I.olejarze. cofnie 
'i<; recesja. w.tall<! strajki i głod6wki. 

kszcze tylko trzy tygodnit: tyd1 zgryzot. stra­
ch6w i niespot..oj-u. Jui'. '27 października. t..iedy 
tylt..o wr1.Ltc.:imy głos do urny. b.,:dziemy mogli 
zasi:Jść przed telewil.llrem. wypić: kaw.;. a wie­
c1.orem 1asypiać: ze świadomościq. że rano obu­
dzimy si.; w innej Polsce. Nowo wybrani 
po,łowie i senatnrowie oraz ich partie zabiorq 
si.; ochoczo do rt:alizacji swoich pro:; ramów. kt6-
rc ocltąd stan:i się naszymi. 

Recepty i remedia są tak proste i m·zywistc. że 
tylko głupi by ich nic dmtrzcgł. Cep. kawał kieł­
basy. zwyczajny bochen chleba. zielony liść. 
powsta1\cza mogiła. krzyż. łan żyta i Belweder. 
widziany z łazienkowst..icgo mostku. wystarcz:i 
za wszystł-.ie programy. Dajmy sobie więc spo­
k6j już z tym Balcerowiczem i jego pomysłami . 
Co nam bi;dzie Kurrn\ wymyślał od klawiszy i 
opowiadał. ie minister Glapi1\ski opieszale zabie­
rał si<; do swoich spraw. n października. ze 
wznie,ionymi do g6ry dwoma palcami na znak 
zwyci.,:stwa. odwrócimy bieg dziejów. 

Będzie pięknie. dostatnio i szcw~tiwie. 

Grzegorz Gazda 

k/()f"</ : 11.1 ::1 : ri c1/i 11 'l'"l11ą /ologr11/i"ą . 1\1():'.flll hy 
IJ/1111.r.{/C'C'. i :: lff('C: nic 11 ·iecl:ą . I.to :ac: 1e11 j{1cc'/ 
: 11·ą .111111i . U.\iłml'llli 1JC/:_1·s/..c11' ji1tllgra/ic'. Prtlhy te 
flOllC111"i<1/i flll/t'lll f'l":e: 1w.{rednika 1r Polsce ( ... I Z 
1111grn1w1yc:h ro:1111i11 · : 1\11dr:cje111 Gąsi11ro11"s/..i111 
11 ·.rni/.<1. ::c gl'nialni jina11si.fri : .. r\RT-8„ nie .\I/ 
gotoiri efo s:(':l're.~o i pl'łnego pr:ed.,·1c1H"il'11ia 
s11"11ich flllll"ią:mi : .. Telegrą/ew · · i :1rią:w1_rn1i: 
Il{ sp1ił!.ą /11cl-!111i f1r:_1·hehredersl.i111i . Na 11iel.11ire 
pr!c/l/ia .. Wall'iWll' f1r:e:: .. Nie" Gąsiomll",~ki nie 
oclflmriadal. /11h odpo11"iclal ry//.(I 1J/1/111ric:11il'. 
a/ho (lg1J/11i/..mrn. Pe1rnr111 ji1k111111 nic' 11ulg/ .i{'<i-
1111!. :apr:l't':_n' I ... J U1rn::c1111_1· I ... J. ::e c:rstei nc.:­
ci1n' ji111!.c:jo111111·anic 11wist•l"ll wrnwg11 tcg(/. i1hy 
s/ll.mlrnC' 1r/ac/:e :hwlalr 11·l[tki c::_r flll.l:laki. 
.fo ·iwlc:ącc' o is111ieni11 ta~ich 11il'i>l':i111eri'sm1·-
11yc:h IWl1'icp11/. 

P1111il'll"C1:'. /l/l.c/a/..i flrmn11/:ą 't.11 ll.mh<1111 111 ·/J ­
r:C{nlll l>c'/ll"ecln.r/..ą elit(' i fier(l)rnicllrn P1lm:11-
111ie1;ia Ce11/l'.11111. c/11c:hlld:e11ie f1m1·i1111y prmrnJ:ic' 
c:rn11iki 11ie:ale:'.11e 11cl ll"łac/:r 11 ·r/.mu111"1":1} 11· 
p;,J.1n• hllll'ie111 f'll/i1:ia i UOP si/. poclllh11ic'. ]ak 
prllk11r11111ra. llg11iira111i r:ąclu :ale:'.nl'gll lld fll"e­
:yde111a. Proplllll!ie111y 11"i(·1· pmrola11ie komisji 
s1'.i111mn'.i· :ło::111wi : 1ws/<i,,. nb1ci (lrie111cu :ii a 
11'.1p11111aga11ej 1w:e: NIK. 

Otll 11il'k11lre fl_l"l1111ia. jakie kon1i.1:ia pm1·i1111a 
:11clllC'. hr .cui.ac' na nie lllipo11·icd::i: 

- C:.1· /lr:cc/ 11-rh11ra111i f1re:yd1'1//a RP pan Lis. 
:11a11r d:ialcic::: .. S11/iclcm111fri"". prancją1T 11· s:lct­
hic' 11·rh11rc:y111 Lccha Wał('.n-. pr::_rj111llll"C1ł ll"ielkie 
f1ie11il[cl:c 1w l.a111pa11ię ll"rh11rc:ą lld s:cjih1· 
.. 1\RT-s··:1 f ... ) 

- O c:_rn1 1r c:cnrrn 1991 r.. kiecly j11:'. 1JC! 
I 

clmrna UOP .{/c'cl:ił sp1ilkę .. rlRT-B"". m:111mUał 
111i11. Zaii'11 ·ski : Kawelarii Pre:rclrnta : Jl. Gi1-
sillr(l)rski111:' C:eg(/ clwi11/ 111inis1n:1 C:y pr!11nlą 1 
jcs1. ::e I sierf111ia 1991 r. oclhyło sir spllda11ie · 
f1r:ccls1a11·ic:icli n<1111e11k/a111m11·ej SJJ/l/ki „ Tc'!e­
gri1f'" SA .. Al?T-8„ i flrllflOllllll 'c111t1. hy 
.. 1\lff-8 .. /..upiła 11d .. Te/egrn/i1

00 

aki:je. 11/ac:ąc 
15 111/11. dlllarii,,.:' .lal. i cllcw:egll dll transakcji 
nie tl11.cł11. c:_1· 1_1·/ko 11 · ll"_rni/..11 rib1icr :cli11ł flll-
111ird:r dyg11iwr:ami. sk11f1i1111y111i ,,. .. Tl'iegra­
jie·· :' 

Pwa11ie 1wjll"a:'.11iejs:e : c/111rc:ącrc/1 .. Tele­
gridi1··: C:y 1;rmrdą ./1'.1·1. ::e ho.~acfll";, .. Telegra­
ji1·· fl{lc/111cl:i: pirnird:_r .. ART-8„ ( ... )"" 

Prawda. drodzy Pa1\stwo. że po łei-.turze po­
wyższego tekstu Belweder i jego ot..ołi_ce jawi•! 
si.;: jeszcze bardziej tajemniczo. niż wydawało 
się to cytowanemu . na pocz:itku autorowi 
.. Wprost„"! 

AG 



\ PUBLICYSTYKA 

„Czy uda, że ..nie nakłonił mnie do aborcji?" 
A on, on powiedział jej potem, że nie mógł 

postąpić inaczej. Musiał. tak jak za pierwszym 
razem. odprowadzić jq do lekarza. Do gineko­
loga - poprawia się. opowiadaj<!C. Tłumaczył 
jej wtedy. że jest IO kwestia jego kariery. Nic 
chciała już lego słuchać. Nic chciała już go 
O!!ladać. 

- Całą lll!C nie spałam. Wrohra:ałw11 
.rnhie .. :e /Hljdr,: jlllro lllt Piotrf..:mnką. 1w 
ten jego p:ed1ryhorc:r wrstr,:p. Ze wstllll(' i 
pr:y 11·s:rstkicli :aprw111 go. co sąd:i o 
pr:er.nrn11i11 cią':y. Wyohra':ała111 sohie. 
jak :areaguje: c:r sp11rp11rowit'.ie i 11yj­

. d:ie : sali:' A nw':e hr;d:il' 11dmrnc'. :e 
11111ie nie po:11aje. :'.:e 11igdr nie 11akła11iał 
11111ie do ahorcji:' 

Nie. lllt:l!illtr: nie :dohrła111 się 1w to. 
Posta11mriłw11 mu tego os:c:r;d:il'. Tylko. 
1w 111ił1i.1'( !wską. cllac:ego 011 jest ka11dr­
date111 partii chr:e.fr!jwiskiej:' Dlac:ego 
1rłm'11ie 011 :> 
Grażyna L. zapala papierosa. Trzyma go 

blisko twarzy. Drug<!. drż<!C<! . wci<!ż n,:ką od­
kłada zapalniczkę. Zaciąga się głęboko. wypu­
szcza obłoczek dymu. Zza niego. jak aa 
parawanu. siara się przywolać wspOlłlllicnia. 

Nic idzie jej 10 łalwo.Niełalwo zwierzać sit; 
z najintymniejszych przeżyć komuś obcemu. 
Wywlekać przed nim n<.1 światło dzienne 10. co 
od ponad ::w lal jest tajemnicą ich dwojga: 
jego i jej. Wówczas. na pocz;11ku lal szcść­

dzicsi<1lych. kilkunas1olc1nich zaledwie smar­
kaczy ... 

Poznali się już w szkole podstawowej . 
Uczęszczali raz~m do kółka artystycznego w 
cmdcku. W liceum zaczęli ze sobą chodzić. 
On został nawet zaakceptowany przez jej ro­
dziców. Zauważyli od razu. że bardzo do sie­
bie pasuj<!. Ona. młtidziulka. naiwna. nic 
widziała poza nim świata. No i stało się: za­
szła w ciążę. Na k1'01ko przed malurq. 

Nie pamięta już dobrze. czy chciała lego 
dziecka. Chyba nic. bo gdzieżby - laka mło­
da. przy rodzicach - i nagle matka» Chciała 
przecież zrobić maturę. ul--rnkzyć szkoli,: .. . Ale 
dccyduj;1cc było IO. że nic chciał. on. Niewa­
żne. dlaczego. Chyba po prostu dlatego. że był 
zbyt młody. Za młody na ojca. 

Lekarz. do którego się pocz;11kowo zgłosiła. 
zawiadomił nauczycicll--ę. Nic nikomu ni..: po­
wiedziała . nic poro1.mawiała ł.C swoj<1 uczcn­
niq. R0tl1icc si o; domyślali. ale nic chcieli o 
niczym wicd1ieć . Wiedziały też kolcżanl--1. ale 
one przynajmniej pomogły. Któraś pożyCt.yła 
jej sporo picnii,:dzy . Na zabieg. oczywiście. 

- To hrło 11 tyll' prosie. :'.e harcl:o chciałl/111 
sk111ic:rc' 111 licrn111 - tłumaczy spokojnie . 

Nic· przestali ze sobą chodzić. Miała do 
nic!!o nadal bcz!!ranicrnc Laufanic. Wierzyła. 
że ~borcj:t była tylko epizodem. bez dalszych 

·konscl--wcncji. Chłopak się jej podobał. bo taki 
był dynamiczny. Wicd1iał. czego chce w ży ­

ciu. Nic ukrywał. że imercsuje go wyh1cznic 
kariera. Z ni<l u jego boku. oczywiście. 

Zapamiętała charakterystyczny epizod. Na 
pi..:rwszym roku sllldiów zapisał się do partii. 
Nic pr1yvlo jej do głowy. aby go wówCJas 

N ic,trnd1onc w ''}111) ślaniu n\i.11ości . 
miłościwie nami zawiaduj;1ce wład1.c 
micj,kic. jak słyszę. pracowicie natę­
żyły si<; i w wyniku tego napięcia uro­

dziła sio; im idea. pomysł majqcy kohN!lnc 
znaczenie dla przyszłości Łodzi . Oto Pałac Slu­
b<\w dla dzielnicy Polesie przy ul. Skorupki (d. 
Worcella) ma zostać zamknięty. a w neorenesan­
sowych wn<;trzach willi pofohrykanckicj. gdzie do 
tej pory słychać było marsza weselnego Mcndel­
ssohnu i życzcn ia szczęścia na nowej drodze ży­
cia. ma powstać kluh kapitału. czyli niezwykle 
potrzebna. ·prawdziwa placówka wyższej użyte­
czności puhlic1.nej. 

Jak ixiwszcchnic wiadomo. a łódzkie władze sq 
widać o tym przd.nnanc (tu chciałoby się 1.acyto­
,wać p;ina Zagłoh\: : .. Bo:l'. tr 10 wid:is: i nil' 
gr;mi.c:""). pierwsz<) potrzehq kapitalistów jest po­
siada1iie własnego klubu. bowiem do lej pory ci 
~1ieszczęśni ludzie swoje interesy musieli załatwiać 
w bramach. w poczekalniach tramwajowych i in­
nych podobnych miejscach nic licujących L powa­
g<! prowad1onej przez nich działalności. A w 1aki111 
klubie to nic tylko biznes si<; załatwi. ale i wódcC1ki 
z .innym kapi1alist<1 ze smakiem się lód1.ki albo i 
pozałódzki posiadacz kapitału napije. pa\\ ia / p·r1y­
jc111ności<1 na di;:how<1 boazerię puści. aby uliyć 
~wcmu icstcsl\\ u umęczonemu robieniem intcre­
,,ów. ch~tnq panienkę przytuli na kanapce. pofiglu­
je i ochoty do .i:ycia oraz pomnażania picnięd1.y 
nabic1·Le. A przecie.i: jeszcze do takiego klubu. ho.i­
n<) rqczkq wladLy. która chi;lnie chce rozdawać to. 
co do niej nic należy . tego i owego l\)dzkicgo pro­
minenta i ma!!istrackie!!o kancelistę wdzięczni ka­
pitaliści 1aprZisz<1. dri1~ka postawi<! i po plecach 
poklcpiq. Władza zawsze lubi dyskretny 1.apach 

potępiać. Ale jednak zapamiętała epizod z 
Icgi1ymacj<1 . Ach. jaki on był dumny z tej 
czerwonej ksi<1żcczki 1 K icdy wieczorem. w 
parku zatrzymał ich patrol milicji. nic sięgnął 
po dowód. tylko po I<! swo.i<! legitymację. 

wpychajl)c ją przed oczy slrÓżÓ\\' prawa. Dla­
czego akurat IO zapamiętała" Chyba było jej 
wtedy jakoś niewyraźnie ... 

Na dru!!im roku studiów na politechnice 
powtórnie - zaszła z nim w ci<1żę. Nic może o 
tym opowiadać spokojnie. Nawet lnaz. po 
latach. 

Tak . jak za pierwszym razem. nikt jej nic 
pomógł. 

Dlaczego 
właśnie 

on? 
Ani rodzice. którzy byli bardzo. bardzo sta­

rej daty. 
Ani on. 
Z tym. że owszem. lak jak za pierwszym 

rai.cm poszedł z ni<! razem do lekarza. Do 
le!!o samc!!o. zrcs1q. 

CPan dokctor starał · się być lud1.ki . Ostrzegł. 
że ten drugi zabieg mnie ją uczynić bczpłod­
mi. Nic W) kluczył. ie może być niebezpie­
czny . Odradzał. nawet dość stanowczo. Ale 
on był uparty. ie chciał żadnego dziccl--a. A 
ona była słaba . Wi;x doktor w ko1ku się zgo­
dził. Za jcdm) pcns.1ę. 

- Maika nie pracmrała . oiciec pr:es:edl 
c1A11ra1 1w e111err111rę . .la 111ialw11 friko 11ie1riel­
Aie s1.1'pc·111/i1111i. Swnl'i. he: 11ieg;J , hy/ohr 111i 
cię:/.:o 1rrc/i1111·rn·cH' 10 d:iecko - zwierza się 
na głos z usp1:awiedliwic1i. które powtarzała 
sobie w myśli tysiące ra;y. Które nadal bę­

dzie powtarzać . dopóki żyje. 
Po zabiegu . gdy 01rz;1snęła się z szoku i 

ogarnęła rozumem. co ją spotkało ... Nie. nic 
opowie tego dol--ładnic. Dość. że połknęła ja­
kieś lekarstwa. Wszystkie. jakie były w szuf­
ladzie. 

Zrobili sondę. odratowali j<1. sama nic wie 
jakim cudem. 

pieni<;dl)'. 01. choćby na balu kapilalu łódzkiego 
" Vłu1.cum Historii Mia,ta było tylu samo kapitali­
,,.-,w. co i różnego garnituru lokalnych urzi;:dnikliw. 
P'"łów i tym podobnych os6b /. l--1\:gu wladzy. 

Tu już można domyślać się po co do Łodzi nic­
d<l\rno przyjechała wielka ciężarówka z nicmicckq 
!!orzalq .. royal". nielegalnie sprnwadmmi przl'I'. na­
~1.ych dzielnych. pracowitych i obrotnych kapitali­
'tów. S<!dL<; . i c to na 1.aopatrzcnic własnego klubu. 
Niestety. -pan prokurator wojcwc\d1.ki popsul spra­
wę. ho najmniej winnego - kierowcę owego wehi­
kułu. czerwonoarmiejca 1.rcsztq 1.apudlowal. ale nic 
straconego. pozostałych przedsiębiorców od oi'lrotu 
alkohokm h\:dzic mógł spotkać w klubie kapllalu. 

Oczywiśl"ic w takiej enklawie. rzecz jasna do­
stępnej tylko dla posiadaczy kapitału i koni.cez.nic 
ulokowanej w obiekcie zabytkowym. kapllahsta 

- U.łożyło jej się w krnku życic. Skrnkzyła 
politechnikę. pracuje jako ini.ynicr w .. Foni­
ce". Wyszła 1.a m<1ż. ma dwoje wspaniałych 
d1.icci. które o niczym nic wiedzą. Jest szczęś­

liwa. na pe\\ no. 
Z nim spotyka się czasami. najczęściej jcd­

n<tk przelotnie. Chociaż bywa. że porozma­
wiaj<). On traktuje .i•! wtedy jak dolm) 
koleżankę. Siara si<,: być miły. Radzi się na­
wet. po starej znajomości. Ona z oddalenia 
obserwuje jego karier<,:. 

Wiedziała. że w 198 ł roku pokłc\cił się z 
szefem placówki artystycznej. gdzie praco­
wał. Żeby mu dopiec. zapisał się do .. Solidar­
ności''. Był Io wybór szczęśliwy: zapewnił mu 
na przyszłoś~ opinię .. słusznego" działacza. 

Opinię tę umocnił jeszcze okres sianu wojen­
nego. W tych trudnych czasach 1.nałazł sobie 
pracę pod parasolem kościoła. organizuj<w 
imprezy artystyczne po parafiach. To go po­
lem wyniosło. Po „okrągłym stole „ wyplyn;1I 
już jako polityk. Co prawda - na skalę Iokal­
m1. Ale po wyborach samorz;1dowych. gdy 
został wybrany na radnego. ambicje mu je­
szcze -wzrosły. Teraz celuje wysoko - wprosi 
na ławy sejmowe. 

Nic zazdrości mu willi ani samochodu. Ze 
spokojem przyjmuje jego wpływy we wła­

dzach. Wstrząsnęło ni<! dopiero. gdy dowie­
działa się. jakiej partii użycza swe lałcmy. 
Niechby sobie startował z socjaldemokracji. 
Albo nawet z unii. Tylko na miłość bosk<1. 
dlau.cgo właśnie z partii chrzcścija11skicj'! 

Nic pm.1.la na jego przedwyborczy występ. 
Nic starl'lyło jej sił. Ale w kilka dni później. 
gdy spotkała go na ulicy. nic wytrzymała. 

Zapytała. jak godzi swą przeszłość z pogląda­
mi. k16rc obecnie glosi publicznie. O aborcji. 
w s;ucgólności. O tym. ie ciężł--im jest gr1c­
chcm usuwanie ciąży . niezależnie od ol--oli ­
cmości. I--16rc do tego zmus1.ajq . Że ten 
gr1cch spada nic tylko na kobietę. ale i na 
lcl--ar1a. nic mówiąc jui o pr1.yszłym ojcu. 
Że 10 jest straszny grzech. 

Nic wyraził skruchy. nic uderzył się w pier­
si. 

Odpowiedział. że od kilkunaslll lal pracował 
usilnie na Io. aby takie właśnie pogh1dy mógł 
głosić pubłicmic. 

Nic jest więc zakłamany . Wierzy w Io. co 
mówi. 

A przeszłość - jest tylko. przeszłością. 

Andrzej Gęborowski 
PS. 
Personalia zostały zmienione. 

kościele . 10 ostatconic gdzieś w biurze k<1t się 
znajdLic. aby ich zarcjcstrować. Zrn,szt<). jako żyj<1-
'Y w grzcd1u nic 1.asługuj<1 na szuególn.: względy. 
Co innego kapitaliści •- tacy to na kościół dadz<1. i 
kampanię wyborcZ<! slinansują. i przyjaźni<! swoj<! 
zaszc1.yq. W pełni wii;:c zasluguj<! na to. aby mieli 
swój klub. Apeluj.; do rz<1dów Łodzi - dbajcie o 
kapitalistów. ho jak wiadomo dzięki ich picniq­
dzom wsl'.)'Sl")' hędzi.:my szczęśliwi. 

Mog<! się wprawdzie pojawić małoduszne pogh1-
dy i wypowiedzi. i.c kiedy przed ponad siu laty 
rosła jak na przysłowiowych drożdżach (wtedy to 
były car,ki.: rubk i moi.liwość praktycznie nieogra­
nicwn.:go handlu /. imperium rosyjskim) kapitali­
styczna Łódź. to posiadacze kapitalu przede 
wszystkim budowali fabryki i banki. magazyny i 
hocznil"e kolejowe. sprowadzali 1naszyny i techno-

Mały Kazio i kapitaliści 
dopiero l1<;dzic wicdLiał. i.c żyje i l1<;dzic protekto­
rem dla fundatorów klubu. · Może nawet jak jui. 
strac<1 oni miejskie posady L powodu niekompeten­
cji. nieudolności i nil!frasohliwości. do swojej firmy 
1jrzygarnie. albo chociaż jako barmana· lub szatnia: 
rza w eksklu1.ywnym przybytku kap1talu zatrudn1. 
Wszak zadna praca nic ha1ibi . a jui najmni.:j ta. 
l-t6ra polega na mnoieniu pi.:nii;dzy i służbie lu­
dziom. którzy to oyni;1. 

A w o!!óle Pałac Slubó\\ j.:sl prLccicż fataln<1 
poLostalo;cią starego ustroju. k16ry 1.niewalal do 
ślubów cywilnych eleganckim świeckim wm;­
trzem. Tera1. te wszystkie formalności ślubne mo­
i.n<i załatwić w kancelarii parafialnej i w kościele. 
opiaty za śluby p6jd<1 na wspomnienie sług hożych . 
których przedstawiciel na pewno kapi1alistyczn.: 
klubowe wnętrze odpowiednio wyś\\ ii;l"i i pohlo­
!!O\lawi. Jc\li władze miasta dcko111unizui<1 nazwy 
~ilic i odczyniają uroki z pomnikami i ins.tytucjarni 
anci.:n r.:!!ime·u. 10 11ie ma żadnych powodów. aby 
utrt.yllly~ać jakieś tam pałace ślubów. Dla 1ych 
nielicznych. rn nie chc<1 zawierać lllalżc11stwa w 

lo!!ic. Baków w klubach kapitału nic zbijali. zrc~1.tq 
d1~ glow)' hy illl to ni.: przyszło. aby jako picrwszi1 
swoj<! potrzeb\: 1.ażyczyć sobie posiad;111ic klubl1. 
łntcr.:sy 1.ałatwi:1110 przy drzwiach z;11nknii;tych. 
we wlasnyd1 kantorach i gahin.:tach. A nadllliar 
pi.:nii;dzy przeznaczano na takie cele. jak: ufundo­
wanie szpitala. zakup 1.icmi na c\llen1ar1.. doposai.e­
ni.: straży ogni1iwcj itp. Byli to jednak przede 
wvystkilll Żydzi. Ni.:mcy i jeszcze inny obcy na­
rodowo i religijni.: clcllli:nt. z kllircgo prawdziwie 
chr1.cścija1iskic i narodowe władze Łod1.i nic po­
winny hrać pr1ykladu ani nauki. Dowmkm na ory­
ginalno\ć i odcięcie się od \larokapi1alistyc1.nych 
metod jest pomysl klubu kapitału. który ma pow­
siać w przcwidzianylll do likwidacji polcski111 Pała­
m Ślubów . 1rcs1.t<1 najładniejszym w Łodzi . w 
111ic~cic. gdzie nasl<!pila katastrofa gospodarc1.a. 
gdzie co dzicsi<1ty ulowiek jest hc1rohotny. gdzi.: 
nic rna picni<;dzy na oświatt; . służl)\! zdrowia i kul­
turt;. 

Jan Wolborski 

ODGŁOSY 3 
PREZENTACJE 

Jerzy 
Hutek 

l nllltil ,j._.· \\ I .od1i. '' d1i1„:l11H.: ~ ... rod11111..·.1-.J..i1..·j. 
1a póino. aby do~'' iatk1y0 na wla"in1..·j :-.J..tlrt.L' gro­
/)' stali11i1mu. do,t:llcl'lllic jednak wc1.cśnil.'.'. :1by 
111>1nal: jego nawro1y. Takim vokicm by! dla nie­
!.!O mart.cl· 1968. 
' Wuc.:nicj jednak h) ly dość idyllic1.11c lala 
"i/J..olm:. Liceum im. Bolc,tawa Prusa cic,1vło 

'i\. chyba ""luicnie. dnhr•! npini•!· wicie pr1~d­
mil1hh\· ogól110J..,1tałc;Jcych wyJ..ladali naw:1ycick 
akatkmicn. " \/kole run kc· jomm ał llC/llinwski 
tcalr/\ k. Wvrciv,crowal " nim .. Suknie halowa„ 
- ian' Prusa \w ;, la"1ej adaplacji. W1cd) .lei pn r:;/ 
pi..:rw't) pr.1.ekonal ,ji; t·1.ym jL''t cc111ura stn.i•!l'a 
na 'lraiy dnbryc·h ohyoajt\\\. 

Na malurzc / polskiego mia! pi<!lki; i di) ha 
dlat..:go ukgl presji \\ yd10\\ a\\c1yni. ahy llht\\ a l~ 
Pa polonistyk,. choć bard1icj ndpo\\ iadalo mu pra­
\\ >. D1iś nic lalu j..: tamlc!.!o ''\huru. 1doh\'f na 
t1t.:1dni .. ,"nlidn..: pot·l..,la\\ y h~11nanf..,tyl· 1111.: . „ 

'Jic '' id1ial .., ji; nauc1ycil~ km. mnie te/ dla1egn 
od pooa1ku /\\ ia1al sii; 1~ S1udcnckim Tca1rcm 
Lini\\ er' ) 1c1t1 ŁtidAicgo . 0\\ STL'L polal·1y I ' i\ 
pn jak.imś c;a..., it..~ / podupadajat·~ m \\ lh\c1;.i... 
.. P ... tr•Jg icm·". Na tej ... c~ nic \\ )' ..,tawil .. l .niho ... a··. 
grolc..,k.owc pt.."rypctil'.' intdig..: nt:.1 na pr1e ... 1r1cni, 
d1icj~h' . Pr1ygod) c1lowid"a 111) ślaccgo pa ... jonu-
ja go do 1cj pory. Pr1.cz kilka lal ,1cf1l\\al "aincj 
inicja1ywic kulturalnej - Ł<id1k1111 Spnlkanirnn 
Teatraln)m. B)ł 10 cza,. gdy art)'tyuny ruch aka­
demicki pr1ciywal "'oją pnwt<\rna mlndość . 

W1cdy le/. kr1y Huld. dokona! oslalcuncgo 
'')boru drogi /.yciowcj: magi ... tcrium 1rohil na tca­
lrolngii u pror. Stani,ława KaS1y11skicgn. 

PMniej pr1e1 c11cry lala pracnwal w ltidlkicj 
ro1glnśni \\ redakcji r<l/I") wl..i. Radio pod dyrck•.i•! 
Jana Pakuly. ;a wodo\\ ego t·c111ora. nic odpnwiada­
ln mu jednak i 1dccyd1rn al 'ie na 'ludia rciy,cr­
'kic. Mia! ]X lal. kiedy 1dal do W) i'1cj SAnly 
Tcalralncj " Krakm' ie. 

Llla pow161'nyd1 'ludith\ '"pomina dohr1c. do­
rahi:.il !'.obie pis:.mcm i sta~ go hyln nawcl na 
..hankic1y„ w .. Spa1iric„. gd1.ic pr1c,iadywala ho­
hcma. Dyrektor MacicjllWs~i 1.apn,pomnva.I mu 
ciał rci)"crski " ' Tca1r1.c Jaracza. wróci! do Łodzi 
u ... tahili1.o\\'any 1awodowo a nawet m:.ncrialnic. 

Su~cesem kasowym hyła pienvs1.a w powojen­
nej Polsce realizacja S/\uki Zygmunla Nowakow­
skiego .. Gal•izk.a n.vmarynu··. poświ..;concj 
le!.!e11d1.ie IL·~ionowej. Chlll"iui. cenzura 1:ahronila 
gr71<: .. Pic1w;Z<! Brygad{. do ~calru walily \lumy. 
a ct.lnnkowic KPN i pilsudoycy u.;,10 wrzul"ali 
na scen~ hu~ie1y hialo-l't.erwonych g0Jd1.i~lh\· . 

Tak nap1-.1wd1' inlcrcsowala go jednak lmnsfor­
macja współc1csncj pnbkiej pro1.y na rorm.)' tca-
1ralnc. Za ""\j najwil'ks1.y 'ukces uważa adaplal"j<; 
.. Grenadiera króla„ Andrzeja Kijo\\,kicgn. •cni 
takie rcalit.al"j\ .. Cesarza·· Rys1arda Kapuści1isl..ic­
gn. Najwi\ksz:i kł\ski; jako rciyscr poniósł wys1a­
wiai<!C .. M,ża i i.oni;„ Fredry. 

W 1987 r. ohj•!I dyrckl'j\ Tcalru Nowego. gdzie 
rciy,crnwal n.in ... Pnih{" Tadcu'1a Siejaka we 
wlasncj adaptal"ji. Zdawał sobie 'praw,. ie 1ca1ry 
polskie stojo~ przed knnict·1.nnśl·i:.J 11nia11 organi1.a­
l')'jny.(.'h i usiło\val /. \Volna pr/.ygotowal: do tego 
1.cspól. 111ipadl jetlnak w nicud1ron11y konllikl /. 
..wicc1.11ymi halahardnil..ami'". kllirt.y prag1wli za-

- dlO\\al: status quo. to 1.nac1.y wygodne. doi.ywot­
nie eta1y. Ods1.edl wii;t..· /. Nowego i nie l"t.uje 
i:ldnej satysf:ll..cji. że nsohisq 1..1.;sl..:! jal..o dyrck­
\Or poniosła lak.i'.c jego nasl\IX'.l)'lli. po1ykai<1c sii; o 
''-" ..,amq harien;. Jeśli l'1.egoś i:.11.uje to ws1r1.emii;ż­
liwo,;ci w nhsmt1.aniu swej inny Anny Gr1.cs1.c1.ak. 
aklorki tego tcalru. Co prnwda urnd1.ila wtedy ko­
lejno dwoje dzic,d. w utrudniało rcaliz:ll'jl' amhicji 
1.awndowyd1. L1c1.nic /. d1.icsii;cinlc111imi już hli­
i.nii;1am i maj<! c1.w1irk.; pociech. iyj<! wi.;c ar1ys1y-
l'l.łlic. ale i rodzinnie. , 

Jako wolny rciyscr zrcali1owal w lomły1iskim 
emigracyjnym 1catr1.c .. Minia1ura·· dwa pocmaly 
dramatyc1.nc Bc•llY Ohcrty1iskicj. '"Pólpracujc 
lei. / lil'1.11ymi !'.cenami ~rajowymi. Prowad1i rów­
nic/. w ŁDK własny teatr .. Atdiers"lJ r·. gd1.ic wy­
s1awi I .. Krnktiw kl'·· łkckclla. Jako hc1.roho1ny 
nlrt.ymal poiyok.; \\ ")'nkości 18 mln 1.I i 1alo­
iyl !Irm.;. l..1<\ra \\')'prnduk1l\\ ala mimi-kryl..icla . 
lnlcrc' nic ro1wija 'i\ najlepiej. Hulck \kwi W · 

dlugach. 1mcic,1.a ,i, jednak. i e IW\\e\ S1ck,pira 
..;cigali wicr1ycidc. Ohen1ic pi ... 1c ..,,tuki; .. D/uma 
w mieście Brcslau„. 1akrn\uyl I akl. Ma nadzicji; . 
ie la pniha · 1najd1.ic puhliuność. Na frnnlonic 
teatru po111ailskiego jest napi ... : .. N:.tr(ld-!-.ohie„. I 
on mówi ws1.ystko. co tr1.cha 1.rohić. 

K.F. 



Musimy wypić to piwo! Mój ulubieniec? - Szczur! 

Z 
a uroczony pięknością a zarazem 
wdziękiem Kariny Wojciechowskiej , 
nie mogłem oprzeć się pokusie , aby 
zbliżyć się do owej damy, chociażby 

pod pretekstem przeprowadzenia krótkiej roz­
mowy. Dlatego wybaczcie Państwo, że nie za­
pytałem ile ma lat, gdzie się urodziła czy też 
gdzie obecnie mieszka. Po pierwsze o wiek ko­
biety-jak obyczaj dobry każe-pytać nie nale­
ży. Po drugie-adresu do publicznej wiadomo­
ści podawać nie wolno. 

Cd. ze str. 1 

z ekipą programu 997. Stanął obok prezyden­
ta, aby zmietzyć się z nim na brzuchy. Jednak 
brzuch Janusza Rewińskiego, dzięki wielolet­
niemu stażowi piwosza, nie dawał żadnych 
szans konkurencji. Michał Fajbusiewicz, wi­
dząc swoją porażkę, zadał strategiczne pyta­
nie: 

- Co pan wie o nielegalnych chmielowych 
spółkach? 

· - Nie ma takich sp,ółek, nie ma żadnych nie­
legalnych spółek. Z kim pan pracuje, co to za 
mafia? Nie ma takich spółek. No, słucham, co z 
tym chmielem? 

- No właśnie ja mogę panu powiedzieć co. 
Bo ja dużo wiem. Tylko nie mam zgody proku­
ratora na opublikowanie tych informacji. 

- Nie wiem, czy pan wie, że w Częstochowie 
jest piwo, które się nazywa „Kmicic", a na nale­
pce jest wizerunek Olbrychskiego. 

- To duża reklama. 
- No tak, Olbrychskiego. Słucham pana, co 

tam słychać w Łodzi? 
- W Łodzi jest biednie, choć mamy dobry 

browar. 
- Przede wszystkimjestfestiwalpiwajedyny 

w kraju. Studenci robią, a państwo z Wydziału 
Chemii Spożywczej Politechniki są wysokiej 
klasy ekspertami. 

- Czy sądzi pan, panie prezydencie, że w 
Łodzi moglibyśmy się wycofać z przemysłu lek­
kiego,-włókienniczego i postawić na piwo? 

- Absolutnie. Zresztą Kalenberg już to robi, 
co my będziemy odkrywać Amerykę. Najbo­
gatsi Ludzie to właściciele browarów. 

- Odpowiedział pan tak poważnie, może 
niech pan powie coś śmiesznego. 

- Smiesznie jest 1vokoło. Niech sobie Ludzie 

O
d początku roku szkolnego do Polskie­
go Czerwonego Krzyża w Łodzi docie­
ra coraz więcej informacji, że wielu 
uczniów szkół podstawowych głoduje. 

Z listów podpisanych najczęściej przez ko­
mitety rodzicielskie, czy szkolne koła PCK wy­
nika, że dzieci przychodzą do szkół głodne, bez 
drugiego śniadania, a dotyczy to głównie ucz­
niów z rodzin biednych. PCK ocenia, że dzieci 
takich jest obecnie ponad 1000. Do organizacji 
zwróciło się już około 100 szkół z wojewódz­
twa łódzkiego z prośbą o pomoc w dofinanso­
waniu obiadów. 

Kuratorium problem jest znany. Nikt jed­
nak z jego pracowników nie jest w stanie podać 
ile dzieci problem ten dotyczy, choć to właśnie 
kuratorium powinno się tym interesować naj­
bardziej, nawet jeżeli „żywienie nie jest statuto-
wym obowiązkiem szkoły". · 

„Problem nie jest nowy - mówi wizytator 
Krzysztof Tomczak-oceniamy, że na skutek po­
garszania warunków życia polskich rodzin jest 
on z pewnością coraz większy. Nie widzę jednak 
szqególnych powodów do alarmowania." 

Zadna ze szkól nie zwróciła się jak do tej 
pory do kuratorium z prośbą o pomoc w tej 
sprawie. Prawdopodobnie wynika to z tego, że 
kuratorium już dawno przestało być instytucją 
do rozwiązywania takich problemów, a stało 
się jedynie wykonawcą i „wdrożycielem" zale­
ceń MEN, bezwolnym ze względu na brak pie­
niędzy. 

Na 194 szkoły, 168 posiada funkcjonujące 
kuchnie. Istnieją zatem możliwości, aby doży­
wiać w szkołach dzieci. Brakuje jednak na to 
funduszów. 

Komitety rodzicielskie, decydujące ile pie­
niędzy z ich funduszu może być przeznaczo­
nych na ten cel niejednokrotnie nie wyrażają 
na dożywienie zgody. W większości nie mają 
zresztą na t0 środków. 

Kontrole szkół i badania spożycia obiadów 
szkolnych oraz mleka przez każdego ucznia, 
prowadzone przez Sanepid na przestrzeni 15 
lat wykazują niebezpieczne tendencje. Prakty­
cznie w latach 1976-90 liczba uczniów spożywa­
jących posiłki gotowane (lekarze i specjaliści 
od żywienia uważają, że to co podaje się w na­
szych stołó~kach szkolnych trudno nazwać 

obejrzą obrady Sejmu. Ja jestem poważnym 
człowiekiem, politykiem. W jakim to będzie 
programie? 

- W 997, w rubryce „Poszukiwany". 

SPEc.JALNIE DLA „ODGŁOSÓW" 
Trzy minuty od prezydenta 

P.P.P.P.: 
Wyborca powinien głosować na naszą partię 

dlatego, że jest to partia mająca w swoich szere­
gach Ludzi bardzo mocno związanych z bizne~ 
sem, którzy prowadzą swoje firmy i wiedzą jak 
przejść z mikroskali do makrosRali. To znaczy, 
że realnie opierając się na swoich doświadcze­
niach gospodarczych wiedzą co trzeba zrobić, 
aby poprawić sytuację w Polsce. Wyznaczyć na­
leży plan strategiczny rozwoju kraju i ten plan ści­
śle realizować. Poza tym nasza partia jest partią 
ludzi pogodnych, którzy chętnie pójdą z każdym 
na piwo i przedyskutują problemy. Nie skaczemy 
sobie do oczu. Uważamy, że· wszystko możemy 
załatwić w sposób cywilizowany. Skazani jesteś­
my na siebie, bo tu musimy żyć. Komuniści mu­
szą egzystować obok skrajnych chadeków itd . ... 
Myślę, że jak każdy człowiek rozbieże się wie­
czorem przed Lustrem i spojrzy jaką jest skompli­
kowaną albo i śmieszną naturą, owłosionym ja­
kimś kadłubkiem, to może mieć do siebie więcej 
dystansu. Z takim dystansem podchodzi do-ży­
cia, polityki i wszystkich zdarzeń. 

Brakuje nam jednak dystansu wobec ustawy 
antyalkoholowej. Ta ustawa jest kretyństwem to­
talnym. Z tym kretyństwem będziemy sobie da­
wali radę. To jest naprawdę ustawa stymulująca al­
koholizm. Głupi przepis powoduje przestępstwo. 

Relacjonował: 

Andrzej Arczewski 

- Jakie propozycje otrzymała Pani po wybo­
rach Miss Polonia 1991? 

- Było ich bardzo dużo- również matrymo­
nialnych, zktórych nie skorzystałam. Ale prze­
de wszystkim były to propozycje reklamowe. 

Pod 
skrzydłem 

- Z czym są związane Pani najbliższe plany? 
- Wkrótce wyjeżdżam do Paryża, gdzie 

będę reklamowała rajstopy włoskie. 
- W żurnalach mody paryskiej? 
- Na razie jeszcze nie. Jest to dopiero okres 

mojej promocji. Myślę, że później ofert będzie 
wiele. 

- Co zabiera Pani najwięcej czasu? 
- Teraz zajmuję się głównie akcjami chary-

tatywnymi na rzecz dzieci upośledzonych. 
Uważam, że w dzisiejszych czasach za mało 
uwagi poświęc;: się ludziom wymagającym 
specjalnej troski. Społeczeństwo ogranicza się 
tylko do przeznaczania niewielkich datków 
pieniężnych, a oni potrzebują także ·czegoś 
więcej prócz materialnej zapomogi. 

- Tak źle ocenia Pani współczesne społeczeń­
stwo? 

- Daleko nam do ideału. Ludzie są okrutni 
nie tylko w stosunku do siebie. Szczególnie 
oburza mnie sposób, w jaki odnoszą się do 
zwierząt. Czy wie pan, że w schroniskach śląs­
kich pies może pozostać tylko przez tydzień. 
Jeżeli w tym czasie nikt nie zainteresuje się 
jego losem, jest po prostu usypiany. 

- Wiadomo, że Pani lubi zwierzęta. Czy ma 
Pani swoich ulubieńców? 

- Tak, oczywiście. Są nimi dwa psy, kot, pa­
puga i szczur. 

- Powróćmy może do ludzi. Jaki jest Pani 
ideał mężczyzny? 

- Mężczyzna powinien być dla kobiety osto­
ją, tym skrzydłem, pod które kobieta może 
schronić się podczas burzy. Powinna być to 

Władze oświatowe liczą na ... rolników 
obiadami) spadła do 15,5 proc. Liczba uczniów 
pijących mleko w szkołach zmniejszyła się w tym 
okresie od 11,9 proc. Ma to oczywiście związek z 
kryzysami społeczno-ekonomicznymi. 

Skutki niedożywienia ilościowego i jakościo­
wego są ewidentne i udowodnione. Wielń z nich 

na była 'ostatnio narada w Wydziale Infrastruk­
tury Urzędu Wojewódzkiego, w której wzieli 
udział przedstawiciele Wojewódzkiej Stacji Sa­
nepidu, Katedry Higieny AM, Wojewódzkiego 
Zespołu Opieki Społecznej oraz przedstawiciel 
Kuni. Jej owocem jest program vspółpracymię-

Dzieci są głodne 
- zdaniem lekarzy - nie da się jeszcze przewi­
dzieć. Badania prowadzone przez naukowców z 
Katedry Higieny AM w Łodzi wykazały, że w or­
ganizmach łódzkich dziesięciolatków zapotrze­
bowanie na wapń zaspokajane jest zaledwie w 50 
proc., żelaza w 70 proc., magnezu 60 proc., cyn­
ku 30 proc., witaminy A i C w 40 proc. zalecanej 
normy. N a skutek tego u prawie 40 proc. dziew­
czynek występuje niedokrwistość. Znaczy odse­
tek dzieci ma niedobór wagi, skrzywienie kręgo­
słupa i próchnicę. U 40 proc. dzieci możemy mó­
wić o rnskorosłości. 

Zdaniem naukowców z Katedry Higieny jest 
to nie tylko rezultatem niedojadania, ale także 
złego odżywiania dzieci, co spowodowane jest 
przede wszystkim brakiem wiedzy rodziców na 
temat racjonalnego żywienia i potrzeb organiz­
mu dzieci w danym wieku, ponieważ także ta­
nie produkty żywnościowe odpowiednio zesta­
wiane mogą zaspokoić te potrzeby. 

Dzieci w naszym kraju spożywają zbyt dużo 
słodyczy, mięsa i produktów zbożowych, a sta­
nowczo za mało mleka i jego przetworów oraz 
warzyw. · 

Potrzeby bytowe dzieci, ich fizjologia i zdro­
wie wymagają także spożywania drugiego posił­
ku po trzech godzinach nauki. Niedopuszczalne 
jest, aby dzieci przychodziły do szkoły głodne i 
przez cały czas gdy w niej prz~bywają nic nie ja­
dły, co coraz częściej ma właśnie miejsce w łódz­
kich szkołach (zaledwie 3-18 proc. dzieci pnyno­
si do szkoły drugie śniadanie). 

Problemowi niedożywienia dzieci poświęca-

dzy Kuratorium Oświaty i Wychowania a Woj­
wódzkim Zespołem Opieki Społecznej. 

W wyniku ustaleń każde dziecko pochodzą­
ce z rodziny, w której dochód na jedną osobę 
nie przekracza 595 tys. zł objęte zostanie po­
mocą opieki społecznej. W pierwszym półro­
czu tego rok~ pomocą taką otoczone było 20 
tys. łódzkicłi rodzin. Konieczne jest jednak -

Karina Wojciechowska, Miss Polonia 1991 
Fot: Cezary Pecold 

osoba bardzo silna, przede wszystkim psychi­
cznie, aby mogła mnie w pewnych sytuacjach 
stresowych podnieść na duchu. Tego właśnie 
oczekuję od przyszłego męża. 

- Taki jest Pani chłopak? 
- Z nim mogę o wszystkim porozmawiać, 

wyjawić wszystkie tajemnice. Doskonale się z 
Jackiem rozumiemy. Chciałabym tylko, żeby 
wybrał bezpieczniejszy zawód - jest bowiem 
ratownikiem w kopalni i czasami się o niego 
boję. 

- Pani niespełnione marzenia? 
- Och, jest ich wiele. Sądzę jednak, że 

w miarę upływu czasu będą się spełniały. Na 
razie chciałabym studiować handel zagranicz­
ny. Uważam, że posiadam maleńką żyłk.ę biz­
nesu. 

·- Nie wątpię. Przecież prowadzi Pani wraz z 
Januszem Rewińskim Meetiog Polskiej Partii 
Przyjaciół Piwa, do której, jak wiadomo, naje­
żą właśnie biznesmeni. 

- Tak, ale w tym programie występuję jako 
debiutująca konferansjerka. Do tej pory ta 
praca mnie satysfakcjonuje. Teraz mam bliski 
kontakt z osobami, które wcześniej oglądałam 
jedynie na scenie teat.ru lub w telewizji, mogę 
się z nimi spotkać, porozmawiać prywatnie. 
Jest to bardzo interesujące. A na scenie jak. 
zwykle odczuwam wielką tremę. Zawsze się 
boję i chcę wypaść jak najlepiej . Nie zawsze się 
to udiJ.je. 

- Zyczę więc samych udanych występów. 
Dziękuję za rozmowę. 

jak stwierdziła dyrektorka Wojewódzkiego 
Zespołu Opieki Społecznej Krystyna Osada -
uzupełnienie środków przeznaczonych na te 
cele z innych .źródeł. W szczególnie tragicznej 
sytuacji znajdują się bowiem dzieci irodziny,_w 
których dochód na jedną osobę wynosi 600-800 
tys. zł, a którym zgodnie z ustawą nie można 
udzielić pomocy ze środków rządowych. W 
województwie łódzkim dotyczy to około 40 
tys. rodzin. W związku z coraz większym bez­
robociem liczba ich cały czas się powiększa. 
Władze naszego miasta wystąpiły do Mini­

sterstwa Pracy i Polityki Socjalnej z progra­
mem zmian ustawy dotyczącej opieki społecz­
nej, w szczególności o zmianę progu dochodów 
na jednego członka rodziny. Na razie jednak 
pomoc dla tych dzieci i rodzin - jak stwierdziła 
dyrektor Krystyna Osada -może pochodzić je­
dynie ze zbiórek charytatywnych. 

Wojewódzki Zespół Opieki Społecznej i 
władze oświatowe liczą na sponsorów, w tym 
także na rolników, którzy finansowo bądź w 
naturze będą chcieli zasilić szkolne stołówki. 

Beata Kostrzewska 
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Polacy nie muszą mieć kompleksów 

W 'prawdzie świat jest na tyle duży , że 
pensja nie dorównuje mu wielkoś­
ci<1. jednak nawet średnio zamożne­
go Polaka stać dziś na kr6tki wypad 

zagraniczny. Najlepszym tego dowodem fakt, że w 
ciągu dziesięciu dni pokonałem dużym fiatem po­
nad 3500 km przecinając Niemcy, Holandię, Bel­
gię Francję , zawadziłem o Luksemburg, nie 
mówiąc już o Czecho-Słowacji. 

Polak, który nie wybrał się na handel ani w 
interesach, czyni pospieszne porównania. Na Za­
chodzie bez zmian, stanął mi w pamięci tytuł głoś­
nej ongiś powieści Remarque'a. Po raz kolejny 
utwierdziłem się w przekonaniu, że to są wszysto 
bardzo biedne kraje, których mieszkańcy zmuszeni 
są do poniżających zabiegów: pracują od wczesne­
go ranka do pMnego wieczora z krótką przerwą na 
posiłek . W nie'których z nich neopogaństwo doszło 
do tego stopnia zwyrodnienia, że zapomina się 
nagminnie o przykazaniu, aby dzień święty świę­
cić. Na autostradach niemieckich praca wre nawet 
w niedzielę, a robota w sobotę uchodzi za coś 
zupełnie normalnego. W mieście Luksemburg w 
katedrze Najświętszeej Marii Panny widziałem na 
mszy niedzielnej kilkadziesiąt najwyżej osób, 
głównie zresztą jak i ja, turystów. Cóż, na Zacho­
dzie nie zbiera się na tacę, podatnik deklaruje 
przynależność do odpowiedniego Kościoła i odpro-

ku, wystarczy jednak zasygnalizować zmianę pasa, 
a mimo szaleńczej szybkości wpuszczą cię przed 
siebie robiąc jeszcze uprzejmy gest ręką. Sądziłem 
zresztą początkowo, że czynią to z respektu dla 
Polski, która do niedawna była, bądt co bądt, dru­
gim państwem Układu Warszawskiego, a więc w 
kategoriach· wojskowych taką swoistą Wielką Bry­
tanią. Ale bloku sowieckiego przecież już nie ma, a 
tubylcy równie uprzejmie zachowują się wobec 
siebie, nie da się więc tego wytłumaczyć w kate­
goriach politycznych i człowiek staje przed praw­
dziwą zagadką. Zachodnie cwaniactwo widoczne 
jest dopiero na autostradach francuskich, gdzie ka­
żą sobie płacić za ·samoprawo wjazdu na szosę, ale 
to raczej wyjątek, gdyż gdzie indziej można prze­
jechać cały kraj bez żadnych opłat i nawet w toa­
lecie nie wezmą od ciebie ani feniga. 

Choć oczywiście p1-Lybysz ze Wschodu dostrze­
ga wyratnie, że kapitalizm gnije, a ściślej bankru­
tuje. W miastach niemieckich widzi się niemal tyle 
samo rowerów co samochodów, w Holandii cykliś­
ci mają nawet jakby optyczną przewagę . Po prostu 
wiocha, podobnie jak te stragany w wielkich mia­
stach, nie mówiąc już o wiatrakach w północnych 
Niemczech jak i w całej niemal Holandii. 

Reliktem cywilizacyjnego średniowiecza są tak­
że ulice prostytutek w wielkich niemieckich mia­
stach. Takie panie lekkich obyczajów przesiadują 

Powrót z „dzikiego" Zachodu 
wadza ustawowe należności za pośrednictwem iz­
by skarbowej. Religijnie wyalienowani wpłacają 
taką samą część zarobków do kasy gminy, którą 
zamieszkują . 

Biedni ci ludzie Zachodu: nawet gospodynie 
domowe skrzętnie segregują butelki, papier i me­
talowe puszki wrzucając je do publicznych śmiet­
ników, byle tylko oszczędzić na wywózce odpad­
ków z własnego mieszkania, za co firmy zajmujące 
się oczyszczaniem miasta każą sobie słono płacić. 
Sknerstwo klas średnich posunięte jest do tego 
stopnia, że nabywając nowy żyrandol np. z oka·:ji 
zmiany mieszkania, niemiecki czy holenderski 
mieszczuch stara się pozbyć starego ogłaszając w 
gazecie domową wyprzedaż, byle zyskać tych kil­
kanaście marek czy gudenów. Dopływ gotówki z 
tego może i niewielki, jakaż jednak satysfakcja, że 
nie potrzeba czegoś wyrzucić na śmietnik, bo to już 
kosztuje dodatkowo. 

Przybysza ze wschodu uderza, ale i boli , że hasła 
„Solidarności" wciąż są tu postrzegane w katego­
riach politycznych, z całkowitym pominięciem ca­
łej siery praw pracowniczych. Jakże gorąco współ­
czułem niemieckim listonoszom, na których bar­
kach praktycznie spoczywa kolportaż gazet. Kio­
ski z prasą (odpowiednik naszego „Ruchu") 
pratycznie nie istnieją , wszystko roznoszą po do­
mach doręczyciele mając jedyną wyrękę w małych 
wózeczkach. A przypomnijmy. że jeden zachodni 
dziennik, nawet prowincjonalny, ma objętość więk­
szą niż wszystkie łódzkie gazety razem wzięte. jest 
więc co dtwigać. Dlaczegóż więc, jak u nas, listo­
nsze nie zbuntują się tam i nie odmówią świadcze­
nia upokarzających usług? 

A mimo to poczta nie cieszy się tam chyba dobrą 
opinią, skoro każdy aparat telefoniczny zaopatrzo­
ny jest w liq:nik, który na bieżąco wyświetla ilość 
zarejestrowanych impulsów. Człowiek Zachodu, 
nawet gdy tego jawnie nie okazuje, jest widocznie 
z natury podejrzliwy, nie to co u nas, gdzie urząd 
telekomunikacji jest najwyższym autorytetem i ni­
kogo to nie dziwi. 

W ogóle urzędy na Zachodzie są chyba mało 
kompetentne. W największych miastach niemiec­
kich widzi się stragany w samym centrum, oa naj­
bardziej reprezentacyjnych placach, podobne 
obrazki widywałem w Belgii i Holandii. Widać 
od razu, że brakuje tam ludzi energicznych, pokro­
ju bunnistrza śródmieścia Warszawy, który wzo­
rem Hilarego Minca zlikwidował drobnicowy han­
del dając przykład Europie. Zastanawia więc dla­
czego to my jetdzimy na szkolenia samorządowe 
do krajów EWG zamiast upowszechniać własne 
wzorce i jeszcze na ~m zarobić. 

Podejrzewam zresztą, że mamy do czynienia z 
jakimś dużym szwindlem, który dopiero czeka na 
wykrycie przez jakiegoś redaktora Snopkiewicza. 
Nawet w kraju najtańszej na Zachodzie benzyny 
jakim jest Luksemburg kosztuje ona średnio o po­
łowę drożej niż w Polsce, w stosunkowo tanich 
Niemczech za litr trzeba zapłacić ponad 10000 zł. 
gdzie indziej jeszcze więcej. Zupełnie także nie 
rozumiem skąd wzięły się u nas pogłoski o taniej 
na Zachodzie, dotowanej tam żywności. Taki chleb 
kosztuje z reguły cztery do sześciu raz.Y więcej niż 
u nas w przeliczniku walutowym. 

Wszelkie zakupy na Zachodzie są dla człowieka ! 
wrażliwego prawdziwą udręką . Za zawodowym , 
uśmiechem ekspedientek, ćwiczonym chyba przed 
lustrem, kryje się głęboko skrywany strach przed 
zwolnieniem z pracy. Towary są zapewne marne. 
gdyż wymagają krzyczących opakowań i nabywa­
ne są przez tubylców niechętnie, pomimo umizgów 
sprzedawców. Zresztą ceny odstraszają . Kosmetyki 
w Polsce, takiej samej marki , są na ogół przynaj­
mniej trzykrotnie tańsze, wyroby elektroniczne ma­
ją zbliżoną cenę, choć z reguły trzeba za nie za­
płacić znacznie mniej. Pieniądze w kasie często 
przyjmuje Murzynka. Czyżby handel znalazł się 
tam w rękach czarnych? 

Uderza taRże frajerstwo kierowców. Wprawdzie 
na autostradach samochody pędzą na złamanie kar-

w otwartych oknach, za które wysuwają wielkie , 
obwisłe piersi. Dowodzi to nie tyle tolerancji oby­
czajowej, co niekompetencji samorządowych 
urzędników, którzy nie wiedzą jak zlikwidować 
obrzydliwy proceder. U nas z tym problemem po­
radziłaby sobie zapewne raczkująca dopiero straż 
miejska robiąc jeden czy drugi nalot, tam władza 
udaje,· że nie dostrzega zjawiska. 

Toteż przybysz ze Wschodu oddycha wjeżdżając 
od strony Bawarii do Czecho-Słowacji . Tu widać 
wreszcie porządek, poczynając od talonów benzy­
nowych kupowanych za twarde dewizy. W porów­
naniu z Polską Czechy sprawiają wrażenie bez­
bitrwnych: brak kolorowych szyldów, handel roz­
poczyna pracę jeszcze pótniej niż u nas i wcześniej 
zamyka podwoje. Nawet słynne Vacłavske Name­
sti w Pradze ofertą towarową nie mogą równać się 
z Piotrkowską, tylko Hradczany są rzęsiście ilumi­
nowane i nocą sprawiają rzeczywi~cie ładny wi­
dok. Spróbujcie jednk wjechać wieczorem do na­
wet sporego miasteczka: nie spotkacie na ulicy ani 
jednego człowieka. 

Toteż człowiek tęskni za Polsk<1 z jej cuchnący­
mi wychodkami, pijackim bełkotem i sklepami 
pełnymi zachodniej i azjatyckiej tandety. 

Z naszymi kościołami pełnymi wiernych, z mia­
stami, gdzie polikwidowano bazary, ze śmiertelnie 
nudnym programem telewizyjnym możemy zaofe­
rować Europie same cnoty, które nie boją się ża­
dnych krytyk. I wcale nie będę zdziwiony. gdy 
przybysze z Zachodu zaczną do nas przyjeżdżać 
po naukę: listonosze, ekspedientki, policjanci. 

Stoi wielka szansa przed biurami podróży, mu­
szą tylko śmielej oferować swoje usługi. Zwła­
szcza, że papierosy są u nas za bezcen, a i hotele 
mimo wszystko tanie. Na fantazji nam przecież nie 
zbywa, a Polak wszystko potrafi. 

Konrad Frejdlich 

Dziwne, ale nikt mu nie zazdrości majątku 

1. Poprzednio przegrał. Nie miał zdjęcia z 
przewodniczqcym. Nie popierał go żaden 
komitet. Uznał, że skoro dorobił się spo­
rego majątku, to znaczy, że potrafi coś 

osiągnąć , a skoro potrafi na własny koszt. to może i 
dla dobra innych. Przyda im się. Obiecał nic zapo­
mnieć, skąd pochodzi i dla kogo ma działać. Zdecy­
dowali inaczej. Nie obraził się. 

W przeddzień ogłoszenia wyników wyborów wy­
dał bał. Zaprosił konkurentów. Przyszli niemal wszys­
cy. Dla jednych wyniki były korzystne, dla innych 
nie. Ale bawili się wspaniale. Bal się udał. Było go 
stać na wydanie takiego balu. Dziś już nie. 

2. W Wieluniu ludzie go znają. Wiedzą. gdzie 
mieszka. co robi. Tu jego ojciec prowadził skład 
maszyn rolniczych. Potem zajął się rolnictwem. bo 
skład mu zlikwidowali. Uznany został za kułaka. 
więc on - syn kułaka - musiał odejść z wieluńskiego 
gimnazjum. Uczył się w szkole ogrodniczc;j. potem 

Takie sadzeniaki przekazuje się wyspecjalizowanym 
gospodarstwom i one przygotowują sadzeniaki prze­
znaczone już dla rolników. W ten sposób rolnictwo 
może mieć stale nowe, genetycznie czyste odmiany 
ziemniaków. Wszystko było już przygotowane, ale w 
1989 roku przestało to kogokolwiek obchodzić. In­
stytut ziemniaka w Wieluniu wymagał bowiem dota­
cji państwowych. Pożytek z tego byłby ogromny. 
Budynki stoją. W części powstała hurtownia. Reszta 
do wynąjęcia. A my jemy coraz gorsze ziemniaki. 
Maluczko. a będziemy jedli ziemniaki pastewne, 
choć właściwie już takie jemy. Degradacja jest nie­
uchronna. 

5. Inny poważny pomysł. to giełdy rolne. Prace 
też były przygotowywane i też wszystko upadło. 
Pomysł był taki. Stworzyć przedsiębiorstwo, które 
sterowałoby rozwojem rolnictwa w danym rejonie. 
Prowadziłoby badania. określało. co i gdzie powin­
no się uprawiać. Dostarczało nasiona oraz rozsady 

Pomysł na sklep w szklarni 
studiował sadownictwo. Gdy wrócił do Wielunia 
wyciął ojcu sad. Ojciec się zgodził. Założyli wtedy 
wielkie szklarnie. W Łodzi nikt nie miał wówczas tak 
wielkich i nowoczesnych. szkłami. Stoją do dziś. 

Czegóż to on się nic chwytał? Jak był popyt na 
tuczniki, jednej nocy tlikwidował kwiaty w szklarni 
i zaczął tam tuczyć świnie. Potem kwiaty wróciły na 

·miejsce. Kiedy był popyt na buhaje dla Włochów. 
zbudował oborę. Teraz prowadzi hurtownię. buduje 
sklepy. ma skład maszyn rolniczych i nawozów. Ma 
projekty i pomysły. 

- Dlac:ego nie ko11ce11truję sir 1u1 ogrodnicru·ie? -
powtarza pytanie. - Z c:ystej kalkulacji. Najl1'y:s:y 
po:io111 11· Europie w tej d:ied:inie osiągnęli Holend­
r:y. Nikt ich nie dogoni. Próbowali Niemcy. C:y sły­
.cała pani o niemieckim ogrodnictwie? Alho 
jim1rnskim'.' Nie. Wid:i pani. Holendr:r :ni.l':c:rli 
w.cystkich. któr:y próbowali im doró;1·nac<. Żehy 
osiągną« ich po:iom tr:eha in11·estowa( w skali mi­
liarda :łorych. a :ysk: tego 11:1·nitlsłhy po/1111·ę . C:yli 
strata. Kogo na to sra«? 

3. Nie załamuje wcale rąk. Właśnie wrócił ze 
Zdm\skiej Woli , ~dzie szuka lokalizacji dla centrum 
ogrodniczego. Ma to być wielki sklep ogrodniczy. 
samoobsługowy w wielkiej szklarni. Obok parking, 
bo do takiego sklepu trzeba przyjechać samochodem. 
Co tam będzie można kupić'! Najróżniejsze rośliny 
do posadzenia na balkonie, w ogródku, na działce. 
drzewka. krzewy. rozsady. rośliny w doniczkach, 
nasiona. narzędzia ogrodnicze, nawozy, środki che­
miczne. Wszystko dla tych, którzy lubią rośliny i 
mają je na oknie. balkonie, w ogródku. na działce. 
Będ1ie mała kawiarenka. gdzie można będzie odpo­
cząć. 

Dlaczego akurat w Zduńskiej Woli? To też W}nika 
z kalkulacji. Sieradz, Zduńska Wola i Łask d<iją ra­
zem 140 OOO ludzi . Takie centrum musi więc być 
położone gdzieś pośrodku. Dlatego Zduńska Wola. 
A i do Łodzi nie tak daleko. Sieradzkie ogrodnictwo 
powinno produkować też dla Łodzi. 

- C:y nie hoi się pan IT:yka 1 - pytam. - Lud:ie 
nil•st<'IY biednieją. 

- Pros:ę pani. Ka:dy ma alho okno : kl1'iatami, 
a/ho halko11, ll'ielu ma ogródki. Ro.<liny. to toll'ar. 
1w ktÓI)' :aws:1• jest popyt. To ra:. A po drugie. ro 
takie ce/I/rum :atrud11i ll'iele ró'::nych. małych pr:ed­
sięhiars/11'. Da ll'ięc lud:iom pracę, da :arohit'. A jak 
lud:ie hędą mieli pieniąd:e. ro i hędą kupoll'a(. 

4. Instytut ziemniaka. To była poważna sprawa. 
Budynki stoją. Laboratoria, sala konferenćyjna, 
mieszkania dla pracowników. Założenie było pro­
ste. Ziemniaki wyradzają się i trzeba je nieustannie 
uszlachetniać. W USA na przykład sadzeniaki pro­
dukuje się w laboratoriach. Wystarczy przywieżć 
dwa ziemniaki nowej odmiany, a w takim laborato­
rium można przygotować z dwie tony sadzeniaków. 

I 
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wysokiej i potl'!'.ebnej dla danego rodzaju gleby ja­
kości. Odbierałoby od rolników plony i je udoskona­
lało poprzez odpowiednie pakowanie, etykietowanie, 
przetwarzanie. przechowywanie. To byłoby wielkie 
przedsiębiorstwo, które dałoby jednocześnie pracę 
wielu małym spółkom, spółdzielniom, zakładom rze­
mieślniczym, a jednocześnie - co jest najważniejsze 
- sterowałoby rozwojem rolnictwa i rozwojem eks­
portu. Dziś pomysł wydaje się nierealny, ale pomys­
łodawca jest głęboko przekonany, że jeśli polskie 
rolnictwo ma się rozwijać. to takie giełdy są konie­
czne i muszą powstać. 

- Pro.cę pani - przekonuje mnie. - Mamy 5 lar na 
taki ro:wój rolnictwa. ahy mogło ono 11:1·1r:ymac' ahcą 
ko11kure11cję. Pr:e: te 5 lar Ukraina dokona nie:hęd­
nych :mian i hęd:ie 11· Jta11ie opanowac< rynki Rosji. 
Je.<li tego nie :m:umiemy. ro pogr:ehiemy nas:e rol-
11ictH'O. 

6. Zmiany, jakie dokonują się na wsi, są szansą 
dla takich miast, jak na przykład Wieluń. Upadły GS 
i to daje możliwość powstania w Wieluniu domów 
towarowych, sklepów, hoteli, restauracji, kawiare­
nek. różnego rodzaju usług. Władze miasta powinny 
takim procesem sterować. pomagać w tworzeniu ta­
kich placówek, które ich zdaniem są potrzebne, ha­
mować powstawanie innych, których jest już 
dostatecznie dużo. 

- Ale chłap jest biedny. kto to hęd:ie kupował? -
próbuję oponować. 

- Zgad:a się! - odpowiada. - Sam noruję spadek 
ohroióll' do 25 procent, ale :all's:e tak nie hęd:ie. 
Potr:eha inicjatyw. pomysłrlll' i uporu. Tr:eba myślec' 
o pr:y.cłoki. s:ukac' no11·ych ro:ll'ią:a1i. nie mo:na 
ciągle c:ekac<. :e kto.( pr:yjd:ie i :a nas :mhi, ha 
rak nie hęd:ie. 

7. ANDRZEJA PĄGOWSKIEGO znają w 
Wieluniu i ludzie mu bogactwa nie zazdroszczą, bo 
uważają, że to. co ma, zarobił uczciwie i to mu się 
należy. Postanowił zatem kandydować na senatora. 
Dlaczego akurat na senatora? 

- 811 senator nw:e wiele :rohi<' dla Wielu11ia, ll'ię­
cej ni: poseł - odpowiada. 

Uważa też, że w Wieluniu kto go zna, to będzie na 
niego głosował. a kto jest mu przeciwny, to i tak go 
nie prżekona. Kupuje więc miejsce w gazetach sie­
radzkich i w Zduńskiej Woli i tam prezentuje swoje 
poglądy. W taki sposób szuka poparcia. Czy je zdo­
będzie? 

ANDRZEJA PĄGOWSKIEGO przedstawiłam 
nie dlatego, że kandyduje na senatora, ale dlatego, 
że jest to człowiek fascynujący. Nie biadoli , nie pod­
daje się trudnościom , robi swoje. Cieszę się, że go 
poznałam. 

Wszystko 
do 
szkoły 

ido 
zabawy 

Bogda Madej 

~arbelJ 
Łódź, ul. Brukowa 6/8 

tel. 51-23-18 w. 91 
51-27-95 
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6 ODGŁOSY 

c oś pani powiem na początek. To 
było tak: postanowiliśmy z żoną za­
trudnić /.arz;1dza.i<lC<! domem. Taką' 
facetki,:. c:o by miała prezencję. zna­

ła się na dobrej kuchni. nic była zwykł<! chamką 
ani jakimś garkotłukiem. Bo takie dwie to my 
mamy. Jedna gotuje. a druga sprząta. Ma się 
czego nasprzątać. bo nasz dom jest duży. 
Osiem pokoi. proszę pani. Trzy łazienki. Tak. 
bardzo. bardzo piękny dom. 

Ale my już ko1\czymy budować drugi. Ten 
drugi będzie jeszcze większy. I z basenem. Z 
kortem tenisowym. Może nawet z polem golfo­
wym. żona się jeszcze nie zdecydow~1ła: Ale 
pewno tak. Pewno l to pole golfowe będzie. 
bo tak teraz uchodzi. Należy mieć. Żeby czło­
wiek nie musiał świecić oczami przed tymi 
wszystkimi. c:o już mają. No i przed tymi. co 
przyjeżdżaj<! do człowieka z zagranicy. Niech 
nie myśh1. za przeproszeniem. że tu u nas ciąg­
le się chodzi srać za stodołę. 

Tak. Basen. kort i golf. Miejsca starczy. Zona 
kupiła piękny teren. Kilkanaście hektarów. Z 
lasem. Sadzawki założy. i stawy. Rzeźby pou­
stawia. Tak. Ma to wszystko wyrysowane przez 
takiego jednego architekta od zieleni i innych 
tam takich szykan. 

W tej sytuacji. normalka. służbę koniecznie 
- -powiększyć. Ogrodnik na stale. nie obejdzie się 

bez ogrodnika. Goryl 11lf stałe. mus. nQ nie'? 
Kucharce należy się pomoc: kuchenn;1. Ta dru- · 
ga do sr,rz<itania sama też nie wystarczy. Poko­
jówka (irnsi być. zrozumiate. nie'! To i ta 
zarządzająca domem. 

Kierowca to nie. Niepotrzebny. Ja jestem 
ciągle za kierowcę. 

Nie uważam, aby moją żonę miał 
wozić jakiś tam inny pacan. 

Strzeżonego Pan Bóg strzeże. no nic'? 
To daliśmy ogłoszenie do gazet. Telefon. po­

wiadam. urywał się wprost. Zona osobiście 
przyjmowała. Kilka szybkich pytanek i po pta­
kach. won. gdzie się to taka pcha. Tu przecież 
nie chodzi o jakqś zwykłą słu7.ąq. Chociaż. 
oczywiście. to też będzie służ<ic:a. ale taka lep­
sza. Nawet bardzo dobra ma być. 
Więc większość zgłaszaj<1cych odpadła w 

pierwszej przymiarce. Zostały do osobis_tego 
sprawdzenia tylko dwie. 

Pojechaliśmy do pierwszej. Otwiera nam 
drzwi. Wchodzimy. Kobitka na pierwszy rwt 
oka niczego sobie. Ani stara. ani młoda. Ani 
ładna. ani-brzydka. No i taka wlaśnie ma być. 
Nic rzucająca się w oczy. 

Jest zadbana. Ubrana całkiem nieźle. Ogólna 
prezentacja bez zarzutu. 

Korytarz u niej w boazerii. Z takimi róż:nymi 
bajerami. Wykładzina dywanowa. I pies się łasi. 
Nie jakiś byłe kundel. Rasowy. Dałnfaty1\czyk. 
Znam się. Zona chciał<l t..upić właśnie dalma­
ty1\czyka. Ł;1d11ic .by wyglądał na tle naszych 

' kremowobiałych mebli w salonie. Ale ostate­
cznie kL1piła doga arlekina. 

To ta tu prosi nas dalej. Uprzejmie się wyra­
ża. Mowa u niej taka. że od razu widać. że 
•kształcona. A nam chodzi dokładnie i o to. 
aby nasza •<zarządzająca była rn1 t0ofpo~vicdnim 
poziomie. !·Żeby umiała się iachować. poru­
szać. wiedzieć. jaki kieliszek do szampana. a 
jaki do koniaczku. Żeby nawet umiała wypo­
wiedzieć z dobrym akcentem chociaż How are 
ybu'! Takie mamy wymagania. A c:o! Zonę stać. 
ma za co mieć wymagania. 

Dobra. Włazimy dalej. do pokoju. Ładny po­
kój. Pierwsze. co rzuca się w oczy to to. że 
największa ściana cała założona książkami. Bę­
dzie ich tu z tysiąc. albo i lepiej. 

A na pozostałych ścianach obrazy. Jedne wi­
dać. że stare. Ramy mają bardw dekoracyjne. Z 
tyc:h starych ram patrzą na nas różne babki i 
facety. Jeden gość siedzi na koniu. szablę ma 
przy boku. O. cholera. Jakaś rodowodowa ona. 
ta kandydatka. i bardzo kształcona. po tych 
książkach widać. 

S<i i inne obrazy. Bo dużo tego. naćkane nimi. 
Ale te inne. to takie nowoczesne. Bohomazy. 
jednym słowem. Obojętne. c:zy patrzeć na nie 
z boku czy od góry. i tak nie poznasz. co na nic:h 
namazane. Zona to nawet sporo też takich na­
kupowała. Mówi. że nic. sk<id. nic podobają się 
jej. wcale a wcale. ale wszyscy kupują. tak 
trzeba. taka moda. _ 
Widzę po swojej żonie. że ma zadowołorni 

minę. Podoba się jej kandydatka. 
Niech się pani 'nie niecierpliwi. Mówię o tym 

tak szczegółowo. bo to jest wszystko ważne. 
Zar;,1z przekona się pani i wyrozumie sama. 
dlaczego. 

To powracajqc do tego pokoju. w którym 
siedzimy. widać też od razu. że tę nasz<! kandy­
datkę życie fest przycisnęło. Futrzak na tapcza­
nie. ale wytarty. Dywan na całą podłogę. ale 
zdeptany do osnowy. Fotele antyki. ale spręży­
ny wyłaż<l przez obicia. Telewizorek to w ogóle 
przedpotopowy. czarno-biały. Wszystko tu sta­
re. zużyte. od dawna nie naprawiane. Nic nowe­
go. Sam szmelc. 

Siedzimy, patrzymy. My na nią. a ona na nas. 
Na moj<! żonę patrzy. potem na mnie patrzy. I 
znowu na moją żonę. a potem zaraz znowu na 
mnie. Patrzy. a na jej twarzy pojawia się ten 
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Dlaczego ożeniłem się z kobietą o tyle lat starszą?_ 
1vyraz. O. znam ja go dobrze. Dużo ludzi nic 
z naszego środowist..a tak właśnie na nas patrzy. 
Z takim wyra1.cm. nad którym mimo ogłady nic 
potrafi<! /.apanować. 

I jest to ten wyraz. który m!lwi 

o, Jezu, taki młody z taką starą. 

I mówi też: o. Jc/.u. i jak może z taką starą'! 
Staje mu'! -

Czemu się pani płoszy. czerwieni. pani redak­
tor'? Przcc:ie7 ja nic o pani wyrazie twarzy. sk<i­
dże. 

Ta-ak. No i jeszL'zc jest wicie innych rclżnych 

co j<l skłania do podjęcia takiej pracy'' Drugie: 
co robiła cło tej pory'! Trzecie: z czego się 
utrzymywała'! 

Proszę. jat..a mina wyniosła u naszej kandy­
datki. Mina wyniosła. a rumieniec na policz­
kach. Ai. na s/.yję sc:hod/.i. rozlewa się plamami . 

Pewno to z urażonej godności własnej. 
Bardzo urażonej. Mówi cichym głosem. że to 

nic: nie ma do rzeczy. Ani to. co robiła do1<1d. 
ani z c:tcgo utrzymywała rod1.i11ę. Nieważne. 
kim była. Ważne jest to. że c:hc:e podjąć pracę. 
Czasy są teraz wyjątkowo brutalne. Jednych 
ludti 11iszc:z<1. spycha.i<! w doły. a innych wy­
wyższaj<!. A żadna praca. jeśli wykonywana 
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lała. że. o Jezu to. o Jezu tamto. 
Plamy na policzkach. szyi krwiste. Niczym 

befsztyk. takie czerwone. Usta drżą. R<ic:zki dy­
goq. Ale oczy psic c:i<igle. ulegle. Nie· ma już 
tera/. .. żadnych spraw. żadnych kwestii„ 
wszystko jest do pokazania. • 

Cala jej bieda. Jej zasrany człowieczy los. 
Nie muszę mówić. żeby pokazała zęby. c1.y 

nic cuc:hll•!· Sama /. własnej nieprzymuszonej 
woli pokazuje. Proszi,:. patrzcie. patrzcie. jakie 
mam akuratne zi,:by. Proszi,:. a oto moja dusza. 
Ona też wawAJ,. Sprzedam j<! wam za te pięć 
baniek. Sprze°<łam. bo mi życie nie zostawiło 
wyboru. 

Kawał soczystej szyny 

Rys. Dariusz Romanowicz 

rzeczy w tym patrzeniu. w tym wyrazie twar1.y. 
Litość jest. Wsp<lłc:zucic jest. Pogarda jest. Po­
tępienie. A przede wszystkim to to poc1ucic 
własnej godności. Takiej wielkiej. wicłt..icj god­
ności. Tat..icj. która każe myśleć: o. Jc/.ll. ja to 
przenigdy. na coś takiego. Za żadne pieniądze. 
Ja nie. 

No i wie pani. co jeszcze jest w takim patrze­
niu'? 

Eee. nie uwierzę. żeby pani nie wiedziała'? 
Ale st..oro nic. to ja p<fni powiem. 

W tym p;1trzcniu to jest jeszcze jedna wielka 
świ11sb ciekawość. Kióra 'wyraia się wielkim. 
kurewskim zdumieniem że. o. Jezu. a jak on to z 
ni<! robi'? · 

I ta damulka. c:hoc:iaż miała w tym swo­
im pokoju rodowodowe portrety w starych ra­
mach. i ksi<iżck tyle. że mogłaby wypoi.yczał­
nię prywatną urządzić. tego s\\·cgo kurcws­
ko-świ11skicgo wyrazu t·warzy nic /.dolała ani 
przesłonić. ani ukryć. ani cokolwiek /. nim zro­
bić. 

To ja żuję gumę. żuję i myślę. Poczekaj ty 
franco. myśli;:. która uważasz. że mas/. prawo do 
takiego patrzenia. Do tego swego kurcwst..icgo 
patrzenia. którym szacujesz mnie i moj<i żonę. 
zadajqc sobie to pytanie. że o Jezu. a dlaczego" 
i za ile'! Która widzisz w nas. we mnie i w mojej 
żonie. samo świ1\stwo. dno. nic więcej. I która 
się zdumiewasz. że człowiek może tak upaść. 
Żeby płacić 1.a wygibasy w lóżt..u. Lub i.eby te 
wygibasy uprawiać za szmal. 

Żuję i myśli,: dalej: że ty. franco jedna. wyo­
brażasz sobie. żeś lepsza'? Ze jakbyś miała taki 
szmal c:o moja żona. i prac:uj<icc całą parą hor­
mony. nigdy nie stoczyłabyś się tak nisko. żeby 
kupować sobie młodego byczka? Zaobrączko­
wałabyś to sobie. zamurowałabyś. ale żeby ta­
kiego. to skąd. a fe. jakie obrzydliwe. chcieć 
uprawiać seks w starszym wieku . 

Dobra. kij ci w ryj. Przypatrzymy my się 
teraz tobie. Dowiemy się pomalutku. jaka ty 
jesteś naprawdę. Co tam ukrywasz pod tymi 
swoimi szmatkami'? Pod tym uprzejmym gło­
sem'' Pod tymi manierami rodowodowymi'? 
Ciekawostka. nie'? co ciebie skłoniło. żeby 
nam złożyć swoją ofertę. Aż taka głupia ty nie 
jesteś. wiesz. co się za ofert<! kryje. A kryje się: 
tak jest, proszę pana! Słucham. proszi,: pani'! 
Oczywiście. wszystko tak. jak pai\stwo sobie 
życzą. 

No. kochaniutka. zaraz zobaczymy. o ile ty 
od nas jesteś lepsza. 

Dobra. Moja żona zaczyna przcpytywankę. 
Żuję gumę. Przygł<1dam się. Obserwuję. 
Pytania mojej żony są proste. Pierwsze br1.mi: 

No i dobra. moja pani. O Io chodziło. żebyś 
nic udawała łepsl'.ej niż jesteś. 

Jesteś dokładnie taka sama jak ja. fa też 'ię 
uc:1.ciwie. nic powinna ha1\bić. Nawet ta. jak<! sprzedałem. nic ukrywam. Dobrze mi płaq. 
właśnie jest skłonna u _JJas podjąć. _ Wii,:c morda w kubeł i nie narzekać. I nie uda-

0. nic. nie! moja paniu,iu. Nie z na1i1i taka ·. wać kogoś innego. Jestem tym kim jestem. Fa­
gad"a-szmatka. Ani nic z moj<i żoną. Właśnie • c:etcm. kupionym prl'.CL sliir<!. dzjam1 babę. 
się obrusza. Mówi: St..oro pani nie ma zamiaru Obiecałem jej ło:jałność. Jestem lojalny. I to 
odpowiadać na moje pytania. to si.,: pożegnamy. jest c:ała moja godność. Ta- ak. 
Widać nie zależy pani na pracy. Innej nie mam. 

Ależ zależy. Jednak są pewne sprawy. pewne Bo każdy jest taki sam. •I 

kwestie. zaczyna nasza kandydatt..a gadkę. żona 
ucina. Mó~i: Żadnych kwestii. żadnych spraw. 
w które ja. prac:odawc:zyni nie mogłabym mieć 
wglądu. Płacę dużo: Wymagam dokładnie za 
tyle. ile płacę.' Za pięć milionów miesię~znie 
mam prawo do wszystkiego. Kupuję panią. Pa­
ni c:zas. Pani sprawy . Pani życie. Nie zechce 
pani. znajdę sto innych na pani miejsce. 

Oc:zy naszej kandydatki trzepocz<1. Zasłaniają 
się powiekami na moment. a kiedy jui. z pow­
rotem na nas patrzą. patrz<! oczami wiernego. 
podchłcbiaj<ic:cgo się psa. 

Ile'! pyta nasza kandydatka. przełyka ślinę. 
Ile'! 

A jej oczy psieją coraz bardziej. 

Pokorne się robią. Ślinitic:c się. Spodziewały 
się zaledwie marnej kaszany. a tu pokazują tęgi 
kawał soczystej szyny. 

Pięć milionów. Zatrudnienie od zaraz. Prób­
ne. I nie na doc:hodne. Z mieszkaniem u nas. 
Dyspozycja pełna przez dwadzieścia cztery ,go­
dziny. Ubranie od nas. Odpowiednie i podkreś­
łaj<icc funkcję /.arz<idzająccj domem. 
Wyżywienie. Wychodne raz na dwa tygodnie. 
O ile. oczywiście. ja i mój mąż podejmiemy 
decyzję o zatrudnieniu pani. 

Mój mąż. To ja. No proszę. teraz te psie oczy 
patrzą na mnie. O i jak ładnie mcrdająco patrz<i. 
Kurwa mać. a gdybym zasunął tak: no dobra. 
paniusiu kochana. ale proszę mi tu spódnicę 
zadrzeć. kolana pokazać'? Albo kazałbym jej 
usta otworzyć. c:zy zęby ma bez dziur. bo za 
pięć baniek miesięcznie. pełne żarcie i inne 
wygody bez ogra11icze11 z ust ma mieć zapach 
fiolkami pachnqcy'? Za pięć baniek to chuch 
powinien być na poziomie. co nie? 

No dobra. A c:o mi tam. Co się będę znęcal. 
Żuję gumę. Obserwuję. 

A moja żona pytanie za pytaniem. 
Nasza kandydatka przycichła. Już się nie 

unosi honorem. Odpowiada posłusznie. a jak 
się stara odpowiadając. 

Bo koniecznie chce dostać ten wielki kawał 
soczystej szyny. Od nas. Od tyc:h samych. któ­
rymi niedawno jeszcze gardziła. O których myś-

Każdego można kup~ć. 

Szkopuł w 'tym. że nie kazdy :ina \aklć!!b 
farta. żeby spotkać w swoim życiu octpdwi~l­
nio dzianego t..upc:a. który by dal dobrą. uc,zci~l! 
c:enę. , 

Cena mojej żony za mnie była uczciwa. ' 
Nasza cena. pięć baniek dla zarządzającej jest 

też uczciwa. 
A tak. na marginesie. ile ,pani zarabia w 1ej 

swojej gazecie. pani redaktor'? -· , 
Nic powie pani'! Nic to nie. Ale założ~ ~ie. że 

pani nic tratiła dotąd na tego. co by 'za pa11-ią dał 
uczciwą c:cnę. ' 

I to by było na tyle. Żeby odpowiedzieć na 
pani. kurewskie za prl'.cproszeniem. pytanie: 
dlaczego ożeniłem się / kobiet<! o tyle łat star-
sz<.i. . 

Wyrozumiała pani. o co mi chodziło'! Czemu 
opowiadałem o tej naszej zarz<idzającej'! 

Tak. oc:zywiśc:ic 1atrucłniliśmy j<i. Ona jedna 
była na odpowiednim poziomie . Jesteśmy z niej 
zadowoleni. Bard1.o się stara. 

Nic ma wyboru. Zawsze może wrócić do 
swojej poprzedniej roli. Rodowodowej inteli­
gentki. nie maj<1cej 7 czego zapłacić komorne­
go. Jej historia jest prosta. nic ciekawego. takich 

. historyjek na lllziny. Ot. kiedyś się jej wiodło. 
miała męża. plastyka właśnie. tego od tyćh bo­
homazów. Dwie córki. Potem lll<lż zac:horowal. 
Trzebą się było wyprzedawać. Potem skrn\czył 
się ~e1;J!ł. Miała jakieś takie uniwerki poko1\­

·czone.· ćoś na . .logia „ się ko1\czyło. mniejsza z 
tyni. co. grunt. że ta cała . .logi<!„ już p\komu 
niepotrzepna. Po roku pracy jako .. ołog„ - zwol­
nili ją : Zabrała się za chałupnictwo. Ciężko. 
Dwie córki. Jedna na uniwerku. a druga w in­
nym mieście. na malarstwie. Chałupni~two też 
się urwało. Ot. i wszystko. 

Chociaż nie. Nie wszystko. 
Bo ta nasza zarz<idzająca miała fart. Jej far­

tem jesteśmy my. Ze chcieliśmy j<1 kl!pić. 

Lucyna Grobelna 
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s wiat jest pełen głupoty, idio­
tyzmu i absurdu. To zdanie, 
wypowiedziane przez Krzy­
sztofa Kieślowskiego po po­

kazie jego najnowszego filmu pt. 
„Podwójne życie Weroniki" w pewien 
sposób charakteryzuje imprezę pod 
nazwą XVI Festiwal Polskich Fil­
mów Fabularnych, jaka odbyła się 
w Gdyni w dniach 16-21 września. 
Niemal tydzień trwało usilne przeko­
nywanie, że takie zjawisko jak film 
polski jeszcze istnieje. Na podstawie 
prezentowanych w konkursie filmów 
raczej trudno było w to uwierzyć. 

Organizatorzy zapewnili wid/.Om tylko dwie 
(pozakonkursowe) projekcje filmowe obrazów. 
które w pewnym scn,ic można nazwać polski­
mi. Piszę w pewnym sensie. bo filmów tych ni..: 
wyprodukowala rodzima kinematografia: s;! one 
w calości produktem zachodnim. Ich zwi<1zek z 
krajem jest ta!..i. i.c podpisane s;! polskimi nazwi­
skami. Mam 1u na myśli absolutnie genialny 1ilm 
Agnieszki Holland pt. .. Europa. E11n1w·· i fascy­
nuj;icy. zjawiskowy obraz Andrzeja Zulawskiego 
zatytułowany .. Błękitna 111110„. 

O obu tych filmach można clysl..utować cllugo. 
namiętnie i całymi godzinami. Tylko po co'? M1i­
wi:1c najkrócej - Holland i Żuławski udo\\'odnili. 
że język filmu i jego warsztat nic maj;1 pr1:ed nimi 
ahsolutnie .ladnyd1 tajemnic. Opcro\\'anie skni­
l!.!m. symholem. mc1afor;1 jc-,1 dla ohojga art~ -
sill\\' czymś więcej nii. tylko wypowied1ia . 

ie1wyklc U\\'idocznionc jest to zwlavcza " 
.Blęki/11l'i nucie'„. !..tóra opo\\ iadaj•!C epiLod / 
życia Frydcry!..a Chopina i George Sand stajl' 
sii; pretekstem. by dać obraz pojmowania sz1u!..i 
i życia przez dwie osobowości. pr1.i.:z dwa narod~. 
Lc!..komyślność. rozmach. l\\orzcnie - nicjaJ..u 
.. przy okazji ··. remont domu nie przc,zkadzaj<!l'~ 
w funJ..cjomJ\\ aniu i prLyjęciach. J..uchnia be/ 
,fużby i polskie. nartxłowe kompleksy. wi1jc• 
1\\ i;1stuj•1cc wydarzenia i 1eatr marionetek a111~ -
cypuj<1cy pt7yszłość - złożyły się na film gęsi~. 
\\ idoznaczny i trudny. 

Nieco inaczej jest w pr1ypadku . .Europy. 
Europy··. w kt1!rym A. Holland dokumentuje ll'­
zę o irracjonalności totalitaryzmu i doświaclc/.e­
niach. jakie niesie ze sob;! s;nnotność. \\ 
rcalistynn:i. niemal pr1ezroczy,1:1 fonnę tl!go 
liłmu (A. Holland· powil!działa. że jest on opo­
wieści<! komibowo-cpil·k;I) wplecione zostały 
wizje. oniryczne sny. a także elementy grotes!..i 
i humoru. Michael Srauow w .. San Francisc1> 
Exitminer'' napisał; „Je.,1 111 11ic•1w.cy .fi/111 doly­
c:ącr f/11/11n111.wu. k1<irr nlw1111c:c·.foil' lcrskoc:C' 
1111d · paclw111i i c/111·y1ci :a gan/Io„ ... Europa. 
Europa" to z pewności<! mtjlcpszy film Agniesz­
ki Holland. 

Prócz tych dwóch filmów obejrzeliśmy jeszcze 
w Gdyni. poza konkursem • .. Fc,rdyd11rl.:e·· Jerze­
go Skolimowskiego, film w k16rym z Gombrowi­
ctowskiego klimatu pozostało bardzo niewiele i 
najnowsze dzieło młodego wcteramt. przewodni­
cz.;.1cego tegorocznego jury - RysLarda Bugajskie­
go . .. Clearrn(' - opowiedział historię ni,iak zwi;1-
z;m;1 z kuhur;1 europejską. Ok;1zało się. że dywa­
g;icje o złym i dobrym Indianinie. i złym i do­
brym hiałym. przestały już nas interesować. 
Nawet umieszcz.:nie akcji we współczesnej. pi.;­
knej (co widać na b;młzo dobrych 1djęciach Fran­
coisa Prot;ll) Karrndzic nie poruszy Io widowni. 
Jeden z widz6w wyraził się nawet. że obcjr/.cliś­
my film stricte ekologiczny i muszę przyznać. że 
nic ix1zb:1wiona sensu była to uwaga. 

Ale pora już pownkić do samego konkursu. W 

W 
ywiad z Krystyną 
Kwiatkowską, peda­
gogiem, terapeutką, 
organizatorką kursów 

samodoskonalenia 

- Skąd pomysł zorganizowania kursów sa­
modoskonalenia'! 

- W USA takie kursy s;1 prowadzone z bardm 
dobrym skutkii.:111 ju7 od wielu lal. Dlaczego wi.;c 
nie prowadzić ich w Polsce'! 

- Czy rodzime kursy są żywcem przeniesio­
ne z USA na grunt polski'! Skąd pewność, że 
się u nas „prz~j mą .„! 

- Polskie kursy Si! lepsze od amcryka1bkich. 
gdyż są wzbogacone (J filozofo; Dalekiego 
Wschodu i dostosowane do polskich rcali1hv. 
Kurs amcryka1\ski daje uczl!stni!..owi oprócz spo­
d1.iewanych .:fe!..t6w r6wniei. dobre smnopoczu­
cie psychie1ne. To samopoczucie u nii.:których 
oscib z czasem mija. Dzi.;ki połączeniu metody 
amcryka1is!..icj /. fi11vofią Dalekiego Wschodu 
otrLymujcmy trwały efel..1. 

- Cz~· rzecz~· " iście można pobudzić m<lzg do 
bardziej \\·~·tężonej prac)··! 

- Tak. Z 1ym. i.c m) na kursach uczymy pobu­
d/.aĆ m6zg nic po 10. by lepiej pracował. lecz po 
10. byśmy z jego pomoq mogli lepi!.!j realizować 
swoje cele. 

- ·W jaki sposl1b pobudza się rmlzg'! 
- Pobud1anic un1yslu polega na zatrzymywa-

niu " nim infor111acji przez niego przcchmł/.:1-
cych. W ty111 celu najlepiej robić 1ia,h;puj;!cc 
ćwiczenie: nv.luźnijmy mii;śnic. 1amJ..nijm) 
oczy. weźmy Ir/.)' gli;bokic mkkchy i przez I O 
minut powtarzajmy nieustannie jcdn:i myśl lub 
dźwi.;k. Najlepiej. aby to był dźwię!.. .. om··. Pod-
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„Oglądaliśmy 21 obrazów, po każdej projekcji ciężko wzdychając" 
szranki po Złote Lwy stani;lo 21 fil111ó\\ \\')'pro­
dukowanych na prtdomic fl:sti\\ ·aJ"lJO/fcsti­
wal"lJ I. Aby impre1a miała d1araldcr bardziej 
światowy - metodą podobn;! do .. oskarowej'" 
(ale niezupełnie) - \\'ytypowano nominantów. 
Do głównej nagrody było ich pii;ciu. do pozosta­
lyd1 - po tr/.)'. Jury nominuj;1cc prtekazalo pa­
lcc/.ki; <niezbyt acs/.H! /.grabnic) jury ostatecznie 
wyn1kuj<!Cl!mu. 

Przl!z kokjnl! pii;ć dni ogh1daliśmy tych 2 I 
film1!w (nic \\'szystki!.! wypos;1żonl! w nomina­
cje). po kazdej projl!kcji cii;żko wzdychaj;!c. Naj­
trudniej było przeżyć zawód. jaki sprawili wielcy 
znani i uznani. Rozczarował Feliks Falk i jego 
.. K1111iff grr··. a w nim Anna Romantowska. od 
lat tak samo wspaniale wyglądaj;!ca i od lat wk 

ret OT.TO położyłby na to wszystko jeszcze 
za"nażkę. 

A \\' ogóle proszę pa11stwa. z ty111 całowanie111 i 
plcia111i to się w tym z przeproszenie111 polski111 
kinie namil!szało. W filmie Wojtka Biedronia pl. 
. ./11 ./lagrami„ bez przerwy całuj;! si<; (i nie tylko) 
dwie kobiety. Sekunduje im w tym dzielni..: jl!dcn 
mężczyzna. raz to rozbijaj;!c pa1v. innym razem 
tworZ<!C trójk<!l. Wszystko to w rnjskirh dekora­
cjach Zofii de lnncs Lewczuk. Ale niech się nikt 
nie naswwia na .. mo111enty··: Ltmera Dariusza 
Panasa ślizga si<; po obiektud1 b~rdzo u111iejęt­
nit:. Odrobinę zawiodła na10111ias1 ka111era Jaros­
ława Szody. ktiiry robił co mógł. by ochronić od 
up:tdku .. Smil'rc' d:iffiomha··. Za film ten. po 
wielekroć nominowany. otrzymał nagrodę spe-

Film, którego nie ma 

Rys. Dariusz Romanowicz 

samo... graj:1ca. Rozoamwal Piotr Szulkin. po 
którego .. Ft'mini<•· być może zhy1 wicie sobie 
obiecywałem. ale upoważnił mnie do tego _swoi­
mi poprtednimi filmami. Jednak największe 
.. bum" zrobiły .. Panny i 11·dowy" Janusza Zaor­
skiego. Po pierwsze - utkane zbyt grub•! nitk•l· po 
drugie - nafaszerowane błędami ohsadowymi. By 
nie być gołosłownym. podcpn; się przykł:tdmni; 
Katarzyna Figura gra 16 lat slarsz;! siostrę Ewy 
Dałkowskiej. ;1 Jo;uma Szczepkowska .j..:st filmo­
\\'il c1irk•! ·Marii Gl:1dkowskiej. Po trzecie wresz­
cie .• Pmmy i wdowy„ okraszone s:! scenami 
zup!.!lnic nic a· propos. a wywoluj;!cymi niepo­
tr/.ebny - śmiech widowni: dl<tczego zesłaniec 
(W. Wy,111.·ki) raczeJ kochliwy w kierunku hete­
ro diec nagłe calow;1ć innego mężczyznę'! Kaba--

t:jałnq Wojciech Now;1k. Człowiek to miły. spo­
kojny i serdeczny. a w progrmnie festiwalowym 
napisał: „By/ taki 111m111'1// w moim :.yci11. 1111 dłu­
go 1>r:C'd :ro/Ji('11ic•111 IC'go ji/11111. l.:iC'dy jc•cf.rną 
<'lllm:itt. jaka ląc:yfo 11111i<' : r:l'c:y11 ·i.,·ft>.\'cią. hyla 
11ic•111111·i.,'1'. Di• l<'.i pory Ili<' hyło wii:h:C'go proh­
lrn11111· moim :.yciu. \Vych(i'' mi sii:. :.c• 111tii.film /1yl 
1mil>ct .i<~'<" ro:ll'ią:ania". Mam szczeni nadzieję. 
:l'e reżyser Nowak roLwii1zał swój problem. i że 
następny .iego film wyrośnie z hardziej szłache1-
nyd1 uczuć. co wpłynie hyl'. może na jego po­
ziom. Bohater .. Smil'ffi d:iffiomha". maj;1cy 
na swym koncie gromadkę nieślubnych dzieci i 
kilka prLL>slęps1w. tak dlugo broni swej wolności 
(chodzi o ozcnck). aż sio; topi. Reżyser niejako 
s1;1je po stronie swego l>ohatera i raz.:m z nim 

tej wolności broni . Ale. przepraszam. czy.it:j wol­
ności'> przestępcy. jebaki i kabotyna'! I do tego 
jeszcze dorzucom: SB. kartki na mięso. magneto­
widy i garnitury po nieboszczykach (kłania się 
.. zasmażka··). Coś przedziwnego! 

Nie najlepiej ogl;1dało się też . .Kuc/111ii: po/Jl.:ą„ 
Jacka Bromskiego. choć trzeba przyznać. że sce­
nariusz był bardzo interesuj;1cy. a obsad;1 - Janda 
plus Kolberger - nie zawiodła. Dzięki grze tych 
dwojga - kas;1 murowana. Podobnie będzie się 
miało z .. \ 'IP-em·· Juliusza Machulskie!!o. ale z 
przykrości;! muszę prtyznać. że jest to n71jslabszy 
film tego reżysera. Ale„. jak mówi przysłowie -
n;1 bezrybiu i rak ryba. 

Najbardziej jednak rozczarował mnie Andrzej 
Bara1lski i jego . .Nad r:dą. k11irc'.i 11ie ma„. Kli­
mat niby jego. aktorzy niby graj:1 dobrze (dosko­
nale Ada Biedrzyrbka). a wszystko jakoś nie tak. 
Może zawiniły drewniane. nienaturalne dialogi'? 
Za to niemal całkowicie ich pozbawione są 
. .Diahły . tlillhły·· Doroty Kędzierzawskiej. W 
tym wypadku zabieg ten niczemu nie pomógł. 
Nawiedzonym. i tym. którzy niczego nie zrozu­
mieli film sie podoba! - bo przecież nit: wypadało 
in<tczej. Pozostali pogwizdywali poci nosem. 

Entuzjastycznq wrzaw<! natomiast można na­
zwać przyjęcie z jakim spotka! się Artur Żmijew­
ski. który w calkiem niezłym kryminale 
Wojciecha Wójcika pt. .. Tr:.1· rl11i hl': 11-rm/.:u" 
zagral rolę skonstruowaną rzec można prcceden­
sowo. Otllż .. Mruk„. kryminalista. jest szalenie 
milym . wrażliwym i delikatnym czlowiekien1. I 
10 nie S<! pozor). to nie jest tylko powierzchow­
ność. Zmijcwski zagra) na miarę Bergmanow­
skiego psychologizmu: po,tać przcze11 
't"·orzona góruje nad caJo.;ci•!· Ten miody aktor 
ma przed sob;i wspaniałq przyszlo\ć i wydaje mi 
-.i~. że nie przesadzę. jeśli powiem. że je>t jed­
nym z najlepszych wśród młodego pokolenia. 
Podobne emocje. towarzyszyły projekcji filmu 
pl. . ./C's:c:C' trll.:11 tell lll.\. w reżyserii Jana Ło­
mnickiego. Osobowość Ryszardy Hanin (Złote 
Lwy La pii.:rwszopłanow;1 rolę kobieq) zbudowa­
ła ten film od pocz;1tku. do tragicznego ko11ca. To 
wielka. oscarowa mia. 

Za pierwszoplanową rolę męsk;1 otrtymał na­
grodę Adam Ferency graj<!CY w filmie Tomasza 
Wiszniewskiego pt. . .Ka11lllia··. Muszę przyznać. 
że widziałem już lepsze kreacje tego aktora. toteż 
z duż•! radości•! przyj<1lem wiadomość o przyzna­
niu specjalnej nagrody Bogusławowi Lindzie zu 
role w filmach „"1 .flagramr·. .. Kc111a/ia" i 
.. Kroi/" . 

No wJa.;nie . .. KroJr . Niew<!lpliwie najciekaw­
szy z prezentowanydl. doskonale sfotografowany 
(Złote Lwy dla P;iwła Edelm;ma) i zmontowany. 
interesująco !".ilustrowany muzycznie . .. Kmlr -
bardzo dobrze wyreżyserowany przez debiutują­
cego Władysława Pasikowskiego (Złote Lwy za 
najlepszy debiut reżyserski) i świetnie zagrany 
przez wspomni;mego B. Lindę i objawienie tego­
rocznego festiwalu - Cezarego Pazurę (Złote 
Lwy za drugophmow;1 rolę męską). Szkocht wiel­
ka. że pewne. niewielkie co prnwda. mielimy 
scen;iriusza i prnwdziwie barokowa strnkturn za­
końl·zenia. oraz fak1. że mimo wseystko jest to 
jednak kino imilacyjne. wykluczyły możliwość 
sięgnięcia po Grand Prix. 

No i wlasnic! Bomba wybuchła w l·hwili. gdy 
Ryszard Bugajski. 1rzymaj;1c swobodnie. po mnc­
rykańsku. rękę w kieszeni. odczytał wyrok. 
przeprasz•un. werdykt jury .• .Złoł)'Ch Lw!)w za 
najlepszy film nie przyznano". Mlij zm1jomy 
krytyk m1pisał potem. że był to stm1ł w tyl gło­
wy polskiej kinematografii. To prawda. ;ile z 
drugiej strony. czyż nie dobija się koni'? 

Michał Lenarciński 

·Polakowi trudno wytłumaczyć, że mięso to truci.zna 
czas ćwiocnia nic wolno dopuszczać do siebie 
i.adnyd1 my~li. a dźwii;k musi być przcci;1gły: 
.. ooooooooommmmmmmmm·'. Osoby. które na­
prawd.; chq doskonalić siebie. musz;1 pami.;tać o 
spelnicniu j.;dncgo. bardzo ważnego warunku: 
/.awszc ŻYC PRAWDĄ. To nic żaden banał. 

Wszyst!..o to może odbywać się tylko przy wyci­
szonvm umvśle. 

- Cz~· z jednostki przeciętnej można zrobić 
geniusza'! 

- Tak. ale tylko w jednej. określonej dziedzi­
nie. Nie jest to wcale proste. Trzeba bowiem 

Zostań ·Geniuszem! 
ani pusty frazes. Bez spełnienia tego warunku. 
ćwictl!nia mog;1 nic odnieść poi:;1danego retulta­
tu. 

- W jaki s1>os1ib można 1>rl~·ś1>ieszyć proces 
uczenia się i notowania'! 

- Pr/.cde wszystkim nale7y wycis,-yć umysl 
(wfa.;nie /.a pon11>e<! ćwiczenia. o którym jui m6-
wilam). Gdy umysł jc-,1wyciszony.1.apamii;tywa­
nic staj..: si<; latwicjs/.e. Tak samo jest L szybkim 
notowaniem. 

- Czy można 1>obudzić do twlirczego działa­
nia osob~. khlrc nigd)' dotąd nie zajmował~· się 
działalnością tmircz:f! 

- Tak. ale nil! wolno niJ..omu nic narzucać. 
Pobud1cnie do d1ialalności twórC/.cj staje sio; 
mozliwe 1ylJ..o wówC/.as. gdy osoba 1aintcrcsowa­
na sama tego chce. Każdy c1lmvic!.. ma dwie 
.. anleny··: nadawcz;1 i odbiorcZ<!. Ws1cl!..a działal­
ność twóroa \taje. si<; mo.lliwa d1i.,:ki wyci-,zcniu 
tej odbiorC1i.:j.' a uruchomieniu nadawczej. 

zmienić w swoim życiu. nawy!..ach absolutnie 
wszystl..o. PocZ<!\\SZ)' od sposobu myśknia. az 
do odi.ywiani;1. 

- Odżvwiania'!'!'! 
- Tak. ·tal..! To. co jemy ma ogromny wpływ na 

nasl umysl. Po!..arm absorbuje nasz•1 i.:nergic w 
oJ..rcślony sposób. Bard10 waźny jest cza> zale­
!!ania posiłków w or!!ani1.mie. Np. owoce zalc!!a­
.fo \\' iol<!dku tyli..<~ 20 minut. za Io mięsc; z 
ziemniakami aż 2-l god1iny i.„ gnije! Wegeteria­

-nie słusznie wii;c unikajq mi.,:sa. Niestety. pr.r.e­
ci<;tnemu P11Jakmvi trudno wytłumaczyć. że mię ­

so to trucizna. Na strai.y naszego sposobu odży­
wiania sto.i•! obyc1aje. a te - jak wiemy -
n<1jtrudnicj przclmnać . Prawidlo\\'e. d1ienne po­
.żywienie kat.dcgo c;lowicka powinno s!..laditć 

-,i.,: \\' 70 procentach /. w;117) w i owoców. a w 
30 procentach /. produktów ,-boi.owych i mlc­
c1nych. 

- Cz)' to znaczy, że kand)·dat na geniusza w 

żądan~·m ·wy·padku nie powinien jeść mięsa'! 
- Tak. Jeśli jednak ktoś nic wyobraża sobie 

życia bez mii;sa. powinien kupować tylko takie 
mięso. które pochodzi od zwierzęcia zabitego 
natychmiast. a więc zanim zacznie ono odczu­
wać strach. Mięso zwierzęcia zabitego w punk­
cie skupu to trucizna. gdyż wszystkie jego tkanki 
przesi;iknięte s;1 strachem. Wywar z takiego mię­
sa jest po prostu zabójczy. Należy również pa­
miętać o tym. aby kolacje jeść nie pótniej niż o 
godzinie :w. gdyż między godzin;! 20. a 4 rano 
organitm trawi to. co zjadł poprzedniego dnia. 

- Jakie warunki należ~' spełnić - upr6cz 
prawidłowego odżywiania - aby udoskonalić 
swój umysł'! 

- Koniecznie trzeba odrl!a!!ować tkwiace w nas 
zie myśli. Zamiast roztkliwi:1ć sii,: nad ~ohą mó­
wiąc: jestem biedny. niestctęśliwy. nikt nmie nie 
!..ocha. trzeba powtarzać: jestem szczęśliwy. 

wszyscy mnie kochają. Trzeba r6wnicz nauczyć 
się tolerancji dla siebie i innych . być sob•! i żyć w 
prawdzie. Każde kłamstwo jest niepolrzebn•! stra­
t:! ..:nergii i zubaża nas psychicznie. 

- Czy osoby dorosłe mają r6wne szanse w 
doskonaleniu swojego intelektu co młodzież'! 

- Tak. choć proces doskonalenia jest u doros­
lych nieco dłuższy. Podan) przy!..lad: Jeśli ktoś 

przez I O lat .. zarabiał" na swoj;! nerwice. to trze­
ba IO lat. aby go z niej wyleczyć. Proces odrea­
gowywania zlych myśli jest u dorosłych dluższy 
niż u mlodzieży. 

- Dziękuję za rozmowę. 

rozmawiała: 



8 ODGŁOSY 

.TOP 10 
Single 

1. I Adore Mi amor 

2. Good Vibrations 

3. Motownphilly 
4. Emotions 
5. Love Ofa Lifetime 
6. ThingsThatMake You 

Go Hmmm.„ 
7. Time, Love And 

Tenderness 
8. Do Anything 

COLORME 
BAÓD 
MARKYMARK 
AND THE FUNKY 
BUNCH 
BOYZIIMEN 
MARIAH CAREY 
FIREHOUSE 
C&CMUSIC 
FACTORY 
MICHAEL 
BOLTON 
NATURE 
SELECTION 

9. SomethingToTalk BONNIE 
Abo ut RAITT 

10. Shiny Happy People R.E.M. 

1. Robbin'g Wind 
2. Metallica 
3. Unforgettable 
4. C.M.B. 
5. Lucky Of The Draw 

Albumy 
GARTHBROOKS 
METALU CA 
NATALIE COLE 
COLORMEBADD 

6. Cooley High Harmony 
BONNIE RAITT 
BOYZMEN 
C&CMUSIC 
FACTORY 

7. Gonna Make YouSweat 

R Time,LoveAnd 
Tenderness 

9. OutOfTime 
10. Rool TheBones 

MICHAEL 
BOLTON 
R.E.M. 
RUSH 

wg „Billboard" 28.09.1991 

Muzyczny serwis 
Z kraju: 

• Chris Rea wystąpi w Polsce 20 października o 
godz. 18 w katowickim „Spodku", a nie jak wcześ­
niej planowano w Warszawie. Bilety na koncert 
można nabywać w CilC przy ul. Zamenhofa 1/3. 

• Krzysztof Popek, lider Young Power i Power 
Brothers zal ożył wytwórnię płytową Power Brass. 
Studio nagraniowe wytwórni znajduje się w Wiśle­
Malince, a płyty będą produkowane w Niem­
czech. Na pierwszych kompaktach wydanych 
przez Power Brass znajdą się nagrania grupy Yo­
ung Power oraz tria Tomasz Stańko (Arild Ander­
sen) Jon Christensen. 

• Przestała istnieć Orkiestra Polskiego Radia 
„Studio S-1" pod dyr. Andrzeja Trzaskowskiego. 
Po_wodem rozwiązania orkiestry była trudna sytu­
aCJa radia. 

• Firma ZPR-Records wydala nową płytę kom­
paktową Edyty Geppert „Historie prawdziwe". 

• 20 września Lista Przebojów Programu Trze­
ciego została nadana po raz 500. Podsumowanie 
500. notowań przedstawia się następująco: 1. Not­
hing Compares 2U - Sinead O'Connor, 2. Brot­
hers .In Arms - Dire Straits, 3. Fragile - Sting. 4. 
Careless Whisper - George Michael, 5. The Fina! 
Countdown - Europe, 6. Love Bites - Def Lep­
pard, 7. Promise Me - Beverly Craven, 8. La Isla 
Bonita - Madonna, 9. Money For Nothing- Dire 
Straits, 10. Kochać inaczej - De Mono. Markowi 
Niedźwieckiemu i Liście Przebojów życzymy co 
najmniej 500. następnych wydań. 

Ze świata: 
• W Hamburgu odbyła się premiera filmu „Get 

Back". Jest to muzyczna relacja' z ostatniej trasy 
koncertowej Paula McCarteney'a w 1989 roku. 

• Największe przeboje Stevie Niks, wokalistki 
grupy Fleetwood Mac znalazły się na płycie „Time 
Space" -The Best Of Stevie Niks". Kompakt za­
wiera także dwa nowe utwory: „Love's A Hard 
Game To Play" i „Sometimes It's A Bitch" (duet 
z Jonem Bon Jovi). 

• Zapowiadany na 28 września w Mo&kwie 
wielki koncert rockowy „Festiwal Wolności", na 
którym mieli wystąpić tacy wykonawcy jak Eric 
Clapton, Peter Gabriel, Sting, U-2 został odwoła­
ny. Jeden z organizatorów - radziecka rozgłośnia 
radiowa „Europa Plus" - nie wywiązał się z wcze­
śniejszych zobowiązań. Do zadań tej rozgłośni na­
leżało m.in. dostarczenie do Moskwy sprzętu wy­
konawców biorących udział w koncercie. 

• Nowa płyta irlandzkiej grupy U-2 „Ach tung! 
Baby" zostanie wydana w listopadzie. 

• W ubiegłym roku sprzedano w USA łącznie 
865 mln płyt winylowych, kompaktów i kaset na 
sumę 7 ,5 mld dolarów. 

• Mariah Carey za swoją pierwszą płytę pt. 
„Mariah Carey" otrzymała dwie nagrody Gram­
my'90. Jej drugą płytę „Emotions" promuje singel 
o tym samym tytule. 

' . Rozmowa z Andrzejem Ma-· 
,rią Marczewskim, dyrekto­
rem Teatru Polskiego w 
Bydgoszczy. 

Nasza sytuacja ekonomiczna bardzo nieko­
rzystnie wpływa na sprawy kuJtury - wartości 
przecież zasadniczej w życiu narodu. Byt wielu 
scen jest zagrożony, dotacje ze strony mecenasa 
zb~- • małe, w rezuJtacie fala komercjalizacji co­
raz bardziej zalewa nasz teatr. Co w tej sytuacji 
należy zrobić, aby zachować w Polsce teatr wyż­
szego rzędu, posiadający ambicje artystyczne i 
intelektualne? 

KULTURA 
lat - te „spędy" młodzieży szkolnej czy spek­
takle dla zakładów pracy, zniechęciły ludzi do 
teatru. I teraz trzeba podjąć trudny problem 
popularyzacji sztuki scenicznej w naszym spo­
leczeństwie, a przede wszystkim - wśród na­
szej młodzieży. Znowu wracam do kwestii za­
sadniczej: my sarni, aktorzy i reżyserzy, musi­
my odnaleźć społeczny sens teatru. Być może 
jest nim teraz włafaie praca upowszechniająca 
główne nurty naszej tradycji scenicznej, naszej 
dramaturgii, naszego aktorstwa. Jest przecież 
sprawą arc}'Ważną, aby młodzież poznała ka­
non naszej dramaturgii i najważniejsze sztuki z 
repertuaru i najważniejsze sztuki z repertuaru 
światowego, które powinien znać każdy kultu-

Odnaleźć sens teatru 
- Z pewnością źle się dzieje w królestwie 

polskiej Melpomeny. Jest to dotkliwy kryzys 
myśli, który trwa już od pewnego czasu. W 
ogóle nie mówimy teraz o sprawach zasadni­
czych: jakie są społeczne zadania teatru, jaka 
jest jego rola w życiu narodu, czym teatr ma się 
zajmować, czym - wreszcie - jako sztuka ma 
być? Mówię, rzecz jasna o sytuacji ogólnej na­
szej sceny, która milowymi krokami zmierza 
ku komercjalizacji. Zapowiada się, więc że już 
za klilka lat teatr będzie przede wszystkim la-

- twą rozrywką, zniknie z repertuaru klasyJca, 
nie będziemy oglądać sztuk typowo intelektua­
lnych. Tak to się zapowiada, ale wierzę głębo­
ko, że pozostanie garstka artystów, posiadają­
ca swoich wiernych widzów, która uparcie bę­
dzie próbować odnaleźć sens teatru artystycz­
nego w naszych trudnych czasach. 

- Od trzech lat prowadzi pan bydgoski Teatr 
Polski, który zdobył już sobie miejsce w naszym 
życiu kuJturalnym. Wystawia pan repertuar 
trudny - siąga pan po dramaty poetyckie Karola 
Wojtyły, pokazal pan polską prapremierę „Dia­
logów karmelitanek" Bernanosa, teraz myśli pan 
o „Księdze Krzysztofa Kolumba" Claudela. 
Czyżby w Bydgoszczy była taka publiczność, któ­
ra preferuje repertuar intelektualny? 

- Przez całe lata w teatrze bydgoskim grano 
~łównie sztuki użytkowe (były oczywiście wy­
jątki) · i tamtejsza publiczność była już chyba 
zmęczona tego typ 1 repertuarem. Do teatru 
rzadko chodziła miejscowa inteligencja. A my 
odwołaliśmy się właśnie do tej widowni oraz 
do młodzieży. Powołaliśmy do życia Dyskusyj­
ny Klub Teatralny, który jest czymś w rodzaju 
sceny eksperymentalnej, gdzie dla określonej 
publiczności prezentujemy sztuki trudne w 
swoim przesłaniu i tkance formalnej. Pozyska­
liśmy w ten sposób młodzież szkolną i akade-
micką, zwiększyła się frekwencja w teatrze. Ja­
koś szczęśliwie udało nam się „trafić" w zainte­

. resowania mieszkańców Bydgoszczy naszym 
repertuarem. Jednak najwaźniejszy wniosek, 
jaki wynika z naszej trzyletniej pracy w Bydgo­
szczy jest taki, że już w przyszłości nikt nie po­
wie, że jest to miasto mało teatralne. A taki po­
gląd przecież przez całe lata fukcjonowal. 

Z pewnością przełamał pan poważny kryzys 
frekwencyjny, który istniał w teatrze bydgos­
kim, ale jednak i w tym mieście mieszka wielu 
ludzi, którzy nigdy w życiu nie byli w teatrze ... 

- To zjawisko istnieje w całej Polsce. I jest 
to dramat polskiej kultury, że w ciągu tylu lat 
nie udało nam się rozbudzić w naszym spole­
czeństwie zainteresowań teatralnych. Nieste­
ty, nie ma u nas nawyku chodzenia na premiery 
czy też nas koncerty do filharmonii. Z pewnoś­
cią jest to wynik swoistej antypropagandy tea­
tru, jaka była uprawiana u nas przez wiele 

30 pytań do ... 

Marek Wiernik - dziennikarz muzyczny III 
Programu PR (Cały ten rock, W tonacji Trój· 
ki), współpracownik TV (Rock - Express). 

Stan cywilny: żonaty, 2 synów. 
Wyuczony zawód: nie rozumiem pytania, 

ale jestem mgr historii (Uniwersytet Warsza­
wski). 

Zwierzęta domowe: chyba wspomniałem 
już o żonie i dzieciach. 

Samochód: lubię ruskie wozy i nic na to nie 
poradzę. 

Ulubiona potrawa i napój: 3 jaja sadzone 
plus biała kawka. 

Kolor: błękitny, bo mam arystokratyczne 
pochodzenie. 

Zalety: solidność, ambicja, duża wiedza, 
dobry tatuś. 

Wady: żonka wmawia mi, że jestem egoi­
stą i facetem stukniętym. 

Największy życiowy sukces: dorodni syno­
wie. 

Andrzej Maria Marczewski 

ralny mieszkaniec naszego kontynentu. Mó­
wiąc o popularyzowaniu pewnych wartości 
mam na myśli twórcze spojrzenie na naszą dra­
maturgię klasyczną, która przecież musi być 
odczytana w duchu naszej trudnej epoki. 

- Mówiliśmy o niebezpieczeństwie komerc: 
jalizacji naszej sceny. Jakie jeszcze inne zjawis­
ka niepokoją pana w naszym życiu teatralnym? 

- Problemów jest dużo. Borykamy się prze­
cież z ciąglym brakiem pieniędzy, co stanowi 
zagrożenie dla bytu wielu scen. Ale chcę po­
wiedzieć o innej sprawie - bardzo przykra jest 
bierność części naszego spoleczeństwa i, nie­
stety, części naszej krytyki, jeżeli chodzi o 
sprawy teatru i jego dalszej egzystencji. Odno­
szę wrażenie, iż ta fala komercjalizacji mogla 
wystąpić z taką silą dlatego, iż odbywa się jak­
by milcząca akceptacja tego niebezpiecznego 
zjawiska. W tej chwili grozi nam, iż ciągłość 
naszej kultury zostanie zerwana. I tylko my 
sami możemy do tego nie dopuścić. Dlatego, 
jak powiadam, głównym teraz naszym zada­
niem jest odnaleźć utracony sens teatru. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał: 

Mirosław Sarnecki 

Największa życiowa porażka: gryzie mnie 
to, że nie dorobiłem sią dużej fortuny. 

Co cię najbardziej śmieszy: kariera głup­
ków. 

Co cię najbardziej denerwuje: ta bezradność 
przy organizowaniu radiowych ramówek. 

Gdzie chciałbyś spędzić urlop: chyba w Ka­
lifornii. 

Marzenia: kobiety, wino i śpiew. 
Osoba, której najwięcej zawdzięczasz: na 

pewno dwie osoby: mama z tatą. 
Postać, którą podziwiasz: nic nie mogę wy­

myślić. 
Ideał kobiety: skrzyżowanie Teresy Orlow­

ski z Ciccioliną. · 
Ulubione programy TV lub radiowe: moje­

go starszego kolegi Johna Peela. 
Najchętniej czytywane tytuły prasowe:.Pla-

yboy, Rolling Stone i Cinema Press. 
Ulubieni pisane: Hłasko, Moravia, Rodan. 
Ostatnio przeczytana książka: seks nietypowy. 
Ulubieni aktorzy: Mickey Rourke i Al Pacino. 
Ulubione filmy: „Rejs", „W samo połud-

nie", „Morze miłości", „120 Dni Sodomy". 
Ostatnio obejrzany film: „Transformers". 
Preferowany rodzaj muzyki: rozrywkowa, 

a szczególnie rockandrollowa. 
Ulubieni wykonawcy: Buddy Holly, The 

Cult, T. Rex, Sex Pistols, EMF, Pretty 
Things. 

Obejrzany koncert nr 1: Artwoods z Jonem 
Lordem w Warszawie. 

Zdecydowanie nie słuchasz: oper i operetek. 
Dewiza życiowa: zawsze do przodu, ale nie 

po trupach. 

Pytał: 

Andrzej Woszczyk 

INTERNATIONAL 
JAZZ FESTIVAL 
WARSAW POLAND 

Jazz Jamboree'91 
Mimo dużych trudności organizacyjnych i fi­

nansowych tegoroczny 33 Międzynarodowy 
Festiwal Jazzowy Jazz Jamboree odbędzie się 
w Warszawie, w dniach 24-27 października. 
Główne koncerty odbywać się będą - jak 

zwykle - w Sali Kongresowej o godz. 19.15 . 
Przewidziane są również imprezy towarzyszące 
w kaw;<uniach na Ścianie Wschodniej, klubach 
studenckich oraz Jazz Clubie „Akwarium", ale 
szczegóły nie są jeszcze znane. 

Zachowana będzie dotychczasowa formuła 
koncertów: Polska-świat - gwiazda amerykań­
ska. Mimo że organizatorom nie udalo się 
sprowadzić kilku wcześniej zapowiadanych 
gwiazd m.in. Airto Moreira, Carmen McRae 
czy Stephahe Grappelliego to i tak program 
JJ'91 przedstawia się bardzo ciekawie. 

Wszystko wskazuje na to, że gwiazdami 
JJ'91 będą Chico Freeman Band, Art Ensemble 
Of Chicago, wokalistka Tania Maria oraz su­
pergrupa w składzie: Herbie Hancock, Wayne 
Shorter, Stanley Clarke, Omar Hakim. 

A oto program festiwalu, który może ulec je­
szcze pewnym zmianom: 

24.10-czwartek 
!-'rowizo_rka Jazz Band (Polska), Namysłow­

ski O+ Michał Strzelczyk (Polska), Chico Fre­
eman Band (USA), Herbie Hancock - Wayne 
Shorter Quartet (USA) 

25.10-piątek 
Szukalski - Dutkiewicz Kwartet (Polska), 

The Johnny Thompso~ Singers (USA), Eliza­
beth Caumont (Francja), Art Ensamble ')f 
Chicago (USA) 

26.10-sobota 
Wojciech Karolak Band (Polska), Tomasz 

Stańko (Polska), Dave Holland (Kevin Eu­
banks) Mino Cinelu Trio (Wielka Brytania, 
USA), Nat Adderley Quint_et (USA) 

27 .10 - niedziela 
Jan Ptaszyn Wróblewski Big Band (Polska), 

Barbara Dennerlein Trio (Niemcy), Bobby 
Watson Victor Lewis Horizon (USA) Tania 
Maria (Brazylia) ' 

Wszystkie informacje uzyskałem od rzecznika 
prasowego JJ'91 w biurze Zarządu Głównego 
Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego przy ul . 
Mazowieckiej 11 w Warszawie. Tam też można 
nabywać karnety festiwalowe, których ceny nie 
ulegly zmianom w stosunku do 1990 roku (!) i 
wynoszą: 480, 400, 320 i 200 tys. zlotych. 

Andrzej Woszczyk 

COMPACT DISC TOP 10 
Lista najpopuJarniejszych we wrześniu płyt 

kompaktowych sporządzona na podstawie da­
nych z 6 wypożyczalni CD: „Audio-Video Land" 
Łódź, Central II, p., „City Music'' Łódź, uJ. Piot­
rkowska 37, „Echo" Łódź, uJ. Piotrkowska 49, 
„Sounds" Łódź, Al. Kościuszki 22, ,,Digital" 
Warszawa, al. Jerozolimskie 2 oraz „Rainbow 
Disc" Warszawa, uJ. Szolc-Rogozińskiego 3. 

1. On Every Street- DIRE STRAITS 
2. Metallica - METALLICA 
3. Use Your Illusion I & II-GUNS N'ROSES 
4. StigarTax-OMD 
5. Page Of Life-JON & VANGELIS 
6. Into The Great Wide Open -TOM PET­

TY AND THE HEARTBREAKERS 
7. Joyride - ROXETIE • 
8. Robin Hood: Prince OfThieves-ORIGI­

NAL SOUNDTRACK 
9. Rool The Bones-RUSH 

10. For Unlawful Carnal Knowledge - V AN 
HALE N 

Płyty z rekomendacją 
Tomasz Beksiński (III program PR) 
ALICE COOPER- Hey Stoopid 
JETHRO TULL- Catfish Risrng 
JON & V ANDELIS - Page Of Life 
Grzegorz Brzozowicz („Rock'and'roll" Ra-

dio Clash) • ' 
GUNS N-ROSES- Use Your Illusion I & II 
METALLICA - Metallica 
JOHN LEE HOOK.ER- Mister Lucky 
Igor Kurowski (Wytwórnia płytowa SPV) 
CHRIS COSEY - Pagan Tango 
MOEV - Head Down· 
FURY IN THE SLAUGHTERHOUSE -

Hooka Hey 
Adam Rusek (Magazyn Muzyczny - Zestaw 

Bluesowy) 
B.B. KING-Live At The Apollo 
HOWLIN WOLF - Live In Cmbridge 
THE ALLMAN BROTHERS BAND -

Shades Of The W orlds 
Hirek Wrona (Radiomann) 
TIN MACHINE-"'fin Machine II 
TOM WAITS -The Early Years 
LIVING COLOUR-EP 



A 
ntoni Wicherek napisał we wstę­
pie do programu pierwszej pre­
miery otwierającej nowy sezon w 
kierowanym przez siebie Teatrze 

Wielkim w Łodzi: „C:a.1· 111ojej clrrekl:ji 
:ac:y11a się od J>remierr „ Car111e11". Dol)Jy 
IO c:y :Ir :11ak:' M11:rka skr:ąca się od harw. 
.{wielJlie :arrsowa11e J>Ostaci sce11ic:11e. 
. ~11iewacy. orkiestra i dr1:rge111 mogą J>Oka:a( 
się : lll(jleJ>s:ej strony. C:egó:: więcej tr:eha :' 
Mam 11ad:ieję. ::e .. Car111e1i'· J>r:_miesie 
s:c:ę.frie p11hlic:110.l'ci. teatrowi - 1w i last 
hut 1101 least ~ dyrekc:ji". 14 września odbyła 
się łódzka premiera .. Carmen" - Georgesa 
Bizeta. 

Już dawno żadna premiera teatralna w Łodzi 
nie cieszyła się takim dużym zainteresowaniem! 
Wykupiono wszystkie miejsca siedz<1ce i stojące. 

Nowego odczytania jednej 'b najsłynniejszych 
na świecie oper podj<Jł się francuski reżyser 
operowy Michel Gies. Narzekali na J)iego soliści 
i chórzyści. ale jak się okazało. warto było 
szlifować w pocie czola każdy sceniczny ruch i 
detal. aby na premierze zaprezentować rzadko 
spotykaną na tej scenie spójność ruchow;J calego 
zesp_olu. 1<1cznie z chórem chłopięcym. Wszystko 
współgralo ze sobą jak w foskonalym szwaj-

Czy „Carmen" 
• • przyn1es1e /-

szczęście? 
carskim zegarku. Niełatwo jest ruszyć statyczne 
zwykle operowe chóry. panu Gies udało się to 
znakomicie. Brawa więc dla chóru. gorzej było z 
baletem. ale z kolei malcy z chłopięcego chóru -
wyborni. Uwaga widowni skupiała się przede 
wszystkim na solistach. odtwórcach głównych 
partii. bowiem to na ich głosach. umiejętnościach 
aktorskich. charyzmie scenicznej i trafności 
interpretacyjnej spoczywa sukces lub porażka 
arcydzieła Bi zeta. 

W osobowości Katarzyny Suskiej znajdują się 
wszystkie cechy. którymi musi brylować na 
scenie Cyganka Carmen: temperament. pewna 
tajemniczość. hiszpańsko-cygaJ1ska uroda i pię­
kny mezosopran. Fakt. że zaśpiewanie premie­
rowego przedstawienia powierzono właśnie 
Katarzynie Suskiej mówi sam za siebie. Z tak<! 
Carmen łódzki teatr śmiało może jechać na 
tourne·e do Francji. 

Don Jose w interpretacji Karzysztofa Bed­
narka to nie tylko znakomicie. z żarem wew­
nętrznym zaśpiewana partia tenorowa. ale i pelna 
iden_tyfikacja śpiewaka z poxtacią. I kto by 
przypuszczał. jeszcze przed rokiem. że Krzysz­
tof Bednarek potrafi wyśpiewać i wykreować tak 
trudną partię. A jednak rok intensywnego 
śpiewania w Krakowie i Wiedniu. dal śpiewako­
wi oczekiwaną dojrzałość. pewność. swobodę. 
Brawo! 

Wyj<1tkowo pięknie zaśpiewała partię Micaeli 
mloda. zaczynająca dopiero karierę scenicznq 
l'y1ałgorzata Pawlak. Za kilka lat będzie to jeden z 
najmocniejszych sopranów tej sceny. 

Zbigniew Macias (toreador Escamilo) jest od 
dawna w wyjątkowo dobrej formie. Po raz 
kolejny celnie trafił postaciowa w swoją partię. 
Jaka świetna charakteryzacja. sposób poruszania 
się. bycia na scenie! 

Zdumial wszystkich Kazimierz Kowalski 
(porucznik Zuniga). którego bas brzmial wszyst­
kimi najwspanialszymi odcieniami i potęg<J. Jak 
zwykle świetnie zrobiona aktorsko postać. z 
pewnością zapisze Zuniga na konto sukcesów 
ambitnego artysty. 

Mamy w Łodzi doborowe grono młodych. 
utalentowanych śpiewaków. „Carmen" należy do 
takich oper, gdzie soliści m11j<1 szczególne 
możliwości pokazania się z każdej strony. 
Soliści premierowej obsady w pełni wyko1·zysta­
li tę szansę. 

I chociaż scenografia Ryszarda Kai jest 
kontrowersyjna i bardziej zasmuca niż ubarwia 
operę. a zbyt powolne momentami prowadzenie 
orkiestry przez Wojciecha Michniewskiego 
powoduje uczucie dlużyzn. a slaba aklimatyzac­
ja teatru dopełnia swoistego znużenia (4 godziny 
w teatrze!). to śmiem prognozować. że .. Carmen" 
będzie kolejnym (po „Baronie cygańskim") 
przebojem w repertuarze Teatru Wielkiego w 
Łodzi i przez lata nie zejdzie z afisza. 

Bohdan Gadomski 

KULTURA 

Kt " u·„ "Nd." „ o y , „ p1or. w operze , „ ę zn1cy .„ 

pr/.cdstawicr1). „Oh. Calcutta!" (5.959). „Cats" 
(3.709) i . .41nd SJrcct" (3.486) - to rekordy lat 
osicmdzicsi<1tych. Jeśli pr/.cwidywania Mackin­
tosha okażą sic słuszne to „Les Miz" i „Upiór" 
zdyswnsuj<J nawet wcześniejsze sukcesy „My 
Fair Lady" i „Hello Dolly". 

Czy Wicika Trójka jest naprawdc lcps/.a od 
WSJ.ystkicgo co widział już Broadway·> Krytycy 
nic S<l jednomyślni. „Koty" zawdzicczajtl swój 
sukcc' dawnej popularności brytyjskiej muzyki 
rockowej. „Les Miz" i „Upiór" Sil dl'.icwir;tnasto­

.wiccznymi opowieściami prezentowanymi w 
tradycyjnym • .. operowym·· stylu. Czy spektakle 
te nieodmiennie prezentują publiczności swą 
doskonałą. „prcmicrow<1" fomw inscenizacyjną? 
No cóż. i tak i nic. Formc „Upiora" i „Les Miz'' 
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i entuzjastyczoc o nich głosy popularnych 
osobistości ze świata filmu. teatru. polityki i 
businessu oraz równic pochlebne opinie tzw. 
zwykłych widzów. którzy „właśnie przed chwili1" 
ogl;1dali reklamowany spektakl. skutecznie po­
budzaj<! ciekawość telewidzów na całym świecie. 
AJncrykar\skie rozgłośnie radiowe chctnie pro­
mują płyty z musicalowymi melodiami. Na 
bogat<1. efektown•1 reklam<;. która jest najsilniej­
szym magnesem przyci<1gaj<1cym do teatrów 
prawdziwe tłumy. zadcn z producentów nic 
za luje pic n ic;dzy. Przyznać jednak trzeba. że 
sztaby zatrudnionych w reklamie ludzi to gremia 
wysoce profesjonalne i d/.iałaj<1ce wprost perfek­
cyjnie. W oparciu o głcboką psychologiczną i 
socjologiczm1 wiedz<;. która pozwala planować i 
kształtować zbiorowe zachowania. n:akcjc i 
po11-/.eby. 

Cannon Mackintosh. najznakomitszy produ­
cent broadwayowski. ma znakomite wyczucie 

T 
urystyczna ciekawość pai\stwa Johnsonów 
z kalii'ornijskicgo mia,Jcc1.ka Cupcrtino. 
pmbJwa Smithów z angicbkicgo Leeds 
c1y par\stwa Sumikido I o,aki przybywa­

.iacych do Nowego Jorku bynajmniej nic kieruje ich 
pierwszych kroków ani do SJatuy Wolności ani do 
Empire State -Building. Dla wi.;ks1.0ści turystó" . 
którzy odwiedzają to miasto. najwii;hzą atrakcj<1 '-'I 
musicalowe sceny Broadwayu. Wiciu z nich widzialo 
już slynne .. Ctts" („Koty") i ... Les Miscrablcs" 
(musicalowa wersja „N.;dzników" W. Hugo. która 
także w Polsce. na scenic Teatru Muzycznego w 
Gdyni. grana jest pod oryginalnym francuskim 
tytulem) w Londynie lub San Francisco. a mirno to. 
przyjcżdżaj<1c do Nowego Jorku pcdz<1 na Broadway. 
by obejrzeć je ponownie lub - taki.c po raz kJóryś z 
rz.;du - zobaczyć .. The PhanJom or the Opera" 
(„Upiór w Operze") lub .. Miss Sajgon". Plac.ie co 
najmniej szcśćdzicsi<1t dolarów za bilet ogląda.i<! te 
widowiska po raz drugi. trzeci. czwarty„. 

Turyści zaws/.c stanowili przynajmniej polowi; 
broadwayowskiej publiczności. Nowojorskie sce­
ny muzyczne nic od (l/.iś prześciga.i•! si<; w 
dostarczaniu im_,11owych wrai:cr\. ale mimo iż w 
ostatnim tylko sezonie 1aorcrowały one swym 
widzom az dwadzieścia osiem nowych musicali i 
ponad dwad/.ieścia wznowicr\ wczcśnii;j prezen­
towanych tu spektakli. rekordy popularności 
nieodmiennie bije Wicika Trójka: . .Koty". 
„Upiór.„" i - „skracani" pr/.C/. nowojorczykó11 
.. Les Miz". Dochód ze sprzedaży biletów. jaki 
przyniosła ta Wicika Trójka. wynosz<1cy 4-ł'i 
milionów dolarów. stanowi ponad pii;ćdzicsi<!I 
procent zysków WS/.ystkich broadwayowskich 
scen. · Dla producentów. którt.y ,finansowali 
realizacje tych przedstawicr\ broadwayowsLr 
Trójka jest nic tylJ..o Wicika. ale i prawdziwi.: 

Złota trójka 
czyli musicale i miliony 

Złotonośna: każdy rok eksploatacji podwójni.: 
zwraca im poniesione WC/.cśnicj nakłady. Tc tri) 
tytul _v. wraz z doł•1c1ajqq do nich „Miss Sajgon„ . 
(z której rekordowe. mi<1gnii;te w samym tylko 
marcu wpływy ka,owc si.;gn.;ły 37 mili011t\11 
dolarów!) to doskonale prosperujące instytucji.''. 
Ich stabilność. w tak cfcmcryc1.11cj dziedzinie·. 
jak•! jest rozrywka /.dumicwa najwytrawniejszych 
nawet znawców teatru. Przyci<1gaj<1 one młodych 
witl/.ów znacznie silniej niż inne broadwayows­
kie widowiska. Cicsz•1 si.; o wicie wii;kszym 
u/.nanicm niż nic1liczonc scnsacyj•1e filmy i 
koncerty zespołów rockowych. ZadLn z broad­
wayowskich teatrów nic ma zmiennego reper­
tuaru. zacrcn nic jest bowiem teatrem w naszym 
rozumieniu tego slowa jako instytucji artystycz­
nej. wszystkie Sil salami wynajmowanymi pr/.C/. 
produccnt6w na C/.as eksploatacji jednego p17.cd­
stawicnia. Każdy z nich gra wi.;c codziennie 
jedno „swoje-· widowisko. „Koty" które nieba­
wem obchodzić b.;d•! swe dziewiąte „urodziny" 
(co oznacza i.ywot dluższy niż „OJ..lahoma·· i 
„The Sound or Music" razem wzii;te) prezento­
wane były 3.709 razy. „Les Miz-·. grani od pi.;ciu 
jui. prawic lat. majq 1.796 przcdstuwie1\. a 
„Upiór„.„ nic schodz<1cy ze swojej sceny od lat 
czterech ma ich 1.519. Jak dotad nic nic /.agraża 
wysokiej pozycji tych spcJ..takli·. ~ 

Popularność Wielkiej Trójki wydaje sic być 
niezachwiana. a ich producent Cameron Mack­
intosh. który na broadwayowską scen<; wprowa­
dził także „Miss Sajgon". wr6/y jej długi jeszcze 
żywot. Jego /.daniem .. Koty" prl'.yci<1gać b\:d•! 
publicZllość jeszcze co najmniej dwa lata. a „Les 
Miz:· i „Upiór" cieszyć sic bcd•! jej wzgli;dami lat 
pii;ć. o „Miss Sajgon" Mackintosh wyrai'a sic 
nader powściqgliwic. Twierdzi bowiem. iz jest 
zbyt wcześnie by be/. ryzyka omyłki wróżyć jej 
wieloletnie powodzenie. choć jui. dziś przynosi 
ona zawrotne 1.yski. Wytrawny producent pod­
daje jej eksploatacje bard1.o szczeg<ilowcj anali­
zie. Każdy tydz.icJ\ obecności Jego musicalu na 
Broadwayu kosztuje go pół miliona dolarów. 

Wszyscy producenci marz•! zawsze o długim 
zyciu scenicznym finansowanych przez siebie 
musicali. ale takie powodzenie. jakim cieszy się 
Wicika Trójka jest zjawiskiem ostatnich lat. 
C/.tcry najdłui'.ej utrzymujące si.; na nowojors­
kim at'iszu musicale: .. A Chorus Line" (6.137 

P 
o latach nienormalnego funkcjonowania 
w nienormalnym systemie obraz naszego 
społeczeństwa nie jest optymistyczny. Na 
każdym kroku s1>otykamy się z zachowa­

niem delikatnie mówiąc - niekulturalnym, a więc 
otwarcie - z przejawami l'.hamstwa graninącego z 
przestępstwem. 

Wystarczy posłuchać rozmowy przccii;Jnych Pola­
ków. popatrzeć na wygląd ulic i kl<llck schodowych. 
zwrócić uwag<;:. jak ci bardziej majcJni prowadzi! swoje 

„Upiór w operze" 

tak dosJ..onalc ugruntowuj<! swym entuzjazmem„. 
wid/.Owie. że d/.iś wydaje sic; ona lepsza nii' w 
dniu premiery. Ale „Koty" najwyraźniej si<; 
rozpadają. ich forma· jest nierówna. jednego 
wieczoru dosJ..onala„ drugiego /.aś - nieporów­
nanie gorsza. Wielokrotnie ;mieniła sic obsada. 
Wii;ks/.ość wykonawców doskonałe tarkzy. ale 
tylko dwoje lub troje naprawdc dobrze śpiewa. 
Mimo doskonałego systemu nagłośniającego 
dykcja bywa tak marna. że słowa docierają 
zaledwie do czwartego rzi;:du. Cóż wiec spra­
wia. że spektakle te cicsz•1 sic tak olbrzymim 
powodzeniem·> 

Jednym z najważniejszych źródeł owych 
nicsłychanycli sukcesów frekwencyjnych Wiel­
kiej Trójki jest stały wzrost liczby turystów 
odwiedzaj<1cych Nowy Jork. W wiciu micszka1\­
cach I icznych miast świata rod/. i sic chi;ć i 
ambicja /.ObaCJ.cnia najsłynniejszych broad­
wayowskich „hit6w". ujrzenia na własne oczy 
spektakli. z których pochodni znane na całym 
świecie musicalowe przeboje. Bardzo jasno 
ujmuje to przcwodnicz<1cy amerykar\skicgo 
Zwi<1~.ku Producentów Teatralnych. Harvey Sa­
binson: .. W p()/m1-ie Im si<'de111d=iesią1yclt =ac:<:­
li.{111y 111y.{lec' 11 s11hie jak11 o 111rysryc:11ei a1rakcji. 
Ohieraiąc r<: 11·/w'11ie drog<: =ys/..a/if111y 11·i(:n'.i 
wid=1i11·. 1~·p/_1·11·t111· i t!11hryclt 11·id11ktil1' na długą 
pr=y.cł 11.{c'. ·· 

Kolejnym równic waznym czynnikiem 'pr1.y­
jaj'-!cym nicusJanncmu wzrostowi zainteresowa­
nia tymi widowiskami jest ich ciągła. bardzo 
profesjonalnie realizowana reklama. Najskutecz­
niejszą z jej metod okazuje si<; propagowanie 
spektakli na 'antenie telewizyjnej. Krótkie. nąja­
trakcyjnicjszc fragmenty barwnych przcdstawie11 

sytuacjach do swych norm moralnych. do swej kulJury 
i człowicczcristwa. Co jednak. gdy albo sic o tych 
no1111ach zapomina. albo ich sic nic posiada? Powie 
ktoś: to wina niedoskonałego prawa. Bcdzic mial racji;. 
Prawo nasze w wiciu wypadkach jest niedoskonale. 
powinno być jak najszybciej upom1dkowanc. pozba­
wione spr1.cczności i nonsensów. Ale równic ważne .. 
jest moim zdaniem egzekwowanie prawa. 

Obserwując naszą burzliwą współczesność. przypo­
minająq swoj<1 dynamiką czasy opisane przez 

Kultura codzienności 
samochody. jak je parkuj•!· Wystarczy mieć oczy sze­
roko otwarte i rejestrować fakty. cz,..sto nic zauważane. 
bowiem bardzo sic do ich chamskiej obecności 
przyzwyczailiśmy. tolerujemy je jak coś oczywistego 
i danego 11<un. jak /.atrutc powietrze w miastach. Jest to 
oczywiście jeden /. przejawów dcmoraliz:1cji społc­
czc1\stwa. pracowicie Jworzoncj przez warunki życia w 
„najlepszym z ustrojów". przez nierówności wobec 
prawa. przc1. zniszczenie etosu pracy. odebranie 
po1.ytywncgo wzroca postcpowania. Fala złodlicjstwa 
i korupcji jaka przelewa sii;\ przcz n'.1sz kraj. zalew 
bezczelności cwaniaków wykorzystujących luki 
prawne. brak orientacji i naiwność prosJaczk6w. w 
koJicu proste. zwykle chamstwo. płym1cc z egoizmu -
to rczullat m.in. ostaJnich lat. 

Pod tym wzgli;dem . trudno nas porównać z 
jakimkolwiek narodem tej Europy. do której tak nam 
śpic,zno. Jak mamy sic w niej znalclć z zadcpJywa­
nymi lub 1wjeżd/.an.l'mi prze1 parkujące samochody 
\rawnikami'' Z nach<1l11ym handlem ulicznym. czcsto 
uniemożliwiającym przejście pic,/.ym? Z łamaniem 
wszelkich zasad. jakie Sil do /.lamania - bo stary 
porządek zostal narc,1.cic ro1bity a nowego jcs7cze nic 
ma? C1.lowick kulluralny odwołuje si<; w Jakich 

Reymonta w .. Ziemi obiecanej". odnoszc wrażenie . 
że nasi prawodawcy w swej radosnej dliałalności 
zadowala.i•! sic fonnułowanicm przepisów i rn'1rd nic 
troszcząc si.;. jakie b\:d•1 ich dalsze losy i jak w 
prakJycc wpłym1 na życic społeczne. Nic wiem. jakie 
S<l Jego przyczyny. ale obawiam sii;. że jest to prosty 
rezultat kompletnego oderwania sic od rzeczywistości 
albo wyraz walk poliJyczno-frakcyjnych w łonie ciał 
ustawodawczych. 

Tr1.ymajmy sic realiów naszego miasta. Co z Jego. t.c . 
usiłuje sic wprowadzić pom1dck wśród parkujących 
pojazdów w śródmieściu ści<1gaj;1c opłaJy parkingowe. 
jak i tak każdy parkuje jak chce: na chodniku. w poprzek 
chodnika. Wldłuż chodnika.„ Znaki i teoria sobie -
praklYka sobie. Policjant zagadnicJy o to. dlaCtcgo mija 
obojr;tnie samochód tarasuj<1cy 4/5 chodnika. odpowia­
da: 10 spraw<1 drogówki. acszt<1 prezydent Palka 
lczwolil... Przedstawiciel służby miejskiej twierdzi. że 
nic ma kompetencji - a drogówki nic ma. Nic wiem. czy 
r1.cczywiścic prezydent Palka zq.wolił na parkowanie na 
chodnikach - chyba nic. skoro ustawiono odpowiednie 
znaki. Cói jednak z tego. jak nic ma komu ści<1gać 
mandatów. Nic ma komu karać łamiących pr1cpisy i 
wygl;1da. jakby nikogo to nic obchodziło' 

nastrojów i upodobań publiczności. Najzupełniej 
nic licZi!C sic z krytykami. dokładnie trafia w jej 
gust. Potrafi on też znakomicie „sprzedawać" 
swoje tytuły. które stopniowo coraz silniej 
pobudzaj<! wyobraź1)i<; widza. Symbole. jakimi 
reklamuje on te przedstawienia. na długo 
1apadaji1 w pamicć. Zbolała twarz Cosette na 
plakacie „Les Miz". połyskująca śmiertelną bielą 
maska „Upiora". wielka para żółto-zielonych 
oczu „Kotów" i helikopter nad „Miss Sajgon" -
'il niezwykle sugestywne. ale Mackintosh nic 
pr/.cccnia tej fonny reklamy: .. 11' ren s1wstih 
pr=yp()111i11as: lml=io111 o swoim is111ie11i11. ale ro 
=hyr 111alo. hy =aclt<;cic' iclt do pr=yi.{cia. Zaclt<;cic' 
11111::e iclt ryl/..o s/11wo. 0110 je.1·1 11qiwa::11ic:is=e". 

.. Markeri11g w d=ied=i11ie 11111sical11 w1maga 
=lls10.wwc111ia 11ad=11·yc:c(i11vclt 111l'/(}(I - mówi 
Gerald Schoenfeld. dyrektor „Shubcrt Organiza­
tion". w której władaniu po!Osliljc siedemnaście z 
nic-mal czterdziestu broadwayowskich teatnlw -
111 wc1·.wk() musi hn' ~·rdar=e11ie111. Ge/I' odkn­
je111y ~l=iur<: 11<1 ciacl11i ogrodu =im()'v. ·ego · .... 
.. Kmaclt". ro wiac/()111().\'c' ta 11111si ohiec Ame­
ryk<:. Wydw-=<'11ia są rym. 11a co p11h/ic:11ofc' 
rec1g1(i<' 1wj::ywiei. co ją do 11as pr=.i·ciąga" . 

Czego naprawcie chce „musicalowa" publicz­
ność. tego - naturalnie - pr1.cwidzieć nic można. 
Zwłaszcza gdy jest to publiczność tak róZno­
rodna. jak owe IO milionów ludzi. które obcjr/.ały 
Wielką Trójki; na Broadwayu i przeszło 72 
miliony. które oklaskiwały .. Koty". „Upiora" i 
.. Les Miscrablcs" na innych. łącznic liczi1c. 
pi<;ćdzicsicciu trzech scenach świata . na jakich 
1.aprczcntowano te utwory. Jedno jest oczywiste: 
mimo iż gatunek ten niektórym miłośnikom 
teatru wydaje sic mało szlachetny. a cześć 
krytyków krzywi sic nar\ z niesmakiem. pow­
szechnie odczuwana przyjemność oglądania 
musicali pozostaje tak wielka jak zawsze. 

Ewa Pankiewicz 
(wg Time'a) 

PS. Z broadwayowskiej Wielkiej Trójki tylko 
„Ni;dznicy" dotarli na polską sccnc. Ten wspa­
niały musical obejrzeć można w Teatrze Mu­
/.ycznym w Gdyni. Łódzkim widzom znane są 
inne nowojorskie „hity": „My Fair Lady". „Me 
and My Girl''. „Skrzypek na dachu". Czy obej­
rzymy kiedyś .. Koty" bądź „Upiora w Operze'"? 
Lepiej nic pytać. zwłaszcza że tego ostatniego. 
we wszystkich łódzkich teatrach rychło zastąpić 
może matcrializujqcy sic już duch kieski spowo­
dowanej drastycznymi cii;ciami finansowymi 
dokonanym i w „sferze budżetu „ i raczej grozi 
im ncdza. niż nam „grożą" „Ncdznicy". 

E.P. 

Weimy inny prąklad. Sklep „Catrin" sprzedaje 
piwo. Czynny jest całą dobc. W środku nocy. zalane 
łobuzy raczące sic piwem czynią hałas. krzycz<). 
brudzą. Okoliczni rnics4mky skarż•! sic. a władze 
rcaguj<J. Odbierają właścicielowi „Catrin ·- koncesję na 
piwo. A ja. naiwny sądziłem. że ten typ myślenia 
mamy za sobą. Myślałem. że od czasu do czasu po 
prostu podjedzie patrol poi icji. usunie rozrabiaczy a 
normalny człowiek. jak b\:dzie chciał. b\:dzie- mógł 
kupić piwo czy mocniejszy alkohol o dowolnej porze. 

Przykłady te można mnożyć. Wydaje się. że są one 
wynikiem Jej samej lilozofii funkcjonowania społec-
1.cJ\stwa. która aodzila pamiętne hasło: „żądasz 
czystości - zachowaj ją sam!''. Jestem przc~wiadcz­
ony. że tam. gdzie społccze1lstwo chce zachować 
czystość. nic trzeba go do tego zachęcać. natomiast 
tam gdzie nic chce lub nie umie - takie hasła i tak nic 
nic pomog<1. Kiedy w ko11cu 1.ostanie ono zasll1pione 
np. takim: „żądam czystości - proszę posprzątać!". 
Kiedy w ko1lcu odpowiednie służby. opłacane przecież 
z naszej kics1.eni (to my płacimy podatki!). zaczną 
wypełniać swe obowiązki i przestam1 biadolić nad 
brakiem ludzi i sprzętu'? 

Dlaczego proste sprawy naszego miasta muszą być 
załatwiane tak niemrawo. tak opomic'? Ze smutkiem 
stwierdzam. że chyba jednak trochę miałem racji. 
przewiduj;1c w okresie wyborów do samorz<1du. że 
wybierzemy partie. które sprawy miasta będ;1 trakto­
wały instrumentalnie. ~-c pojawi<! sic tematy zastępcze. 
zabicraj<1ce wii;kszość czasu i energii radnym. 
Pomyślmy. czy mMemy już w tej chwili postarać się 
o IO. by prawo znaczyło prawo. by chodnik był do 
chodzenia a zakup piwa nic był obarczony stygmatem 
upadku moralnego. JcL:cli doprowadzimy do tego. że 
zapanuje wokół nas czystość i pom1dek - kultura 
ko111aktów mii;dzyludzkich też z czasem powróci. 

Mirosław Borusiewicz 
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10 ODGŁOSY 

Dawna Łódź 

Wart 
• • przypomn1en1a 

J 
an Kazimierz Wojt~·ński. ho o nim 
hędzie 111owa. tirod1.ił sic; 2-1 c1.crwca 
1899 r. w Lcśmier1.u. nie opodal 111aj;11-
ku Sierpów. w k1i\1') 111 gospodarowal 

jego dziad Dionizy. Byl synem Władysława i 
Marii z Wasilewskich. spol..rewnionej po k;1-
d1.ieli z Kornelem U.ie,jskim. kwórq .. Chora­
lu''. Ojciec Jana. drohny wlaścicicl zie111ski. 
doznaw~zy nicpowodze1i na roli. przeni6sł sic; 
do Łrn.11.i i pocłj;1I praco; w Magislrncie. 

Młody Janek uczi;szczał do szl..oly podstawo­
wej w Krakowie ( 1908-1912 l i do I I gimnazjum 
rz.1dowego w Łodzi. S1.koly średniej nic ukrn1-
czyl w terminie 1.c wzgli;du na !rudne \\·arunl..i 
materialne. w jakid1 znalazła 'ie rodzin;t pod­
czas wielkiej wojny. Egzaminy maturalne 1.lo­
i.yl eksternistycznie w 1919 r. Zostal 
korektorem w .. Kurier1.c Łc\d1.kim''. jcdvm m 
\\l\wczas organie prasowym. 1..tc\ry '..lli1i • 1111 
ci111·i/ę 11il' opufril .11l'!'go J>11st1·rt111k1111pi11ii J>llh­
lic:11l'j pr:c: rnłr C:llI lfh/lf'llCji 11ic•111icdicj". 

W 111aju 1918 r. zostal d1icnnil..ar1.cm. Wla'­
cicicl pi.sma Stanisław Ksh1żek dostr1cgl \\. 
nim wano,;ci1J\\ego pracowni ka i po\\·ier1.yl 
111u sel..retaria1 redakcji. Prarnwal pod kicrun-
1..icm .Jana Garłikowskiego. Witołda <;iełi.~ 1i­
skięgo. Aleksandra Bielińskiego ( 8;1111.aja 1. 
Stanisława Ł<u>ińskicgo i Ka1.imierza 
Kami1iskiego. lntercsowal sic prohlematyk•! 
111niejsmści narodowych. poglc;bial 1.11ajrnno,;ć 

j.;1~ i..a 11ie111ieckicgo i żydowsl..icgo. Nic1.ale­
inie od obowi;izl..ów sekretarza redakcji .. Ku­
riera Łódzkiego·· byl w l;uad1 1917-1918 
korespondentem li\dzki111 zakazanego wi\wczas 
w byk.i Kongresówce .. Kuriera Pozna1iskiego" i 
.. Głosu N;mxłu''. 

Po odzyskaniu niepodległości. pozostaj;1c 
n;1dal na slanowisku sekretarza redakcji .. Ku­
rier;1''. wl;1czyl się w organizacje; slużhy praso­
\\ej pr1y dow(\dztwie żandar111,·rii pol1mej. a z 
chwil•! powoh111ia do życia pr1,·1 1•1\:111icra Jc;d-
1'/cja Moraczewskiego milicji ·""tal w slyczniu 
1919 r. referentem prasowym l..onK·mly Milicji 
Ludowej w Łod1i. Pclnił ohydwic funkcje do 
liix:;1 1919 r.. do cz;tsu pmn1łania do woj,ka i 
mhmowania na referenta prn'y ohcojęzycLncj i 
ccnmra przy ,zl;ihie Dow1xlz1wa Okrc;gu Genc­
rnlncgo Łóilź na miej"i: poely .Jana Nepomu­
cena Millera. W wojsku ,fużyl do 13 kwic1nia 
1921. ak ohj;1l po demohiliz;icji podobne st;ino­
wi,ko przy Oddziale Ił DOG. już j;1ko prarnw­
nil. cywilny. Zwolniony /. woj,k;i w'l.utck 
redukcji agend DOG w krnku 1921 r. dział;1l 

w Narodowym Zwh1zk11 Roholniczym il potem 
w Narodowej P;1nii Robotniczej (Lcwieyl. 
wsp1\łpracuj;1c z orgm1cm 1cj p;inii .. Praca„. W 
krnicu 1925 r. w·oblit:zu rozlamu w NPR z;1czal 
wydaw;ić .. b1':/)(l/'/_1'j111·. 1111i:11/1Cł11ic:i 11it>:a/1':11~· 
d1'1110J.:r111yc:111· C:llJll/>i.\11111 1rg11c/11im1·c" pt. · 
.. Trybuna''. W J;iwch 1927-19.ł-I ponownie pra­
cow;1ł n;1 ,l;inowisku referenta prnsowego Do­
w1xlz1wa Okręgu Korpusu w Łodzi. po czym 
został refcrenlcm prasowym prasy ohcojc;zy­
oncj w Zarz;1dzie Miejskim (1927-19.'\-ł) i 
Urz~d1ie Wojcw1\dzkim \\· Łodzi ( 19J-1- llJ.W). 
Wsp61pracowal 1. Rozglo~ni;1 Polskiego Radia 
w Łodzi i z l1xlzkim odd1.ialem Polskiej Agen­
cji Tclcgr;\lirn1cj <2.'.! IX 1929 - I VII 19J0). 

W ol..rcsie okupacji niemieckiej miesll\al w 
Lublinie. pran1j;1c jako handlowiec. Po wyzwo­
leniu prarnwal krlilko w n.;sorl'ic .Informacji i 
Propagandy PKWN. zwi;1zal sic ze Stronnic­
twem Demokratycznym i wsp<ilorganizowal z 
.Ianem Ui:banem. Zbigniewem Mitznerem i 
• hizefem Wasowskim Zwi;)Lek Zawodowy 
Dziennikarzy RP. W polowic lu1ego 19-15 r. 
wr6cil do Łodzi. pracuj;1c jako redaktor nac1.el­
ny .. Tygodnika Demokratycznego·· (VI 19-15 -
IX J 9-16) i rcdaklOr l!idtkicj muiacji .. Kuriera 
Codzicnne!!o·· - czolowc!!O dzicnnil..a SD. W 
latach I 9-l~'i-19-18 wspólp~·arnwal /. .. Dzienni­
kiem Łódzkim''. .. Kurierem Wielkopolskim·· i 
.. Muchą''. od 1953 r. spotc;gowala si.; w nim 
derrcsja spowodowana calkowitym odsuni.;­
cii,:111 niewy!!odne!!O w czasach ~ialinowskich 

d1.iennikarz;~ od l;~m6w prasowych. Po 1956 r. 
próbowal wrócić do czynnego dl'.icnnikaNwa. 
ale nieuleczalna choroba udaremnila realizacj1; 
zamiaru. Zmarl 7 paźd1.iernika 1%7 r. w ŁodŻi. 

B) I istm1 encyklopedi;1 wiedzy-o Łod1.i i jej 
111ieszka1icach. Od 5 marca 19.ł6 r. do \\ rzcśnia 
19.ł9 r. publikowal w .. Republice·· anonimowo 
rubryki; . .z d1.icj6w Łoct1.i''. Pod koniec życia 
robi! s1.kice z historii dziennikarstwa l6d1.l..ie!!o 
i żal. że 1Kalale frag111en1y ro1.proszyly sic !10 
,;wiecie. Przyjaciel m1arlcgo .11\1.ef Moniński. 
1.amics1.kaly po wojnic w Londynie dzicnni­
kar1. 16dzki pisal o nim: .. Clił<' ·""'' ':.ffi<'. 11r/ 
ll<(j11T:c.\flil'js:l'j 11,/odo.l'ci .lllfl \\ 'oitnis!,i /Jf'lll'/I· 

11'<11 11· d:i1•1111ikar.w1rie. 11clcllljąc .111·e pitiro I/li 

ll.\/11gi Sf'11łl'l':c1i.l'fll'll i kraju( ... ! lJr/ J>1111 ·s:l'l'l1-
11ie :111111r i .c<1111111w1r :11 .111·ą he:mil'mą 11c:rn-
1111.\t' i g;111111·0.1'1' 11icsll'11ia f'llll/111-r l.11:de11111. ·h/11 
.\i(' c/11 flieg11 o jllhąko/11·id f'llll/11c :11nici/". Nic 
powinna gin;1ć pamic;ć o dobrych dziennika­
rzach. 

Andrzej Kempa 

T ytuł tego cyklu: „ W tle :aws:e był obcy 
11-r11·iad" - nie należy rozumieć jako 
oskarżeni.: o dzialalność agcnturaln;1. 
Jest to jed~ nie rróba pokazania lego. 

jal.. niine cłzialania - nie1.aleinie od intencji ich 
inicjawn\w i rl'aii1a1on'm - hudz;1 1aintcresowa­
nil' ohc) eh wy" iad1\\\ i h) "aj;1 pr1.cz nich \\')ko­
r1.ysty\\ anc. 

Gdy wiosn;1 19.W rol..u ludzie ORN .. hilanga·'. 
kierowam:j przez Boleslawa Piaset·kicgo i n;1 jego 
polecenie - zainlcrcsowali sic dzialaniami redakto­
ra Slanisl;m a Brochwic1.a vel S1ani,J;m a von Brau­
d1it,d1a i 1.dcma,J,,m,·ali go jal..o agcllla niemiec­
kiego W)'\I iadu. 'pr;1wi; pr1.ckazali do Oddzialu li 
S1.tabu Gencralne!!o WP. Stanislaw Brodum icz 
zoslal areszt1m·m1\·. osad1om· w twicrd1.\· br1.c­
skicj. sk;1zany n;1 ~micrJ. ak ·wyrol..u nic 1; ~ 1..ona­
no. Wn\cil do Warszawy już '' mundur1.c oliccra 
SS. A111oni Dudel.. i G1·1.e!!or1. PY!el. autor1.v biai.ki 
.. Bolesla\\ Piasecki Pn\ha hi1;gralii poliiyc1.11~j". 
napi,ali pr1.y tej ol..a1ji: ... ·l/i·r11 /łrw'1111ric:ll jest 
11il':hi1r111 cl1111·od1·m fili to. ':e or~w1i:l1cjll Pills1•c­
l.ieg11 ·„ie .11111·:.1·/ll .1i(' 11igdy t/1; f'O:io11111 f'l1ll11l'j 
ag1•11111rr" Ale jednouc~nie jest to do\\'!id. że 

l>rganizacjq Roll'slawa Pia\cd,il.'go zain1en.:o\ll\\·al 
sic '' ywiad nicmiecl..i. 

Marzenie o Wielkiej Polsce 

Wi1N1<1 1939 rol..u - po ra1. drugi. picrn s1.y je­
sieni•! I 93X rol..u - '' gronie dzialauy l..icrownic­
t\\ a Ruchu '.'\arodo\\'o-Rad~ kalnego dwaj au1nr1.y: 
S1ani,la\\ Ci most~ 1bki i Olgierd S1.pakowski -
"·yglo~ili referaty - U\\·aJra \i~. ie i11\pin>" am: 
pr1e1. Bole,Ja\\ a l'iasecl..iego - k1eirych gl!\\rna 
my\I 'prcmadzala si' do idei ut,\·or1enia Wielkie' 
Pol,i..i - 'il) pr1.c,1odniej Imperium Slowim\ski..:go. 
Wlod1imicr1. S11wrbacho\\'ski ,,.e wspomnieniach 
opublik1m anych \\ IJ.+ numer1.c .. Zcvyt1\\\· Histnr)­
uny d1·· sugeruje. ie Boh:,Ja\\ Piasecl..i jestl.'le \\ 
lu1~ m 1937 roku. " opubliko\\'anym w6\\l.'z;1, 
programie: . .za,ad) Programu Narodmrn-Radyl..al­
ne!!o·'. ;;m arl 1_;1sadnioa mv'i st\\ ort.en i a Polski. 
kl!\ra ··l'"i"'""'llc/:i 11amd.1· .1ł;111·i111i.1kic i Mi('d:r1110-
r:ll 11r:eci1do f'og111i.1hie11111 J><111g1•m11111i:t111111·i i 
111<lll'l'illli:1111111·i h111111111istyc:11c•11111". Miab to być 

.. P11/.1fo Tr:nil Mtir:··, która mo!!lalw bvć też 

pr7) kladem dla 1:1ehodu Europy. Rcfcr;ity Óigier­
d;1 Szpal..m\·skiego i S1ani,Jawa Cimovy1iskicgo 
byly nicjal..o rot\\ inic;l'iem lej konccix:ji. Z;1sadni­
c1.c lety ich roz,,·aia11 sprowadzaly sii;: do propo1.y­
cji. ahy Polska po,zla ral'cm z Trzecią Rzcsl'•! 
przeciw ZSRR. ;1 gdy wojska niemieckie wcjd;1 w 
gh1b ZSRR i rozhij;1 Z\1 i;1zck Rad1.iecl..i. polski 
sojuvnil.. Nicmict· przetnie linie komunil..;1cyjnc z 
Rzcszq i ro1.hije Niemcy. l\\orz;ic Wicll..;1 Pol'>lc;. a 
mislc;pnie Imperium Slowi;uiskic. 

Nieudana próba nawiązania 
współpracy 

Wlad1e polskie nic nintercsowaly 'ie; lymi kon­
ccix:.imni. Polilyka J!i1.da Becka 'prowad1.;1ła ,je; 
do u1rzymyw;inia n)\1·11owagi t;ik między Niemc;i­
mi. jak i ZSRR. Skrn\c1.ylo sic; Io wojn;1. która 
wyhud1l:1 I wrze~ni;1 11J.W roku. Koncept-je le na-

HISTORIA 
1omiast zainteresowały niemieckiego agenla Stanis­
ława Brochwicza. Jak przyznaje w ksi;)żeczce 

wydanej w 19-10 roku w Warszawie pt. .. Bohate­
rnwic czy zdrajcy. Wspomnienia wii;tnia poli1y­
cmcgo''. jeszcze nim "·ybuchła wojna po\\'ied1.ial 
Bolcslaw1m·i Piaseckie1.nu: - Nil'l'il I'"" .1ię tnll: 
cld!an(jl' . ./c.{/i 11<111·1·1 Smig/r p11.11111i<• .li(' 1111. da!e­
hll. i::. 11·yp11ll'ie Nie11w11111 ll'oj11('. 111 I'"" hęd:ie 1.1'///. 
ht1iry 1wdpi.\:e poh1ij i w 1c11 .\p11.11ih 11n111!i<' P11/11-
l.11f11 ic/11~ic:y:11ę. - Bolesl;m Piasecl..i / propozycji 
lej nic skorzysta!. ale gdy '' październiku 1939 
roku wn\cil do okupow;111cj Warsz;t\\'Y· znalazl się 
w kn;gu 1ainterc,ow;ui do\\1\c.lz1wa Wehr111ach1u. 
Sam lei - jal.. pisze Wlod1.i111ierz Sznarbachowsk.i 

W tle zawsze był obcy 
wywiad (2) 

Nieudany pomysł 
- Imperium 
Słowiańskie 

- .. s:11kal - 11· 111.\'.I/ ·'""'.i :<1.111c/r /Wll<'ff·111rnfliu sil-
11eg11 t>r:eciirnihll - hllfllllhflt : t>r:eclslll.'•·icic•/11111i 
H"clm11uc/1111. Zoslllł 11·1ec/r 11r:ctr:r111<1flr />r:e: ur­
mię 11ieffli<'cką 11a ki/"'1 cifli fili nt:1111111 ·w ·'1". Wtedy 
tci'. - 'ugeruje Wlodzimicrz Sznarbach1m ,1.,j - na­
rodr.ila ,j, koncepcja .. po1h1·1ij11cj orga11i:acji". 

W Wchnnachcic iywc hyly lradycje generalnego 
guhcrna!llra " ·ar\Zawskicgo z okresu pierwszej 
\\'lljn) ,;wi;11owcj gen. Han"1 von Besclera. który 
powolal Radl,' Regencyjn;1 i .. Polnischc Wehr­
macht''. Ale ".październiku 1939 roku Adolf Hit­
ler odchral wladzi; 1wd Polsk;1 Wehrmachtowi i 
przcl..azal .i•! cy\\'ilom i Gcslapo. a nasti;pnie kate­
goryunic 1.aka1.al mies1.ani;1 sic; oficerom Wd1r­
mad11u do zar1.;idzm1ia krajami okupowanymi. 
Tyle tylko. i'e dzialal;1 już Narcxlowa Organi1.acja 
Radykalna Andrzeja Swic1lickiego. 

Niemcy nie dali się przechytrzyć 

Z in,piracji - przynajmniej wiele na to wsk;tzujc 
- Bolcsł;1wa Piascl·kiego. ;1le niew;1tpliwic poci jego 
konlroh1. pow,1aly J)(>d koniec 19.W roku dwie or­
g;111iz;1cjc: skierowana przeciwko Niemcom Naro­
d1m a Org;inizal·ja Walki. kt6r.! miał kicrmrnć Zyg­
munt Przciakiewic.i:. ;1lc I.1<iry po uwic;zieniu Roles­
lawa Pia'-Cckicgo i po pojawieniu sic; w Wars/.a11 ie 
Stani,;1fw;1 Brochwicza. wyruszył przc1. Tmry i 
Wc;gry do Fr.me.ii i pt1i.nicj w Anglii wspt1łrcdago­
w;1ł pismo .Jcslcm Pol;1kicm„. Druga organi?ilcja: 
Narodow;1 Organi.:acj;1 Radyk;1Jn;1 Andrzeja Swiel-

Wielokrotnie uciekał z więzienia, aż zastrzelił się w Teksasie 

P 
cwnego październikowego dni;1 I 81) I r. 
potit·ja mi;1,ta San Amonio w Teksasie 
wstala zaalannowana '' iadomo~ci;1. ie w 
miejscowym parl..11 odehr;1J ;.ohie żyL·ie 

niejaki 0110 Hauser. Skrupulatne \lcdtt\\'o ujawni­
to. i.c J'l<XI 1ym nazwisl..iem ukry\1-;1 ,je; poszukiwany 
od paru mic,ii;cy pr1cz aml'ryka1isk;i policji; nic­
hczpicczny polsl..i rcwoltK'jonista Stanisław Pad­
lewski. 

W I 890 roku pra-.1 '"'fotm, ·a doniosla o 1.;una­
chu. dokonanym \\' Paryi'u. na generala żandarmerii 

my,Jowcgo. z kH\rego zoslal zreszt;1 nich;1wem rc­
lc!!m1·anv za czc;sta ahsencjc; na zaj.;ciach. Już 1-1 
m71rca I X79 r. zos1i11 po rai pierwszy arl!sztowany 
przc1 policje; krakm1·,ką ptid /'arzulcm nic udowod­
nione!!o w 'iedz1wic ,zerzenia wsrc\c.I rówicśnil..<iw 
idei „~1cjalis1yonych. Arestlowany pt>wtórnic. pt> 
1rzcch miesi;1cach 1.oslill wydalony poz;i granic.; 
Aus1rii. het, pra\\'a ptmTolu. i przez Niemcy udał 
sic do Szwajcarii. gdzie w pa1cłzicmiku zapi.sal sii; 
na kurs \\·s1c;pny poli1cd111iki w Zurychu. 

C 1ytal literalllrę socjalis1yczn;1 i pozna! czolo-

Ten, który zabił prowokatora 
ro~yjskicj Seli,,·ers!llwa. bawi;1cego \\' tym mic~cie 
od pocz.111..u I 890 r. Seli,,·crs1ow. pr1.y pomoc) 
'pecjalnic dohranych agent!\\\ -prowol..atm6\\. na­
klanial rosyjskich i polsl..id1 re\\'olucjonist6w do 
al..cji 1crrorysl)TZn)ch. dckonspinm al ich. uja\1-
nial wobec policji francu,kiej i rosyj,J,,iej. nubijal 
jedność poli1ycrn;1 ugrup1m a1i emigracyjnych. 
Zamics1l..iwal '' hotelu de Bade i c1:1il sii; na t) le 
bezpicc1.ny. i.e S1anislaw Padle\\'ski z;1str1.dil go I X 
I i si opada I 890 r. ha 'pecjalnych pr1.ygoto\\'m\ do 
zamachu. 

Stanisla\\" Padb,·ski urod1.il 'ie 20 !!rudnia 1857 
r. \\ Ochmalowie w guberni kij;iwsl..icj. jal..o 'Yn 
Aleksandra. dvrcklora rnl..nnrni \\' Bulhajcad1. i 
Emilii / Nm\:ackich. Ojtjcc znwrl \\ , ki.f1m,kim 
wi.;1.icniu. skazany za ud1ial w Powstaniu S1yunio­
wym. 111atl..a wyszla pono\\'nic 1.a m;1i. babka za­
\\ iotla jedenastolatka do Suchodol!iw kolo Brodc\w. 
maj;1tku slry.ia. Stefana Padlewskiego. 

Nic ukrn\u.ywszy vkoly wst;1pil jako ochotnik 
do armii serbskiej i bral udzial w wojnic serbsko 
·lurecl..iej. Po przerodzeniu sir; konlliktu w woj111= 
rosyjsko-1ureck;1 S1anislaw Padlewski wróci! cło 
kraju. jesieni•! I 878 r. ukrnkzyl szkoli; realn;1 w 
Kral..1l\\ ie i ws1;1pil do Instytutu Techniczno-Pr1.e-

wyd1 socjalistów polskich: Mendelsona i Wary1i­
skicgo. szwajcarskich: Greulicha i Blirckla oraz 
niemiccl..ich: Bcrnslcina i Kautsky·ego. Po ujawnie­
niu S\\ ych przckona11 'ocjalis1ycznych ulracil sly­
pcndium hr. Pla1cra. ud1.iclanc s1uden10111 
narod1mT0111. co unie111ożliwilo mu kontynuacje; 
studii\w. Odt;1d poświi;cil sii; bez reszty pracy w 
ruchu socj;1lis1yczny111. 

Na pocz;itl..u \1T1.e~nia 1·xx2 r. przybyl do Pozna­
nia i podj;)I aJ..cjc; propagandy prasy socjalistyl·lllcj. 
.. .lci/111{ : .fim11 pmpag1111</.\· h\·/o m:sylll11ie /IOC:fl{ 
1111111r:11f1r111 0.111/10111 1111111l'1'1i11· .. Pr:et!.óri111". /11h 
11T:11caflil' ich do 111ies:kwi. t!11 f'l'.\'fl111ran·1~ c/11 
.1k/ep1l11'. Ofll'inah- si(' dr:1ri i 1111111l'r .. Pr:i;1N1l'i-
111" 11·1><1</llł do frotfhll„ pisal Adam Próchnik. bi­
ograf Slcfana Padlewskiego. ln11;1. \\ażnicjsz<1 
forn1q propagandy idei socjalistycznych. byly przc­
nH\\\ ienia Stanisl;m a Padle\\ skicgo i 1owarzyszy. 
,,·yglavanc w miejscach publicznych. a skierowa­
ne pr1.cciwko niespra\1 iedliwo,;ci spolcczncj. nad­
mianl\\ i wojska. adminislracji i kkru. Denuncjacja 
spowodowala are,ZIO\\ ania podejrzanych. wśród 

k1i\rych 1.nalazl sic; Padlcwsl..i. ukrywający sir; jc­
s1.C1.e w " ·ic;zieniu pod pseudonimem Wil..1or Dy-

I 

~~-.. 

lickiego miała służyć współpracy z Niemcami. Od 
władz Wehnnachlu NOR otrzymała dawną siedzi­
bę Zwi;1zku Młodej Polski w Alejach Ujazdow­
skich oraz mieszkanie Juliana Tuwim;1. Boleslaw 
Piasecki poleci! Wlodzimierzowi Sznarbachow­
skiemu nadzorowanie lej organizacji. Wkrótce jed­
nak Nicn~cy wyjc;li NOR spod pra\\'a 8 maja 19-10 r. 
Amii-Lej Swie1licki znal;1zl sic na Pawiaku. a 20/21 
c1.erwc;1 zostal rozstrzelany w wielkiej egzekucji w 
Palmirach. Niemcom taki sojus1.11ik byl niepo1rzc­
hny. 

Stefan Korbo1iski w ksi;1żcc .. W imieniu Rzeoy­
pospolilcj ... " napisal: .. Na111raflly po/s/,i ~lCllclrclllt. 

11icdmrnr:o11y Piwecki. : J>11c/11rnlą 1r:ellll 111 
stll'il'l'tf:ic'. 11-rr:l'l.ł Ii(' : micj.1rn /„·1111<1f11ff'1 h11:1·-
111iir i :11ala:i się 11· .\:1·rcg11<:'1 l.11mpirac:ii··. Boles­
law Pi;1secki mial bvć 1daniem S1efa1rn Korbmi­
skiego .. 11a111ra/11n11 {1111</yi/1111'1//·· na Quslinga. Ste­
fan Korhrn\ski nie doceni! Boleslawa Piaseckie!!o. 
ale nie dysponowal nie1.hi;dnymi matcriahnni. Byly 
bowiem - i to /. ohu stron - pnihy nawi;1zania 
w,pt\lpracy. a nawet utworzenia czegoś na kształt 

rzadu. 
W .. O!!i\lnym raporcie polityczno-gospodar­

czym·· z p~iu;jtku 19-10 roku wy~J;mym do Londy­
nu wsprnrnna si.; o l..r;1ż•1cych w polskim spole­
l'Zc1ist ''ie pogloskach o .. dą':c11illch 11icmieckic'1 
c/11 .\t11·11r:c11ia fili ll'l'l'ffic okuf'lll:ii /ląd: 111 . .r:ą· 
i/11" <a' la l-lac/1111. hl{d: tl':: 111>11:11 pm11il'micdic­
go w .\f'llłl'l':c1is11ric p11lshi111··. Wymienia sic jako 
kandydatów prof. Stanisl;m a Estreichera . .. luiry 
:mllrł 11· ll'i(':ic11i11 .1icmicd:im li' Ora11it•11h11rg11" i 
ks. Janusza Radziwilla . .. ht1i1-r 110 p1111T11cic : S11-
1ric11ill' kc11cg11rff:11i1• 11r:l'l'iąl 111"ic 11111':/ii1·11.\ci''. 
Wspomina si1= o Wladyslawie Studnicl,i111. kt<iry 
.. rn:w(ja lproJ11il'fllil'l'hl{ d:ia/11/11/1.\'c'. :a.1y/11(jąc 

włll!i:l' 11ic111il'dic ni':i11mi 1•1c11111riala111i. : k11irr-
111i 'I/hl si(' jed11llk 11il' iic:r". W nas1i;pnyd1 111el­
dunkad1 pisze 'ie n tym.. L.e te .,1arani;1 nic 
'Potykaj;! 'il= z pr1.ych) lno~ci;1 spolecze1is1wa. u 
grupo; .. Falangi'' oskarża si.; o to. źe .. 11':nrnfl11 jest 
pr:l': 11k111w1111iir do li kej i dr11'l'r.\yj11ffl1 ( ck.\T<'.W 
llllf\'.\l'lllidic!'·. 

Wlod1i111ierz Sznarbachowski wspomina. i.e JXl­
za Wladysławem Studnickim .. pnihr ro:1111ill' : 
Nicmrnmi i 111 j11:: 11ic 1rihfl : ~\,-1•ilrffllll'illcl/I. 11/1y 
/111clm1rn' 11· ramllch Gc11eral11l'j G11lwmi :ac:l{thi 
sam11d:il'i1111.fri pfl/.,kicj" podej1i1owały również i(l­
nc osohy. Profesor Zygmunt Cybichowski. kolega 
uniwersytecki Hansa Franka u niego zabiega! o 
mianowanie go .. s:1:/<·111kad/11hm1·cg1111mis11rn /)(1/­
·'kicgo··. Dol..tor Zdzislaw Midialski - intcrni,ta. 
l..ti\ry lcczyl po pt}hycie w Berezie Kanuskiej Bo­
lesława Piaseckiego i Włocłzimierz;1 Sznarhadmw­
skiego i zwi;1zal ;ię z .. Falang;1''. utrzymywal. że 
Bolcsl;1w Piasecki myślal o nim jako kandydacie na 
prezydenta okrojonej przez Niemc!lw Polski. R1iw­
nicż ideolog .. Falangi" - M;1ri;in Reuu miał kon­
lilkty z oficerami Wehnnachtu. którzy hyli 
zainteresowani nawi;1z;111icm rozmów i w,pt\łpra­
cy. TrmhJo pt.xlcjrzcwać. ah) wywiad niemiecki o 
tym wszy,tl..im nic wiedzial. A lakże i inne wywia­
dy. 

13 !!rudni;1 19.W roku Sianisl;iw Bnx:hwicz - w 
1owm.Zys1wie innyd1 gestapo\1·c1iw - aresztował 
B0Jc,ł;1wa Piasel·kiego. Onufrego Bronisf;iwa Kop­
czy1iskicgo. Jerzego ·Cyhichowskiego i M;1ri;111a 
Reuua. 

Eugeniusz Puchowi~ 

zek. 
Rozprawa przeciwko aresztowm1y111 MX:jalistom 

rozptx:zc;l;1 sic w Pozn;111iu 9 czerwca I 88J r .. po 
t·zym sk;1zani zoswli uwir;1icni pt11:z;11kowo \I' Po­
znaniu ;1 pt>lcm w Pliitzensce ptxl Berlinem. Po jej 
1xłhyciu Pa1łlcw,ki zostal LWolniony U 1..wietnia 
I 886 r. i 11;1tychmias1 przck;1zany w 1vcc pt1licji 
rn~yjskiej. Os;iclmno go w X pawilonie cytadeli. 
gdzie wl..rcilcc zacz;1ł 1.dradz;1ć objawy 'ilncgo ro1.­
s1roju ne1wowe!!O. Zostal skierow;111v na obscrw•t­
cji; ·do szpitala Jana Bożego. sk;1d ' tizic;ki ' rx>mocy 
dr. Romu;ilda Ph1skowskiegn wyszedl 11;1 wolność. 
Udal sic; do rodziny 'm1 kni1ki odpocżynck. a potem 
1x1jcd1al do Noworosyjska. miasla portm\·ego nad 
Morzem Czarnym. gdzie p1xłj;1l prace; z;u·obkow;1 . 

Znudzila mu sit; wkrólce •llmosfera rosyjskiej 
prowincji. zati;:sknil więc z;i · praq w konspiracji. 
W 1889 r. udal sii; do Paryża. ale w Krakowie 
wpadl w ręce policji. k1óra dopalrzyw szy sic p1·1.c­
s1r;pstwa nielegalnego przckr1Kzcnia granic monar­
chii austro-węgierskiej. aresztowala go. Po kilku­
miesii;c1.nym pobycie w lw\iwskim wir;zieniu wy­
szedl wreszcie na wolność i pojcchal do Pary7.a. b) 
wkr61ce wn\cić do 1..raju z nm1•;1 mis.i•!· Wlaśnie 1-1 
lipca I 889 r. na kongresie 1.alożycielskim li Mii;­
dzynarocł!iwki ptidjc;to uchwalę o ustanowieniu dnia 
I Maja międzynarodowym dniem walki o spra­
\1 · icdliwo,;ć spolcczną. 

Dla p1·1.ygotowania manifestacji picrwszo111ajo­
\I ych na ziemiach polskich zoslali skierowani 
przez parysk;1 emigracje; socjalis1yczn;1 dwaj emisa­
riusze: Sianislaw Kassjusz do Lwowa i Stanislaw 
Padlewski do Warsz~1wy. W zorganizowanych 
przez aklyw li Proletaria1u i Zwi;1zku Robolników 
Polskich manifestacjach uczcstniczylo prawic 8 ty­
sii;cy robo1nik6w. Byl to nicw;1tpliwy sul..ces Pad­
lcw„kiego. na k1órego ślad jednak "padla policja. 
C1.ym prc;dzcj wr!icil do Paryża i tu zdccytlowal się 
na 1crrorystyc1.11y zamach 1rn Srliwerstowa. nic uz­
godniony z l..ierownictwcm Partii Socjalno-Rewolu­
cyjnej „Proletariat". Pania ockic;la sir; od 
zamachowca. hy nic narażać jej czlonkó\\· na rep­
resje. Przyjaciele ul;11wili Sianislawowi Padlewskie­
mu ucieczkę z Francji. Tulal si1= po Wloszed1. 
Anglii i Ameryce. by odehrać sohie iycie 28 paź­
dziernika 1891 r. wyslrzaft:m L pi,IOlelu. 

Konstanty Borowiec 



HISTORIA 

Z dziejów arinii gen. Władysława Andersa w ZSRR 
24.10.1941 r. w ambasadzie Rzeczypos­
politej w Kujbyszewie miała miejsce 
rozmowa ~en. Władysława Andersa z 
przedstawicielami Żydów polskich w 
ZSRR. 

W 
,;r<id dqmrto11anyd1 11 lalach 19.N-
19-H 11 gl;1h ZSRR ohy11 a1di pob­
kich - mieszka1ici\11 Kre,ó11 W"ho­
tlnidi. ora1. uciekinieróll' /. oh,1.;m\\1 

okupowanych pr1e1. Nicmci\11 - Zyd1i. 11cdlug 
szacunków :unha,ady pobl..icj. 'lano11ili okolu 
jcdn:1 1rze<.:i:1 ogólu - etyli ."\(Kl-5(Kl 'Y'· <N\h. W 
Ccnlralnym Archi11um KC PZPR. 1.11ajdujc 'i.; 
raport. /. 25.11.19-l-l r. napi'illl)' pr1.c1 S1d"ana 
Wicrhlowskicgo. donov.:1c). ii. wojenne ll'ychodi.,1-
11 o pobkic w ZSRR sklada 'ii; 11 duicj o.,:.;ci t 

przy pdrobinic dohrćj 11oli - ohchotl1.ić len prtcpi<' 
Pylanic po1.os1aje 0111ar1c. 

Problem uró,f do miary dramalu. potloa' 
Cl\ akuacji armii pol,kicj /. ZSRR. kiedy 11 lad1.c 
rad1.icl·kic 11·vdatv 'uro11 y 1aka1 wlac1.ania do 
1ran,por1<\11 1:od1ln iydo1; ,i.. ich. Ztag;u.l1ono go 
póinicj. gml1.;1c ,i.; jedynie na iony i dticci 
iolnicr/\' /y<.Jó11. Gen. Klemens Rudnidi 11 
"1 o ich ;1.,1 ... ;mnicniach 11 ydanyd1 11 Londynie 11 
I 9XJ r. pivc: .. Nic• 111icli j11: ,,._~,, prml'tl rod:in· /111> 
dl1/.1i kr<'•rni. ja/.. 111 1ir:rs/11giil'tllo :.o/11ia:11111 
11t1rod1111·11.l'ci 1111/.1!.iei 1 ... 1 (it/r.1'111.1· i111 IZ)<.IOm) 
od111<111·illli. hi<'gli do .\'Kl\ O. ic1111 11r:_ri1111111w111 
ic-/1 gr:t•c:11it• i o.,·u ·ie1dc:c1110. i: 1rlac/:(' sou·i<'cf..ic nic 
11r:cciir ich 1r_rill:tł1111·i 11ic ""!il/. i :<' 111 1r/i.11 
11·11is/..mr<' ir/<1ti:c 1111/si.i<' 11</111t111'illi<l :ahra11i<1. 
111111in1·11: 11ic11l11ritł:<1 :i.rd1l11· I ... I. /\.ie 111111111g/r 
H._,·ja.,·11ic11ia - 111ricr:yli Smric•/0111. ·· 

PPS, jak też z międzynarodowym ruchem socjalis­
tycznym. Aresztowani w 1939 r. przez NKWD, w 
lipcu 1941 r. skazani zostali na ~mierć. Zwolniono 
ich na 111ncy amncslii obcj111uj:1ccj obywa1eli 
pol,1..ich. W chll'ili rozmów /. gen. Wladyslawcm 
Andcr,c111 pr1.ygol<m·y11·;ili si' do 11 yja1du / /.SRR. 
11 111 i;1tku /. projcl..1c111 ut11·or1cnia Zydoll'skiego 
Komi1e1u An11·rav\·,1011·sl..ie!!<> 

Po ro1mm; ie ,· !!en. WE1dvsl:111cm Amkr,cm 
'kic-nmali do ;1111h?1sady lis!.- 11 l..llir~ m pisali: 
.. l'ml:iclomr nll/...ou·icic .\lt11101ris/...o s/iw111uln1rt111<' 
pr:c: gen .. \/l(/cr.\ct. a s1rc•.cc:<al/n' si(. 11 · opinii. i: 
01mit1 1111/.>/..a 1ri111w l>n' 1..-or:1111a. jai.11 jctł1111/i1<1 
orgc111i:mja 1u1 pod,tau·ic nhr11ego 1ra/...1ou·,111it1 
u-s:y.11i.i<'li 11/1.nrn1c/i 110/si.i<'il. Iw: r<i':11i1· 11arodn-
1ro.,·citnrrc'1 /uh irr:11e111imrrch orce 11oc:c/11r111 
:atł<111ic1i1 lei 'ar111i(ii·s1 orri:11a 11'(1/i.a 11 1r11/11;1 i 
di•111ni.ra1y":11<1 1'11/si.r - 11·s1111!11ą 1~i<':r:11(' 11 ·.cr.11-
/..i"/i ici olmrn1cli. I. :<1d11m1/('11irn1 11.,/rs:c/i.1'111r 
o.,~ll'ic;tf;·:c11i~t ge11. Andersa. ~c 11-ydał .\./t111oirt':~· 
:llr:<1d:c11il' 11 l('/li<'11i11 11<1 1crc11ic armii 110/s/..ici 11· 
Z\RN H'.cyst/...ic ·ll /)Od~egc11I do ira_,:„; 111.1rndrH1 ·0 .frio-
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Komu potrzebny 
był spisek? 

Dlaczego Żydzi pozostali w Rosji i Palestynie? 

3 O 
pai.d1.icrnika 1'190 roku imał li' 

Warvall'ic doceni dr hahililmrnny. 
general hrygady WP. ma1c111a1yk. 
pedagog i d1ialau spolcuny -

MMM OU;IERI> l.ZIEMHLO. Urodzil sii; 11· 
llJ06 rol..11 11 Kimrad1 nad Wołg•!- O jego nxlmrn­
d1ic _najlepiej 11 )Ta1.il 'ii; oficer ,;icdl"l.y. kl<iry 11 
lalach pi,ćdticsi;11ych nicusiannic• go pr1.csluchill'ał 
(arcs11011ano go I lislopada llJ-l9 rokt!l i kiedy 
thm icd1ial 'i.;. ie jeden dt.iadck A.O. U1iemhly byt 
111ia1„1111· / Lud11 ikicm Warv1bkim. a dru!!i z PPS. 
ak iirte~tcdl do PPS Frakcji Rc11 oluc·)jnc} powie­
d1.ial 11 lctll: - 1\ 1rirc ics1cfri<' :t!rc1ic<1 t!:ied:ic:111·111. 
li as: d:ia;ll'i. hr/ :t!rai<'I/. ll'US: oi1 ·i<'C hr/ :drl(i;·ą i 
\IT jc'.\/l'.\:l'il' {UC\' .\'lll1li. 

· A.O. U1ic111i1lo najpicrn 111·i:11-al ,j, / ruchem 
'ocjali,tyc1.11ym. a od 192X roku / komunis1yc1.11y111. 
Waluyl li' obronie Warva11 y jako oficer ret.erwy w 
-l halalionil' 30 p.p. Res/I<; wojny sp.,:d1.it w 
Woldenhcr!!u. Sicd1ial lam ra1.em / J6zdcm 
Kuropicsk;1: w,p,\lnic• taloiyli krnnórkt; l..0111unis-
1yC1ną. Liuyli. ie po ll'ojnie nic po11·1<irz:1 sii; 
slalimm skic· prtc'ladtm·;111ia. Omylili sii; i sami 
padli ich oriar;1. kh procesy - j;il.. 11·iadomo - hyly 
ral,/l111anc od pOl't:!lkll. 

/ydt\w. Po podpisaniu ukl" lu / 30 lipc·a 19-ll r. 
armia 1wor1rnia w ZSRR mia la ohj;1ć 11 vy,11..ich 
ohy11a1cli R1co.ypospoli1cj 1. doln~cl1 do 'luih~ 
11·oj,ko11 ej: Polakt\11. Ukrai1kti11. Bialoru,i1H\11. 
Żydów i Li1wi11<\11. 

Jak doszło do zapalnego problemu 
Żydów w armii gen. Władysława Andersa 
w ZSRR, a następnie na Bliskim Ws.chod­
zie? 

Wydaje sii; ie pr1e,ad1il) o 1)111 dll'a l"l~nniki -
poli1yka rad1iecka i ani~ semickie lcndcncjc 11 
woj,ku pobl..im. Do grudnia 19-l I r. 11 lad1e 
rad1.ieckic spr1yjal) napl~ 11011 i /~ d<\11 do o.;rod-
1.tiw. 11 k1órych fonmlllaly ,je· poi,!. ie· d~ 11 i1jc: do 
Bu/u luku. Tockoje. Ta1i,1c1c11 ;1. Amha,ador RP 11 
ZSRR S1anisla11 Kol 11 inrormacji pr1ck;11ancj do 
Loll(I) nu 05.01.19-!2 r. pi,al: .. 11 5 /Jr11 ·i:ii 11 
Tai.,::t':l'H'il' iest Żrd/Hr c/o_,„c: c/11~0. w 11ic'/...flirrc!t 
"'ld:ialal'l1t!;131J1:i:11n'l//

00

• IS. Kol .. Li'I) t Ro,ji do 
!,!Cn. Sil..m,l..icgo"". Londyn 1956). s~ IUacja uległa 
rad) l..alnej 1111ianic l'K>d 1..oniec I lJ-l I r. 

Rtad rad1iecl..i U/llal. ie nadal oho11 i:1111jc dcl..rel 
P1w~<liu111 Rad) Naj11 ~ /vcj ZSRR / 29.11.19.W r. 
m<l\\ iat'\. f':c .. u·.,:\·.n·r ohnn11cl<' :ic·m :e1rlloc/11ic/1 
C/..rai;i.1lici i Bitiiort;si.ic/ RSN. i.11/r:r :1wid1111·a/i 
1i(• 11<1 1en11wi11111 1rsl,.J1:<111ffi1 11/>.l:an/11· 11 · d11i11 /-:!. 
li.111111a1ill . /939 r. 11<1/H·/f „/n·11'<ll<'i.\111·n l.SNN'". 
W~r:(1cl.. miał) '1:1110" i.: jcd) nic OM•h) polskiej 
n;1rodm10\ci. . , . 

Na lej pods1a11·ic 1.ao.;10 11 cie lać Zydt\11 do 
Armii C1.c1wonej. Jcdl)(>C/.L-.;nic glos(ono. ii s;1 oni 
nicp<J)•1dani \li Armii Pol,kicj. i<; punujc 11 niej 
~111)y~c111i\y1,111. C(.)" 11lad;,~ rad1icckic r),t0or~,l~l"l-

)1ie lri!l..loll'a~y ·"}(\je ')mm11 j,1,.u i r/) mo/na h~ Io -
„. 

Kr-esy Ws'cłtódnie 

f f'! M.iasto, które ma 900 lat 

ksi Io jednak 1ylko polo11 a p1~111d~ i nic nalci.) 
lrak1011·ać jej li itolacji pnm ad1:1ccj do rats1.y11 ych 
'' nio\"<h\·. Po,tamn\ icnia "łml1 rud1icckich ~ta-
1Hrn il) jedynie tapalnil.. gh;hokich ani11101ji d1icl;1-
cych Żyd,\11 i Polak"'". Animotji 1aognionych 11 
lalach 1r1~d1ic·s1ydi - !erat ohro'l~ch noll'ymi 
tn:~ciami. 

Oo1naj;1c~ na sobie pobl..icgo a111,,c111i1y1111u 
/'.1 d1i. 11icjcdnokro1nic· t 1-;lllo.;cia. \\i1ali 11 lad1.; 
,<;li icek•!- ·co 1.nt\11 '1ano11 ilo 111akomi1a poiy11k<; 
dla ;u1l~ .,cu1il)tl1111 ' Polakó11. Spo1cgow;lnic 1~d1 
n;i:.1a11 ie1i uja11 nilo ,j, prt~ 111tir1eniu- Armii 
Pol,kicj 11 ZSRR. Prorc,or S1ani,1:111 Kol 11 li.;cic 
do S1a1ii,la11a Mil..olajc1yka / OX.10.19-ll r. pivc·: 
.. 1\ 't l.\i 11·,~1\J...n11'i. :11'/a.,:c:o ty/w l'\lrol..nH ·.,J..icgo. ju: 
chcą 1rpnn1·cu/:m ~ 11w11c•rtt.\ c·/arinr' H' in.,1y111cjcw'1 
1r11i.1/..1111·1·c/1. I 1w.1i <11/IO<'lllil'i i 11<1cjr111<1/iici 
:_rc/n11·sc.\: r:11n1i<1 lłJ.\' .\il. l' :~r.,tn :ydrnr.,J..icll pdd:ia­
!tilr : 111il.1i.i111 i/111rtld: /11'(·111. l'oli1rt':11ic jn1 111 
han/:11 11i<'t1t• :ąd1111i• i t!11hr:c hr hr/11. ahr 11· 
/.1111</rnic 1a/..it' 1111'\/i nit· /i11r11n·:1111'<1<'„. 

Pr(1jck1 lcgio11<~11 i)do11 ,l,.ic:h 1~ sl..al 11 ,;rodo-
11 j,1,.u oficcrsl..im pc11 nc popa1-c-ic. ,\mha,ador 
S1ani,la11 Kol trclacjomm al le rai..!~ na pml,ta11 ie 
111dartc1i 11 Tocl..u: „011i.1111nrn/11 1ir 111 11· /i11mic 
ia:,1.ra1n:i - i.11111<·11</11 ... :i._i·d:i 11y.111w. 1111 1·:_rn1 
i.icrn11w111 '"" do K111/11hi1111i.i 110,/ i.11111< •11dą 11/i<t'rll 
11clu1d:tf<'C''-:" :a t1111y_,c111i1ę„. 

Tal..ie 11 11 icll..im ,1,.n\ei<: I" Io 110 ro1mt\11 11 
amhasad1ic RP 11 Kujh~ vc11 ie.· Ol'K>k gen . Wtad)­
,1;ill'a Andcr'a 11 rotmo11 ach uc1c,111ic11 li: amha­
'ador prof. S1ani,la11 Kol. prtcd,1a11 .icicl PPS 
ad11 ol..al 0110 Pclir i allachc praso11 ~ amha,ady RP 
11 Mosk11ie K"111cr~ ł'rust~1hki. Z~dt\11 rcprctcn-
1<111ali: He1~nl.. Erlich i Wil..lor Allcr - pr1.cd~1a11 i­
o.:i.:lc B111Hi°u. nra1 pr1ctbla11 iciel Oglilnych 
s, jpuis1t\11. Scidcnman. lni\ nicr Wiklor Al1cr i 
aZl~1~1~:1t Henr~ k Erl ich hli,·ko 11Sp<llpranmali / 

i -

11 ·rc/i. 11 1ri('I' ; ..-.ct'li.icli o/Jjamh1· 11111r.1c111111·:11111. 
· Rotkat !!Cli. Wlatll· ,1;111~i Andersa i 1-l.I i. 19-ll 

roku 11 spr?111 ie .. L:Cl;ialu Żydt\11 11 Pol,!.. ich Silach 
Zbrojnych 11· ZSP.IC 'P<llkal ,j, t lak 'i lnym 
~prtl'l'i\\Clll - ' '"' lih/C/a w Toc~oji:. li: g_l'll. 
W lad~ ,1a11 Andc" poC1ul 'i.; 11m"t<>11~ do oglo­
vcnia drugiego 1111k;11u. S111 icnl1al 11 nim 1ni.;d1) 
inn~ mi: .. . \ 'ie d 1ci11//1r111 ł>r1' :le :m:11111il11ir pr:e: 
c/011 ·rłt!nh1» No:11111ic·111 clohr:c t>mrody lllll.nc•111i1·­
i.icli 11dm<'il1hr 11 · armii - są 01w odcl:,,-ir!.ic111 
11i<'lojc1/11cgo. c:(' .\ttM.roc : 11'/'1Hdt'~o :c1c/1011 ·a11i<( 

- :i.rt!rl1r p11J.,i.i<'il /..rc;fJlrrd1 11 · ot •·e 1ie /9_>9-/9:!_1J . 
Sic cl:ill'i(' .'i(' u·ięc 1u1.cy111 ::nl11icr:o111. gtWtf«Ylll 
pc11rio10111. :c .\ltl\l'it1ją 11icic•cl110/..r11111i<' .\fWa11 ·ę /(' 
o.\/ro . f ... J J,·,/Jw/..oH·n: 110/ity/..a llll\:o - ,·,.;_,'fe 
:11 ·il{:llllll : /111/itr/..1[ llll~ic/.1/..ą 11111\i t/11 .l/>l"ClllT 

:ydotr.,J..ic'.i· f..1,in:i 11'J>(nr_r 1r .\'1rit'cic tfltgln.\ctSVm. 
"l hard:n :11e1c:111·. 1t.\Jt1.\1tllf..111rt1c : .\i(' 11o:yJ_nr11ie. 
\\ .\:\'.\er ::nł11icr:c 111u .,:ą IJt':1rt1rt111A1111 ·0 :ro:11111icc~. 
:(' 1ie1s:«1 racja .\/lllllf 11y111ogc1 11ic clre1::11i{ ż. ·dfhr". 

i'\a,lqN11 a lego ro1ka1~< hyly folalnc. Dab1~ 
ciag 'pra11 ~ mial jui niicj,cc na Bliskim Wschod-
1ic. kicd~ 10 na,lapila fola 111a,011ych dc1crcji 
hd<i11 / armii. Dn,;11 iadl'/enia / <l\..rc'u radtiec­
i..lcgo. '111or1~I~ mur 111ajemn~d1 ial<i11 i o,i..aric1i. 
l..l<irc po d1ic1i d1i,ic·jv~ nic udalo ,ji,: 11 calo.;ci 
obalić. 

-l !!rudnia 19-ll r. 11 c1a,ic 11i1111 !!c'n. 
Wlatl; ,fa11.1 Sil..or,l..ic!!o 11 ZSRR Wikl<;r .Aller i 
Henr~ I.. Erl ich ll1'1ali arcs1.1owani. a nasl.;pnie 
1glat11cni. Kr~''~ na Kcr,lcn pivc: .. /.1rn:_nn:_1· 
/JO.\/l/lt'{' i ogro11111y a11111ry11·t olm tl:iałt1c:::y . :oxod-
11ic jc.11 11r:r111.1.1:1·:111'. :.e gdr/1r :yli. nil' d11.c/11hy do 
1a/... /...a1cgoryc:11('t:o 0110H·icd:<'11ia sir rfJ::11yc'1 
.irot/1111-i.1/. :.rt!111nł.ich. 11· 1r111 /fol/(/11. I"' 11r1111ic 
I.Pl' i /'KII ,\ ···. . 

Grzegorz Kabaciński 

Arc·,11011 an~. dlugo nic rni\gl doj,;ć po11 odu. 
dlal"lcgo lal.. 'i.; slalo. Po la1ad1 pr1eslucha1\ dovcdl 
do 11 niosku. ie spi,ck 11 woj,ku 11 yrnyślili: MicC1ys­
la11 !\1i.;1ko11sl..i. pil.. Anwni Sl..ulhavc11sl..i i 
prol..uralor Leonard Za1<1l..o-Zarnko11·,i..i. Ten oslatni 

1iyl p1'/.cd11ojcn11y1ń pra11 nil.i;:m- i- mu-.iał - h~cć 
'" iadom lego. co robi. kh prnnysl - 11cdlug A.O. 
U1icmhly - odpm1 iadal Bolcsla11oll'i Bieru1owi. 
Wi.;c /. IC!!O skor1.1·,1al. A !!d\' Ed11ard Ochab. 
oricnl uj:1c ;ii,:. co si~ d1icjc. 1~1i:1dat od Glt\\111cgo 
Zart:1du lnfonnac'ji 11·yja,;nic1i. B. Bicrul 11·yj;1I 
Inronnacj' spod 11 lad1.y Cihilrnego Zar1i1du Poii­
l)'l'lllcgo i podport:1dl..ml'al llCtpo,;rcdnio Konslalllc­
mu Roko"o" 'kicmu. 

Wcdlug 1ego. co A.O. Uticrnhlc p<lll ictl1.i:1I pil.. 
Anloni Sl..ulhastcw,ki. 'Pisd 11 ll'Oj,ku hyl pn\h;1 
t1'1ahicnia armii. gd) i „N11sia11it• i llil'f"lll :orit•11111-
1l'tl/i .1i('. :e 11'11/1/.11 i<'.\/ 11 11 ·i<'I<' 11 ·ir/.. .1:<1 .>ilą 11i: 
Bi·:11ic•c:l'1i.mn1·· To A. Sl..ulha,1c·11 si.. i 1m11icd1ial. 
ie 11 WP jc'I 70 pnie. '1a1vych oricen\11 spr1.cd 
11 ojn~. Po pn1'tt1 hanu ,ji; tej si I) i l'K1'1anowiono .i•l 
1la111ać. Takie h)I~ ptmody r1cko111ego spisku w 
wojsl..u. 

Publikacja 11· .. zH"· jcsl 1api,em ro1mo\\ y. k16n1 w 
'1yc1ni11 1989 rnl..u 'pisal Michał Komar. 

Opran1wal: 

Jerzy Glinik 

nienawistnym mu Augustem lt 

' i' 

W polowie XVIII wicku nas1:1pil roz\\.ój Ziemi Pi1\skicj za 
pr1.yC1yną miejscowych magna[()\\'. Kopano 1..analy. kladziomi 
groble na pi1\sl.)ch blo1ach. modcrnimwano miasto. Wtedy tÓ 
1)<1ichiti( 0gti1ski rzbudowal na7.wpny jego imieniem kanar. Gdy 
w rol..u l 784 iakrnkzono budowi; jednej wyj<)lkowo dlugiej 
grobli. na jej otwarcie przybył król S1anislaw August. p icrw~ze wzmianki o Pi1isku pochodzq /. ko1ka XI wic­

ku. Byl to gród poloi.ony na krn\cu półwyspu pi1iskic­
go. · g:li;bol.o wcinającego sii; w poleskie bagna. na 
skrzyżowaniu dróg wodnych: Piny. Jcsioldy. Prypeci. 

Od \Jocz;11I..u byl' to wai.ny punkt obronny i handlm' y. 
W, pierwszyn)~iki:~sie 

0

Sll'.Cgo istnienia nalci,<JI Pi11;'>k do Rur)­
};.owic;z<hy„ l3Yl. wlasno,~oi.:) J..:sii;cia kijowskiego Swialopcll..a. 
Miasto . stanowilo lakomy !..<)sek dla Litwinów i 11· 1160 roku 

•n:.t kn~t!..b iv.dob-)i '.ie Skinnunt. Drugie 1.agroicnic· dla Pi1iska 
-.1hnt1wili' lialar/\, Dnpnm ad1il<1 to do 'tarc' i;1 / l-.i111 i11a111i. \V 

łó\\. 1.agospodanrn aniem pustek. Sama dogł;1dała rcali1acji 
sll'ych polccc11. Wpraw(b·ie czi;ść polskich historyl.ó\1' negaty\\'­
nie ocenia !..rółow:) Born;. zarzucając jej. i.c była .. :uc!tlu111w". i.e 
... 1/..r:r111ic gm111ud:ila 111uiątd. hiorąc 11 ·1• ll'/u.111ą ud111i11i.11r<1<:ię 
/ic:11c dohru /..rrl/ell's/..ie" - to nic zmienia fa!..iu. ii. 1.icmie p17ez 
ni•! 1.arz:1d1:111c ro1.\1 ijaly sii; pomyślnie. 

Po dru~iin rozbiorze P~iłski w 1793 rol.u Pi11sl. wcielono cło 
Rosji i wfączono do guberni 111i1iskicj. Rozpoc1.i;ly sii; pr1.eśh­
dowania wymier1.one przede 11·s1.ys1ki111 w Kościół katolicki -
uwai.any za główną ostojc polskości. W 1795 roku zniesiono 
diecezji; pi1isko-turo\\'sk:1. Wybudowany pr1.ez Radziwilla w 
1635 roku kościół Jezuitów <po kasacji zal..onu w 1773 roku 
była lam katedra unicl..a) zamieniono na cer!..icw. W polowic 
XIX 11·ie!..u mics1I..alo w Pi1\sku 10368 os<lb. 

rol.u 1250 \\ pobli.i:u Pi1\sl..a dost.Io do bitwy. \\ ' l.tón:j bi;1/c· 
litewski Radl'iwill rozbił chana Wlars!..iego S1ejbd,a. 

Po śmierci księcia pi1\skiego kr1.ego Wlod1.imicrLOwicza \\ 
1292 roRu rozpoczął się dla Ziemi Pi11skicj. 1rwaj<)C)' ponad 
:wo lal. ni.res p<(nowania potoml.óM. Gedymina. Gedymin 11 
łatach U 16-1320 poclbil Polesie. Pr1.eszlo 60 lat Pi11sk 1.najdo­
wał się ,pod panowaniem litewskim. a w 1386 roku. po połącze­
niu się Jagiclly z Jadwig<). przeszedł w 1vce polskie. W 1386 
roku ksi<!i.ęta polescy zlo.i:yli w Łucl.u hold Jagielle. 

Wiek XV nic przyniósł większych zmian Pi11sl..owi. W 1509 
roku król Zygmunt I dał ksii;slwo pi1\skie Fiodorowi Jarosławo­
wiezorowi. a po śmierci obdarowanego Ziem ii; Pi11ską otrzymała 
w dożywotnie władanie królowa Bona. R1.ąd1.ila Ziemią Pi11ską 
prawic 40 łat. Zaji;ła się rozbudow<! mia~!. budow:1 dróg i kana-

Ronvój Pi1\s!..a i.o,tał p1·1.erwany przez naja1.d talars!..i. Stało 
sii; to cii;il..;1 1.im:1. l.tór<) wykorzystali Tatarzy. Napadli i zni­
st.czyli miasto. Wyparl ich / Pi11sl..a l.siąie ostrogsl.i Konstamy. 
Odhudow:1Pi1\sl..a1.aj;1ł sii; Stefan Batory. Pr1.y/llal miastu pra\\'a 
magdehurs!..ie ora1. nadal mu herb: \\' polu ucrwonym luk żólt~. 
napii;ty. o stalowym os1r1.u. Po 1.awarciu Unii Lubebkiej \\' 1569 
ro!..u powstało \\ 'Ojell'ód1.two hr/es!..o-łitcwskic. do l.1órcgo wc­
'1.lo bi.;,t11·0 pi1\s!..o-1uro11·sl.ie jako Ziemia Pi11sl.a. 

W 16-!8 rol.u 111ias10 1.dobyl Bohdan Chmiclnicl.i. Ro1.gnicwa­
n~ oporem. jal..i Pi1\s!.. -,1awial Kozal.0111. Bohdan Chmielnicl..i 
l,.;val spal il' 5000 dmnÓ\\ i 11 ·y111ordować I-WOO mieszl.a1kó11. 
OdbudO\\i) Pi1\s!..a l.icro\\'al mianowany przez Zygmunta Ili sta­
rosta pi1\sl.i - Rad/ill'ill. 

a pou:11l.u XVIII "ie!..u spadly na Pi11sk I.olejne l..li;sh \V 
1706 rol..u f(lobyl miasto !..ról S/\1ecji Karol Xll. Ka1.al spalić 
pr1.ed111ieścia Pi1\,ka i ll'ysad1.ić w powic1r1.e ledwie co zbudo-
11 any .;1 iC1n~ pa lal" Wi.;nio11 icc!.. id1 1a to. /c' op<lll iadal i sic ta 

.łlu.urJ;1i. _,. 'I'.'~~)111..11..l:l yz:t, 
Pifl.i. -· lit n.mor4ra•h 

l'n I lJ I 1' rol.u ł'i1is!.. znala1.l sii; 11 granicach li IVcc·1.p<"Politcj. 
Polskie odd1.ialy dowodzone prze1 gen. Francis1.b Krajowskie­
go były entuzjastycznie witane w Pi1isku. Przed 1939 rokiem 
111ies1.kalo tu 32000 osób. w tym 63 procent Żydów. 23 procent 
Polaków i 9 procent Rosjan. 

Po drugiej wojnic światowej Pi1isk osiągn;1I 50000 mieszka1\­
ców. Leży w obwodzie brzeskim Białorusi. Rozwin:)ł sii; tam 
przemysl drzewny. dziewiarski . odzieżowy oraz budowy i re­
montu statków rzecznych. Przy ujściu Piny do Prypeci jest port 
rzeczny. Przed 1939 rokiem stacjonowala tam Flotylla Pi1\ska. Z 
zabytk6w zachowaly sii;: szesnastowieczna katedra. kościół ba­
rokowy i kolegium jezuickie oraz klasycys1yc1.ny palac Butry-
mowiczów. 

Zenon J. Michalski 
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NAJTAŃSZĄ REKLAMĘ, SZYLD, ITP. 
wykonasz samodzielnie kupując u nas 

ZESTAWY LITER SAMOPRZYLEPNYCH! 
• Bogaty zestaw ·kolorów 
• Różne rozmiary i kroje 
• Łatwy montaż 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna: 

" " . 
ŁODZ, ul. Z wirki 17, tel. 36-42-44 w. 154 

ul. PRZYBYSZEWSKIEGO 197/205, tel. 81-86-16 

W SKLEPACH TYCH KUPISZ NAJTANIEJ 
WSZYSTKIE MATERJAŁ Y POLIGRAFICZNE 

iC~~ 

ŁÓDŹ 

RESTAURACJA VICTORIA 
Łódź, Piotrkowska 75 (w Alei Rubinsteina) tel. 32-99-83-czyqna <;>d godz. 12-tej do północy 

Proponujemy dania międzynarodowe oraz potrawy z grilla. 
W dni pogodne czynny taras. Organizujemy przyjęcia i bankiety 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
koneserów dobrej kuchni i smakoszy 

Przedsiębiorstwo 

Handlowo-Usługowo-Produkcyjne 

OFERUJE: 

Starowa Góra, ul. Okienna a, tel. 14-12-65 
Sklep Firmowv: Łódź, ul. Pojezierska 216 

· - pawilon I piętro tel. 55-30-36 
POSZUKUJE DOSTAWCÓW: 

• stylowe drzwi mahoniowe 
boazerii, tapet, Wvkładzin podłogowvch, 
narzędzi i innych artykułów 
wvkończeniowvch 

• euro-okna 
• listwy konstrukcyjne I wvkończeniowe 
• glazurę (sklep) 
• boazerie · 

.AUTOALARMY BAJERNE: 
montaż, sprzedaż detaliczna i hurtowa 

Terminy ekspresowe 
ŁÓDŹ, UL. RADWAŃSKA 63/65 r 

ZDROWOTNE MATY BAMBUSOWE 
na fotele samochodowe (hurt i detal) 

NOWOCZESNE BAGAŻNIKI SAMOCHODOWE 
sprzedaż również w sobotę - ŁKS 

w niedzielę - Giełda samochodowa 

Firma TOBIK e Firma TOBIK e Firma TOBIK e Firma TOBIK 

• FOTELE SAMOCHODOWE-naprawa 
i przeróbka 

im Montaż bezpiecznych ZAGŁÓWKÓW 
• DRZWI I ZAMKI - regulacja 

• ZAMKI CENTRALNE i elektryczne 
PODNOŚNIKI szn 

• MECHANIKA POJAZDOWA 126p 
• AUTOKOMIS i sprzedaż 

FIRMA TOBIK, Łódź, ul. Tuwima 15 
~ 32-46-62 

Kto spełni Państwa najskrytsze. życzenia? 

TYLKO RESTAURACJA 

NOWA EUROPA 
Al. Kościuszki 118 

CZYNNA CODZIENNIE w godz. od 12 do 5 rano 
• DRINK BAR z dużym wyborem napojów alkoholowych i nie tylko 
• KAWIARNIA czynna w godz. od rnoo do 2200 
• DANCING w godz. od 2100 do 400 rano 

PROGRAM ARTYSTYCZNY - STRIPTEASE 
• ORGANIZUJEMY bankiety, przyjęcia weselne 

BIUROUStUG 
TURYSTYCZNYCH 

tel. 36-88-95 

90-361 Łódź, ul. Piotrkowska 270, XIV piętro, pok. 1404 
teł. 84-70-24, 81-02-11 w. 474, 196, fax 81-59-27 

PROPONUJE 
• WŁOCHY: 11 dni, objazdowa, autokarowa, 

cena: 1,5 mln zł + 145 USD (wyżywienie własne) 

e JAPONIA: 13 dni, w tym 8 dni w Niiagacie, 
cena: 6, 5 mln zł + 250 USD (wyżywienie własne) 

• CHINY: 12 dni, w tym 6 dni w Pekinie, 
· cena: 6,5 mln zł+ 240 USD (świadczenia) 

• · INDIE: 13 dni, w tym 8 dni w Delhi, 
cena: 6, 5 mln zł + 170 USD 

e USA- KANADA- MEKSYK- WYSPY BAHAMA: 10, 14, 18 dni, 
ceny: 1700 - 2200 USD 

• TURCJA: 3 dni w Istambule, 
·cena: 1, 2 mln zł 

• PARYŻ: 3 dni, w tym licytacja samochodów z możliwością zakupu, 
cena: 2, 5 mln 

• PARYŹ: przejazdy autokarowe: 690 tys., 990 tys. 

• OSLO: przejazdy autokarowe: 1, 7 mln 

• ZAKOPANE: terminy dowolne, pełne wyżywienie, 
cena: 70 tys. zł za dobę od osoby 

ZAPRASZAMY 

Sex-_Shop 
Łódź, ul. Piotrkowska 48 
tel. 32-52-14 

Erotic Land 
EroticLand 

Czasopisma, akcesoria, 
afrodyzjaki, zdjęcia, 
katalogi 

EroticLand 

EroticLand 

Także dział gejowski 
Znajdziesz TU to, 
czego szukasz 

EroticLand 
Erotic Land 

i jeszcze ~ięcej ! 

' I 

WYJAZDY DO ANGLII 
i z powrotem 

e TANIO e WYGODNIE 
MINIBUS z domu do domu 

Tel. Łódź 15-46-15 

SOBIERADEK 
94-042 Łódź, ul. Florecistów 1 (Retkinia), tel.: 86-42-54 

• glazura i terakota mrozoodporne (im- • narzędzia i elektron'arzędzia 
port Włochy, Szwajcaria) e maszyny do obróbki drewna r t 

• boazerie i listwy • sprzęt instalacyjno-sanitarny . 1 
• okucia meblowe i budowlane • usługi cięcia płyt 
• p/yty laminowane, wiórowe i pilśniowe • urządzenia do edświeżania 
• meble kuchenne i ogrodowe powietrza - jonizatory 
• farby, lakiery i tapety -; .. 

:J@' 

Godziny o\~arcia: od poniedziałku do piątku 10.00-18.00 



USŁUGI 

e CALLANETICS, aerobik dla 
pań tel. 33-58-29- atrakcyjne 
e RADIO-TAXI czynne całą 
dobę - ceny konkurencyjne tel. 
78-61-97 
• USŁUGI radiowotelewizyjne 
42-73-21 
•NAPRAWA telewizorów tu­
rystycznych, radzieckich koloro­
we i czarno-białe. ul. Tatrzańska 
78a 
• USŁUGI plastyczne-projek­
ty, wykonanie, aranżacje tel. 
36-24-49 
e RADIO-TAXI 919 - czynne 
całą dobę 

• HAFT automatyczny wielo­
kolorowy Ł - Barwna 12c tel. 
48-68-69 
• URODA i zdrowie dla każde­
go „SOLARIUM" Wschodnia 
41/43 (Parking) 
• BIURO usług turystyczn;ch 
„Janosik" Piotrkowska 270 IV p. 
tel. 84-70-24, fax 81-59-27 oferuje 
atrakcyjne wycieczki zagraniczne 
autokarowe i samolotowe 
• BIURO Finansowo-Księgo­
we „DOMINO" - usługi w zakre­
sie podatkowej księgi przycho­
dów i rozchodów - Piotrkowska 
270pok.1310tel. 81-02-11w.629 
e ELEKTROINSTALACJE, 
naprawy, pomiary po 16.00 tel. 
36-21-04 
• XERO, laminowanie, ekspre­
sowo tel. 32-32-77 ul. Zachodnia 
101 
• BOAZERIE, pawlacze, sza­
fy, zabudowy montaż - rachunki 
51-78-68 
• AKUPUNKTURA, ćwicze­
ni:ł oddechowe 43-96-90 
• 32-89-29 „Glob-Trans" - wy­
cieczki zagraniczne, ceny konku­
rencyjne Piotrkowska 65 
e SOLARIUM „MARIBO" al. 
Kościuszki 80/82 tel. 36~50-55 w. 
300 masaż klasyczny, manicure­
pedicure 
• WRÓŻBY kartami Tarota 
43-77-91 
e STOLARNIA wykonuje na 
zamówienie: schody, stóly, ławy 
dębowe i jesionowe. 81-65-07 
godz. 16-20 
~ PIONOWE żaluzje Rex Inte­
rnational USA, na zamówienie 
Inpulsu 80, Piotrkowska 270, tel. 
84-56-50 
e KURSYprawajazdykat„B". 
Krótkie terminy 57-91-63 

PRACA ; 
• AKTOR zawodowy poprowa­
dzi zespół teatralny, względnie 
instytucję artystyczną. Zasiądzie 
w komisjach oceny artyst. w Ło­
dzi lub województwie 51-68-45 
• MŁODY mężczyzna poszu­
kuje pracy (samochód) 43-22-98 
• HAFT przyjmę 55-80-67 
e POSZUKUJĘ pracy 51-52-47 
e ANGIELSKI - korepetycje, 
przygotowanie na studia 33-87-56 
• WYBITNY znawca wyceni 
każdy dobry instrument lutniczy 
32-42-18 
• KURSY jęz . angielskiego tel. 
33-98-00 w. 320 
• KURSY angielskiego tel. 
43-62-16 
• NA WIĄŻĘ współpracę z pry­
watnymi biurami podróży Ma­
riusz Piskuła, 98-300 Wieluń, ul. 
Reymonta2 
• TECHNIK elektronik poszu­
kuje pracy. Pabianice, Zamkowa 
59 w godz. 11-18 
• MŁODY inteligentny, kultu­
ralny, samochód przyjmie intere­
sujące zlecenia, tel. grzeczn. 
81-93-34 ' 

RÓŻNE 

• Klub „TIP" - zaprasza od 
8.00-16.00 na smaczne śniadanie i 
obiady Kościuszki 80 VIII p. 
• Ł TM zaprasza do ognisk mu­
zycznych na terenie całej Łodzi. 
Zapisy Piotrkowska 65 33-16-27. 
36-38-47 
• NAUKA gry na fortepianie 
84-28-14 
e EDUKACJA teatralna dla 
młodzieży szkół średnich - zgło­
szenie 33-16-27 
e FAN-CLUB „CORRIDA'' 
Jacka Wójcickiego listy, uL Sa­
nocka 1/3 Łódź 
• AKADEMIA sukcesu 
Traugutta 18 p. 503 
• PRZYJMĘ używany samo­
chód Combi w zamian za rekla­
mę. J. Szubert 97-400 Bełchatów 
skr. 71 

e ANGIELSKI , niemiecki -
elektronika , informatyka - in­
strukcje, dokumentacje- telefon 
87-63-43 wieczorem, Banaszews­
ki 
• POZNAŃ M-3 spółdzielcze 
zamienię na Łódź 84-28-58 

SPRZEDAŻ 
e SPRZEDAM lisy niebieskie -
cena 300 tys. za sztukę. 
e SPRZEDAM komputer typu 
Neptun 156 cena 500 tys. tel. 
36-64-77 
• CHARTY afgańskie rodowo­
dowe po złotych medalistach 
cena 2 mln. tel. 42-55-51 wieczo­
rem 
e SPRZEDAM kram handlowy 
cena 1.600.000 zł wiadomość ul. 
Piotra Skargi Łódź-Górniak pa­
wilon 50 
e .SPRZEDAM segment, stan 
dobry cena 2.500.000 zł tel. 
55-74-62 
e SPRZEDAM błotnik do Sy­
reny lewy, tylny tel. 51-61-62 
e IGŁY dziewiarskie do MUL­
TIPIQE 22 sprzedam 33-21-85 
e AKUMULATOR 45Ah -
sprzedam cena 350 tys. 36-64-T' 
e SPRZEDAM silnik FSO Fi tt 
1500 cena 3 mln. tel. 55-74-62 
• SILNIK do „malucha" nowy 
sprzedam cena 4,5 mln. Kasprza­
ka 12a m. 16 tel. 51-30-65 
e SPRZEDAM tanio zgrzewar­
kę PCV 3 KW 6.500.000 tel. 
52-06-35 
• CZĘŚCI do „Syreny", pralkę 
automatyczną, TV 24", 88-15-07 
e TANIO sprzedam atrakcyjną 
suknię ślubną 81-93-34 

VIDEO 
e WYPOŻYCZALNIA kaset 
video - duży wybór tel. 32-32-03 
e VIDEOFILMOWANIE tel. 
84-24-02 
e PPH PRO-MART telefon 
37-62-16 zlecenie na import au­
dio-video, kalkulatorów, zegar­
ków, biżuterii, CB 
e TARA-Klub75,PARTIA V 
zaprasza posiadaczy magnetowi- . 
dów - t.złonkostwo 50 tys. m­
cznie darmowa wymiana kaset. 
Pawilon 50 Piotra Skargi Ł-Gór­
niak 
• SPRZĘT Audio renomowa­
nych firm światowych z dwuletnią 
gwarancją „Studio CD" Ł-Gór­
niak - pawilon 51 
e WYPOŻYCZALNIA kaset 
video 32-32-03 

KUPNO 
• KUPIĘ gospodarstwo rolne w 
okolicach Łodzi tel. 74-34-41 
• LEWĄ klamkę do Fiata 125 -
kupię tel. 51-43-31po20.00 
• KUPIĘ nowego Mercedesa 
tel. 32-16-07 

ŻYCZENIA 
• Teresie Bagnowskiej zam. 
Zbaraska 3 najserdeczniejsze ży­
czenia imieninowe Krysia , Anna, -
Piotr 
• Marcinowi Radlakowi ul. Za­
chodnia 101 za rewelacyjne usłu­
gi Anna, Piotr, Bogda 
• Teresie Rynkowskiej ul. Ry­
dzowa 3 serdeczne życzenia imie­
ninowe składa Bohdan 
• Jadwidze Zdebskiej zam. Har­
cerska 7 życzenia imieninowe 
składa mąż z Agatką 
• Igorowi Michalskiemu 
Gdańsk - Teatr Wybrzeże serde­
czne życzenia imieninowe składa 
grono przyjaciół z Łodzi 
• Jadwidze Święcickiej Poli Go­
jawiczyńskiej 17 serdeczne życze­
nia imieninowe składa Anna 
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• Zdzisławie Hausner zam. Ko­
pernika 74 m 5 gratulacje z okazji 
zostania babcią składają Ewa i 
Ania 
• Stanisławie i Albinowi Dziur­
dzom zam. Polarna 8 gratulacje z 
okazji narodzin prawnuka Tymo­
teusza składają Urszula i Adek 
• Dyrektorowi Ryszardowi Śli­
wińskiemu ul. Piotrkowska 270 
BUT „Janosik" podziękowania 
za miłą współpracę- koleżanki 
e Kochanej marnie Terese Beni­
ckiej zam. Makuszyńskiego 1 ser­
deczne życzenia imieninowe 
składają córka , zięć, wnuczka 
e Izydorowi i Teresie Dziur­
dzom ul. Tatrzańska 65/24 gratu­
lacje z okazji narodzin wnuczka 
składają Kotulowie • 
• Elżbiecie Stasiak z ośrodka 
Książych Młynów za cudowne 
zorganizowanie wakacji Krzysz­
tof Kaczmarek z rodziną 
e Ągatce Kaczmarek zam. E. 
Studzińskiego 73 m 9 z okazji 
urodzin serdeczne życzenia ro­
dzice z Piotrusiem 
e Kochanej Cioci Jadwidze Wa­
siak zam. Ł- ul. Okrzei 9 serde­
czne życzenia imieninowe składa 
Ola z mamą 
e Jadwidze Panek zam. Gagarina 
28/30 z okazji imienin serdeczności 
Ania, Marta, Krysia, Tadeusz. 
e Kochanej córeczce Kasi Wia­
derny samych piątek życzą rodzice 
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HANDEL 
• P.H. „Tracz & Neuman pole­
ca: bluzki, suknie, spódnice, kur­
tki, garnitury Boss, krawaty im­
port, al. Kościuszki 80/82 telefon 
36-50c55 w. 231 
e „TRYUMPH" - hurt - detal, 
tel. 36-50-55 w. 299 
e PAWILON obuwniczy „MI­
DAS" oferuje ekskluzywne obu­
wie Piotrkowska 153, Uniwersał I 
p., Central II p. 
e SIECI NOVELL, komputery 
AI386/486, drukarki, urządzenia 
peryferyjne - montaż USA i Ka­
nada tel. 36-27-80, fax 37-56-60, 
telex 88-63-02 
e P.H.U. „DIMEX" - biuro 
handlowe - kcmputery, drukarki 
Ł~Kościuszk.!80/82 tęl. 37-56-16 
e EXPORT-IMPORT „TRY­
UMPH" bielizny damskiej, Pod­
górna 38/40 m 21, tel. 42-94-85 
e BLACHA, ocynk - hurt tel. 
42-13-67, 81-05-75 
e HURTOWNIA P.W. „JU­
REX" - dodatki krawieclie -
tkaniny, Brzeziny ul. Sienkiewi­
cza 22 0-40 74-36-73 
e P.P.H. „POLEXIM"-al. Ko­
ściuszki 80/82 tel. 36-28-16, 
36-37-09 oferuje: taśmy gumowe 
tkane szer. 5-70 mm, taśmy pas­
manteryjne, taśmy tkane złotą i 
srebrną nitką 
• KANTOR wymiany walut-' 
poleca usługi Piotrkowska 76 tel. 
32-59-26 
• KANTOR wymiany walut -
Piotrkowska 135 (poczta) 
• KANTOR wymiany walut -
Północna 1/3 tel. 33-43-04 
• KANTOR wymiany walut -
Kościuszki 33 tel. 37-21-73 
• „CYFRAL" - Piotrkowska 
277 tel. 81-00-63, autoalarmy, 
blokady, czujniki ultradźwięko­
we, bezwładnościowe, mechani­
czne i elektroniczne 
e ZAKŁAD Usług Pogrzebo­
wych - najtańsze trumny -Ł. Pa­
bianicka 216 (w podwórzu) tel. 
81-09-15 
e AUTO-HIT-Łódź-Górniak, 
ul. P. Skargi, części: Opel, Mer­
cedes, UW, Audi 34-38-86 
• HURTOWNIA papierosów 
,,AJ(E" ul. Wólczańska 2491251 S.18. 
e AUTO-KOMIS kupno sprze­
daż-atrakcyjne ceny ul. Wólcza­
ńska 241 tel. 81-01-40 
• „DUET" - pośrednictwo cel­
ne - usługi, poradnictwo, kom­
pleksowe odprawy, dokumenta­
cja ul. Obywatelska 137 telefon 
86-28-60 w. 398 

• 

e SKLEP „BEST" - art . spoży­
wcze pochodzenia zagranicznego 
- zaprasza Sienkiewicza 22 
e PH „MAGBAR" hurtownia 
obuwia i odzieży ul. Krzemienie­
cka 2 (obok hurtowni „Femina") 
e KURTKI „ALASKA" sprze­
daż hurtowa „AXEL" - Wólcza­
ńska 249/259 tel. 57-21-58 
e „DAMA PIK" - hurt i detal 
atrakcyjnych materi,iiłów (surów­
ka, kresz, podszewki, bistory) 
tel. 74-34-52, 81-03-41, Piotra 
Skargi 8/10 Piłsudskiego 55 
• „SONY" - telewizory, mag­
netowidy, odtwarzacze znanych 
firm „Gea" ul. Jaracza 9 
e „WESOŁ Y SKLEPIK" - ka­
szlące popielniczki, śmiejące lu­
sterka, skrzypiące buty i inne ar­
tykuły do robienia żartów - ul. 
Jaracza 7 
e SKLEP firmowy „SORTE­
XU" poleca w · dużym wyborze 
odzież typu jeans - ceny umiar­
kowane Piotra Skargi-Łódź-Gó­
rniak pawilon 61 
e „DAR-MARK" - hurt detal 
oferuje art. piśmienne, zabawki, 
kasety video, obuwie, kosmetyki 
dla dzieci ul. Jaracza 9 
e RUROWNIA ,,Igmara" al. 
Politechniki 37 tel. 48-71-12 wy­
przedaż - koszulki bawełniane z 
krótkim rękawem - 16.000, z dłu­
gim rękawem -30.000 oraz dresy, 
piżamy, bluzy bawełniane, swetry 
e MICROFAZA, lycra - „LA­
MAR" Brukowe 6/8 tel. 
51-23-18 w. 74 
e „INTER-AS" - oferuje wyso­
kiej jakości, rewelacyjną odzież 
damską, bieliznę, obuwie - tel. 
32-01-39 Piotrkowska róg Tuwima 
• WYRÓB biżuterii artystycznej 
ze srebra-art. plastyk- 78-87-59 
e PRZEDSIĘBIORSTWO 
Handlowe „Gepard" najtańsze 
meble w kraju z dostawą pod 
dom do 100 km w. jedną stronę 
Sieradz, Krakowskie Pi:zedmieś­
cie 78a tel. 59-05 Witkowski 
e ATRAKCYJNE suknie ślub­
ne, wizytowe garsonki, odzież 
damska oferuje sklep „MAJKA" 
ul. Jaracza 3 tel. 33-38-04 
• SUKNIE ślubne i rękawiczki 
- duży wybór, bardzo atrakcyjne 
ceny - Firma „MARINOV" 
Dom Rzemiosła pl Niepodległo­
ści (z podwórka) 
• „KIER" - tkaniny kaletnicze 
imp., odzieżowe, taśma nośna, 
biza, plecaki , torby Ł. Jaracza 
95/97 tel. 78-18-07 
e „WILMA" - najzgrabniej~ze 
muszkieterki - koty, oficerki, 
płaszcze z flauszu- Wschodnia 62 
• FARBY, lakiery, impregnaty 
firm SADOLIN i MIP A Ł 
Wschodnia 62 
e SKLEPY „FERRUM" - po­
lecają szero~i wybór w branży 
metalowej i instal.-sanitamej Ł. 
Sieradzka 1, Piotrkowska 317 
e NAJTAŃSZE papierosy kra­
jowe i importowane Firma „CI­
GARO" - hurt, detal telefon 
33-16-13 zamówieliia telefonicz­
ne, transport gratis 
e „ELKOS" - telefony. kal.ku­
latury, notesy menedżerskie, ra­
dioodtwarzacze, anteny, głośniki 
samochodowe ul. Wschodnia 62 
e .HURTOWNIA odzieży impor­
towanej „MEIMPEX" - duży wy­
bór bielizny damskiej, męskiej i 
dziecięcej Ł. Próchnika 13 33-41-32 

• 

PO 
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Zaprasza 

Przedsiębiorstwo „J AFI" 
Łódź, ul. Cyprysowa 23 

Tel. 34-27-72 
Reklama w „Odgłosach" 

to reklama przez catv tydzień! 
Oferujemy usługi w zakresie reklam. 

Promocyjne ceny: 

• na kolumnie ogłoszeniowej-6 tys. zł za 1 cm2 (mini­
malna powierzchnia ramki 25 cm2) 

• reklamy na pierwszej stronie - 100% dodatku (po­
wierzchnia nie może być większa niż 150 cm2) 

• reklama na ostatniej stronie - 50% dodatku (po­
wierzchnia nie większa niż 200 cm2) 

• reklama na pozostałych stronach 30% dodat'<u 
Wykonujemy opracowania graficzne reklam: przy 
całostronicowej -10% dodatku, przy pozostałych -
25% dodatku. Przy pięciu kolejnych ogłoszeniach -
piąte zamieszczamy bezpłatnie! 
Proponujemy także nowy atrakcyjny rodzaj reklamy 

w formie artykułów pisanych 
przez naszych dziennikarzy. Rodzaj publikacji i 

opracowanie graficzne do uzgodnienia. 

Ceny: całostronicowa publikacja - 1 O mln zł, pół­
stronicowa 6 mln zł, ćwierćstronicowa 4 mln zł 

Ogłoszenia przyjmowane są w: 
• „Odgłosach" ul. Sienkiewicza 3/5 XI piętro, pok. 
1104, tel. 36-52-44 

• „Gazecie Reklamowej" ul. Sienkiewicza 11/13, tel. 
33-18-19 

• AnGORZE" ul. Piotrkowska 94, I piętro, pok. 11, tel. 
32-61-79 

• Biurze Ogi. i Reki. „Epoka" al. Kościuszki 41, tel. 
33-23-28 

• Biurze Reklam i Ogłoszeń ul. Sienkiewicza 3/5, tel. 
33-11-50 

• B.U.T. „Voycamp-Tour" ul. Piotrkowska 91, tel. 
33-36-21 

Zasady przyjmowania 
ogłoszeń drobnych bezpłatnych 

1. Ogłoszenie nie powinno przekraczać 1 O słów 
2. Każde ogłoszenie dotyczące sprzedaży powinno za­

wierać cenę 
3. Ogłoszenia z życzeniami, podziękowaniami, pcze­

prosinami itp. powinny zawierać imię, nazwisko oraz 
adres bądź miejsce pracy osoby, której składa się 
życzenia. 

4. Ogłoszenia z zawiadomieniami o urodzinach niemo­
wląt powinny zawierać imiona i nazwiska rodziców, 
nazwę szpitala, godzinę i datę urodzenia, długość i 
wagę noworodka, płeć niemowlęcia. 

5. Ogłoszenia należy nadesłać pod adresem redakcji 
na zamieszczonym obok kuponie bądź też osobiście 
złożyć w redakcji, Sienkiewicza 3/5 XI piętro. 

6. Redakcja zastrzega sobie 'prawo nie publikowania 
ogłoszenia bez podania-przyczyny. 

CZYTELNIKU! Wypełnij wvciętv z naszego pisma kupon i prześlil go pod ad-
resem redakcji. Twoje ogłoszenie zostanie zamieszczone bezpłatnie w Je­
dnym z naJbliższvch numerów „Odgłosów". 

KUPON OGŁOSZENIOWY „Odgłosy" 90-113 Łódź ul. Sienkiewicza 3/5 

Treść: 

(imię i nazwisko) (adres) (telefon) 

(data) (podpis) 

I KUPON OGŁOSZENIOWY I KUPON OGŁOSZENIOWY I KUPON OGŁOSZENIOWY 
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14 ODGŁOSY 

e Tygodnik .. Poli1yka·· opubli!..ował frag­
meni przygmowywancj do druku k'i<!żki pl. 
.. Zhig11ie1I' Buja/..: Pr:c'/J/·ll.Cl/111 :a Solidar-
1111.ff''. Po prezcnlacji pogl;id6w Edwarda Gier­
ka Janusz Rolicki pre1.e111ujc tym ra1.e111 
wywiad-rzekę ze Zbigniewem Bujakiem. Lider 
Ruchu De111okratyczno-Społcc1.nego opowiada 
o ukrywaniu 'ię w c1.a,ie trwania '!anu wojen­
nego i o 1ym. jak wpadł. Ty1uł jednego 1. ro1-

cłziałów: .. Pa,terka„. Otói: Zbigniew Buja!.. 
wspomina. jak 3 ł grudnia 1982 ro!..u udał si<; 
na paslerkę cło kościoła św. Marcina. Zad1.iwia­
jqce. i:e ani Janus1. Rolicki. ani sam Zbigniew 
Bujak. ani nikt z redakcji .. Połi1yki„ nie dos­
U-Legł kardynalnego błędu. Pasterka - jak każdy 
wiedzieć powinien - odprawiana je'! w noc 
wigilijni). a więc 2-1 grudnia. a nie w noc syl­
westrowi\. Noc sylwes1rową sp<;d1.a si<; 1.upełnie 
inaczej. Miejmy nadzieję. że błqd 1en zoslanic 
usunięty z ksii)żki. 

e 20.09. w Kurii Bi,kupiej w Łod1.i odbyła 
się konferencja prasowa. Na 1ej konferencji 
otrzymał iśmy krytyczną ocenę za po,iawę wo­
bec Kościoła i religii. Nie mamy zamiaru podej­
mować polemiki z tą oceną. Z kół dobrze: 
poinformowanych dowiedzieliśmy się nato­
miast. że główny111 krytykiem .. Odgłos6w„ była 
redak1or Małgo1?atu Gołicka. która pracowała w 
redakcji nas1.ego pisma prt.ed 13 grudnia 1981 
roku. Gdybyśmy za1em byli 1.łośliwi. mogłibyś-
111y wypomnieć red. Małgor1.acie Golickiej po­
stawę. jaką swego czasu 1.aj111owała w 'prawacJ1 

religii. St.an ujemy jedna!.. pra" o !..ai:dego czło­
wieka cło nawrócenia się. 

• Po aresz1owaniu byłego pre1.e-.1 NBP -
Grzegrn7.a Wójtowicza ZJM skomcn1ował: 

Drzewiej bywało. Panie Kochanku. 
Że się gadało - pewne jak w banku. 
Dzisiaj niejeden rodak się biedzi. 
Co z tą pewnością, gdy prezes siedzi'? 
• Na niedawnym Mee1ingu Polskiej Partii 

Pr1.yjaciół Piwa powszechny śmiech wzbud1.ił 

dowcip opowie<l1.iany prze1. prczydenia tej par-
1ii. Janusza Rewi11'kiego: - Dmrniej prmrnd:il 
1m1111rnj. d:i.1' prmrnd:i „ . rrc111m1'." 111ięd:nwm­
dml"l'. 

e W lokalnej telewizji wysli!pił rech1k1or na­
czelny .. Dziennika Łódt.kiego„ - Maciej Rosa­
lak. który oświadczył pr1.ed kamerami. że po 
swoi111 przyjściu do reda!..cji nie 1.wołnił ani 
jednego dziennikarza. Zapomniał widać. i:e 
1.wołniona została Małgor1.ata Banyzel. która 
nie .lgod1iła się z tq cłecy1.j:1 i s!..ierowała 'lxa­
wę do s<!dU pracy. Oświadc1.enie w tej 'prawie 
zaniosła do redakcji łódzkich gaze1. !..1órc nic 
uznały za 'to,owne. aby je opubli!..01.«1ć. Nic 
1.robiło 1eg.o 1e7. radio i 1ełewi1ja. Lik widator 
RSW w Łodzi nie Ulllał jej stażu d1.iennikarskie­
go od 1980 roku. kiedy to Małg.or1!lla Bartyzel 
najpierw pracowała w wydawnic1wie związko­
wy111. następnie w prasie drugiego obiegu. 

• Na kilka dni przed pr1.etarg.iem na 
.. Dziennik Łódzki„ zawieszony wstał w swoich 
obowii!Zkach redaktor naczelny tej gazety Kon­
rad Turowski. Teraz ukm\czył kurację 1.drowot­
m1 i wyraził go1owość powrotu do pracy. 
Właśnie zbliża się 35 rocznica rozpoczęcia 
przez Konrada Turowskiego pracy dziennikar­
skiej!. Akurat dla uczczenia tej rocznicy otr1.y­
mał wymówienie z pracy. Wymówienie to nie 
zawiera odwołania ze stanowiska. I tak po raz 
drugi Konrad Turowski zos1ał wyrzucony z tej 
samej gazety. Pierwszy rat. był wyr1.ucony z 
.. Dziennika _Łódzkiego„ po ł 3 grudnia 1981 ro­
ku. 

e W sobotę 2 ł .()9. odbył się 'łub naszej 
koleżanki redakcyjnej - Moniki Matuszak z 
Wiesławem Pietrase111. Młoda para przyjechała 
do USC dla dzielnicy Polesie białym polone­
zem. natomiast gości przywiózł guslowny ... au­
tokar. Był to pomysl taty panny młodej -
Grzegorza Matuszaka. On też zaproponował ze­
branym w USC gościom. aby moment ślubu 
upamiętnili swoimi podpisami w specjalnie na 
ten ceł przygotowanej księdze pamii!lkowej. Do 
księgi wpisała się też urzędniczka stanu cywil­
nego. która udzielała ślubu. Zwierzyła się przy 
okazji. że wpisywanie się do księgi bardziej ji! 
stremowało. niż sama ceremonia udzielania ślu­
bu. W tej dziedzinie ma już doświadczenie. do 
księgi wpisuje się pierwszy raz w życiu. 

e Głośna była sprawa red. Małgorzaty Zięt­
kiewicz. która na własm1 rękę 1.dobyła informa­
cje o przemycie alkoholu i prokuratura w Łodzi 
zagroziła jej sądem. Okazało się. i.e dziennikarz 
ma prawo do zbierania materiałów na własmi 
rękę i odpowiedzialność. W wielu wypadkach 
dzienniki1rze spotykają się z odmOWil udziele­
nia informacj. gdyz ludzie w różny sposób posz­
kodowani łub narażeni na konflikt /. władza. 

bojil się. że publikacja moi:e im jeszcze bardzi~j 
zaszkodzić. W takiej sytuacji dziennikarz powi­
nien działać sa111. bez zgody zainteresowanego. 
aby móc wypełnić swoJe obowii)Zki. Z drugiej 
strony staje przed obaWi), że rzeczywiście może 
komuś zaszkodzić. Jest to nowe zjawisko. do 
istoty którego powinny się ustosunkować stowa­
rzyszenia dziennikarskie. Ale one jakoś miłcZi). 

B.M. 

• 

LISTY - FELIETONY 

CZYTELNICY PISZĄ 
W rubryce tej zamieszczamy teksty zawierające poglądy lub opinie, które 
redakcja nie zawsze podziela 

Oświadczenie SD· RP 
Łódz!..i Ośrodek Tełewi1.yjny w 'woim progra­

mie regionalnym w dniu 6 września br 1.aplamm al 
konferencjo; prasowq /. władzami miasta. Jako gos­
podarz 1aprosił d1.iennikarzy oraz pr1.eds1awicicłi 
Urzi,>du Miasta z Pre1.ydentem p. Gr1.egor1.em Pal­
ki\ . Ten ostalni odmówił wysli\pienia w programie 
wspólnie z red. Kr1.ys1.10fem Spychals!..im 
( .. Przegląd Tygodniowy„). 

Jc,t to jui: drugi pr1ypadek. gdy p. G. Pałka 
odmawia rotnHl\\ y / d1iennikar1.cm. k16ry narai ił 
mu się kry1ycznymi ma1eriałami pra,011 ymi. 

Nie wchodli!C w ocenę lit,adności !..ryty!..i. nie 
możemy pogod;.ić się /. dyskryminowaniem pr1c1 
ur1.ędników pa1i,1wowych czy Silmmli\dowych 

d1.iennikar1.y. kt6r1.y .. po1wałają 'obie„ mieć od­
mienne od władzy 1.danic. Podobn•! arogancji; wła­
dzy przeżywaliśmy gort.ko w minionych · latach. 
ki:cli mówimy o demokracji. 10 musimy mieć od­
wag\: ponoszenia s!..u1!..6w I<; dcmo!..racji; d1arakte­
ry 1.uji)cych. 

Dłategą jes1.c1.e rat SlilllO\\ czo prolestujemy 
pr1.ct'iwko spo,obom my,;ienia i d1iałania podob­
nym do tych. jakie dcmons1ruje w s1osunkad1 /. 
d1ienni!..arwmi Pre1.ydcn1 Miao,ia Łodzi. 

SEKRETARZ GENERALNY Z.G. 
red. Andrzej Ziemski 
WICEPRZEWODNICZĄCY Z.G. 
red. Andrzej Kr6łikowski 

„Każę cię wykończyć" 
Pisz;;: w nawiązaniu do listu redaktora Spy­

chalskiego zamieszczontgo w „Gazecie Wv­
borczej'' w dn. ł 0.09.91 r. dotycz;iccgo 
1.achowania pana prezydenta Palki podczas kon­
ferencji prasowej. Opisane przez redaktora za­
chowanie pana Palki wcale nie jest dla mnie 
czymś nowym. lecz tylko potwierdza moje wie­
loletnie spostrzeżenia. którymi chciałbym si;;: 
podzielić opicraj;1c się na kilku tylko faktach. 

Znam Go od 1980 r. Byliśmy członkami tego 
samego Zarz;rdu .. Solidarności„. Jest to czło­
wiek~ o wielk.ich ambicjach aż chorobliwych. 
gotów dla ich osiągnięcia nie liczyć si; z nikim 
i z niczym. na dodatek bard.w pamii;tliwy i 
mściwy. Posiadaj<ic w/w cechy. a na dodatek 
maj;1c troch;;: władzy wykorzysta kazdą okazję. 
by zniszczyć każdego. którego zakwalifikuje 
jako swojego przeciwnika. zgodnie z zasadą -
cel uświ;;:ca środki. W myśl tych ·zasad uznał 
rcda!..tora Spychalskiego za swojego wroga. po­
niwai. to właśnie w ł 988 r. Spychalski opisał 
powołanie l/W. ..Grupy Robotniczej„. której 
twórcami byli Palka. Kropiwnicki i Słowik. 

Głównym zadaniem lej „Grupy„ było knucie 
przeciw Wałęsie i TKK. Panowic ci teraz bar­
dLO nic lubią. gdy ktoś o tym pamięta. poniewa/. 
chq uchodzić za jedynych przyjaciół i zwolen­
ników Wałęsy. bo tylko w ten sposób mogą 
zrealizować swoje marzenia o stoikach. 

Drugi przykład: w 80 r. Słowik wyrz.ucil 
Palkę z Prezydium łódzkiej .. Solidarności„. Po 
wyrzuceniu Go z sali obrad Palka przez kilb 
godzin stał pod drzwiami tej sali naciskaj<1c na 
wychodz;1cych i wchodzi1cych tak długo. aż oni 

wymogli na Słowiku zmianę decyzji dotycz<icej 
Palki (pozostawiono go w Prezydium). 

Teraz podam przykład. który dotyczył mnie. 
W 1986 łub 87 r. jako członek RK W pod koś­
cjolcm o.o. Jezuitów romawialem z Palki! i 
Kropiwnickim sprawy dotycz<icc podziemia. 
Gdy okazało się. ze zdania moje i Palki były 
wpcłnie różne. by mnie przekonać o swojej 
słuszności wygłosił następujący tekst: „ja/.. 11ic 
:111ie11is: .nrnicgo /H>stępmra11ia. 111 ka:ę cię ll'y­
~01ic:r<'". Odpowiedź moja mogla być tylko 
jedna. Powiedziałem. że takich jak on to się 
nic boję. ażeby mnie wykrniuyć to musiałby 
skorzystać z pomocy SB. 

Palka oczywiście o tym nic Lapomnial. Gdy 
zostałem szefem RKO ludzie z tzw. grupy Za­
rz<idu Regionu na Clele 1-.tórej stali Pałka. Kro­
piwnicki i Słowik umilali mi życie na różne 
sposoby. Pomawiano mnie i RKO. ze sprzeda­
liśmy si;;: Żydo-komunie. malowano na budynku 
szubienice L powicszon<1 gwiazd<! syjonu i wiele 
innych. k16rych nie chcę ju/. wymieniać. 

Boli mnie tylko jedno. że tacy ludzie świa­
domie lub nie. przynoszą wstyd i niszcz<! zasady 
i idee .. Solidarności„ a przcciez trzeba im przy­
ltlać. i.c też o nią walc1.yli. Nic mogę zroLUmieć 
tego. dlaczego czlowiei- dla własnych ambicji 
gotów ,jest znis1.czyć to w co wierzył i o co 
walczył. 

Ryszard Kostrzewa 
t.lldJ dnia 17.09. ł 991 r. 

Kobiety a polityka 

W 
artykule pt. „Rozdanie znaczoną 
talią" ( .. Odgłosy nr 18. 199 ł) pan 
red. Konrad Frejdlieh wymienił 
moje nazwisko sugerując. że kan­

dyduję na.senatora z listy Stronnictwa Narodowe­
go dlatego. że widzi ono rolę życioW<l kobiety w 
kuchni 'f" w rodzeniu dzieci. Czytelnik wnosi z 
tt'!go. że taka właśnie jest moja opinia. Nie wiem 
do czego przeznacza kobietę pan red. Frejdlich. 
jestem jednak pewna. że nie przeczytał żadnej 

mojej ksi;1żki. a sW<! wiedzę o moim feministy­
cznym programie zaczerpmił z pisma .. Nie„. Ra­
dziłabym panu Redaktorowi. by zapoznał się z 
książk<! „Druga i trzecia młodość kobiety" al­
bo. jeszcze lepiej. ze .~wieżo wydaną pozycj;i o 
charakterze beletrystycznym pt. „Urodzić się ko­
bietą". Może wtedy byłby m1wet zaszokowany 
moimi pogl;1dami na życiow;i rolę kobiety. Kuch­
nia'! Owszem. to ważne. ale i panowie nieraz 
lubi<! tym się zajmować - i czemu nie'! Rodzić 
dzieci'? no. to już tylko panie. ale też w naszym 
polskim demograficznym i geopolitycznym poło­
żeniu jest to funkcja tak ważna. że powinna być 
należycie doceniana i dofinansowana przez odpo­
wiednio wysokie dodatki na każde dziecko. Skąd'? 
Z czego'? - to nieustanne pytanie. Sk;id'? Ze spra­
wiedliwego rozdziału tego. co jesl. Z rozs<1dnego 
działania. Z oszczędności. Czy mało marnuje się 
pieniędzy i materiałów'! A liczne rodziny to 
przecież chłonny rynek wewnętrzny. z którego 
wicie przedsiębiorstw może dobrze żyć. 

Lecz ten okres wczcsnomacierzy11ski to tylko 
pewien etap życia. w którym kobieta najbar­
dziej jest niezdolna do pracy poza domem -
może ją podejmować co najwyżej w małym 

'ł'ymiarze godzin. Właściwa działalność zawo­
dowa przesuwa się u kobiety bardziej na lata pff 
trzydziestce. gdy dzieci już podchowane. a 
przecież i ojciec ma niemah1 rolę w tym wycl10-
waniu. A po czterdziestce kobiety coraz czi;ś­
ciej powinny sięgać po kierownicze stanowiska. 
a także - przy odpowiednich kwalifikacjach -
coraz liczniej wchodzić do parlamentu i rz;1du. 
<;:hciałabym je do tego jak najbardziej zachęcać. 
Smicm nawet przypuszczać. że kobieta - ze 
swym instynktem opieku1iczym i praktycznym 
podejściem do realiów życia - lepiej nadaje się 
do rz;1dów niż m;;:żczy;zna ze swym instynktem 
walki i skłonności<! do tworzenia nieżyciowych 
teorii (jak marksizm. drapieżny kapitalizm. czy 
faszyzm). Nic postuluję matriarchatu ani " . .rz;1-
dów kobiet„. Ale postuluję prawdziwe partner­
stwo męsko-że1iskic. zarówno w rodzinie. jak 
też .. na górze". A partnerstwo zakłada różnice 
w;liorów i predyspozycji oraz wyzyskanie tych 
r6żnic w podziale ról. Cywilizacja nasza nie 
może być jednostronnie nwska - zawsze wtedy 
będzie ułomna. Są dziedziny odpowiednie dla 
mężczyzn. jak budownictwo. przemysł. techni­
ka. obronność. i są też takie. które wprost cze­
kajq na kobiety. jak np: zdrowie. wycl10,wanie. 
ochrona środowiska czy opieka społeczna. Nie 
zamykajmy oczu na psychiczne różnice płciowe 
i na fakt. że kobiety. liczbowo biori!C. stanowi<! 
w spolecze1istwie nawet większość. Powinny 
mieć więc dostatecznie liczmi reprezentację w 
ośrodkach decyzjotwórczych. Od czego mamy 
demokrację'? 

Doc. dr. med. 

Kinga Wiśniewska-Roszkowska 

Zaufaliśmy jej, 
a ona ... 

Pozwoliłam sobie napisać do Pa1istwa. bo 
'prawa dotyczy bezpośrednio mnie. Chodzi o 
artykuł w .. Odgłosach„ (nr 16 z 8 września 
1991) dotycz;icy spraw w Sędziejowicach. 

Otó.i'. jestem I<! dentystką. która w opinii p. 
wójt J. Leśkiewicz wyjechała z Sędziejowic 
ze wzgl;;:du na sprawy osobiste. Jest to/ nie­
prawda. 

W moim zawodzie pracuję I ł rok. z tego 9 
lat w Sęd7icjowicach. Przyjechałam tutaj. bo 
dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Łasku. 
w porozumieniu z 6wczesn;1 dyrckcjq Zespołu 
Szkól Rolniczych. proponowała korzystne wa­
runki mieszkaniowe dla stomalolo!!a i lekarza 
ogólnego w zamian za świadczeni~ usłu!! sto­
n;;llologa dla młodzieży i pracowników~ z tej 
szkoły. 

Po kapitalnym remoncie (podnoszenie da­
chu strychu). dzięki pomocy szkoły (w postaci 
udostępnienia niektórych materiałów budow­
lanych) i dużym kosztem własnym zamieszka­
łam w ładnych mieszkaniach - 5 pokoi. 
kuchnia. WC. łazienka. 

Ze względu na to. il. w tamtych czasach nic 
można było mieć dwóch mieszka11. musiałam 
oclchtć swoje dotychczasowe mieszkanie spół­
dzielcze Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej pomimo tego. że obecne było tylko 
mieszkaniem służbowym. 

W Sędziejowicach pracowało mi się bardzo 
dobrze. W tym czasie zrobiłam specjalizację 1 
stopnia i jestem w przededniu egzaminu spe­
cjalizacyjnego Il stopnia. Moja praca została 
uznana przez zwierzchników i w 1989 r. zos­
tałam kierownikiem Gminnego Ośrodka Zdro­
wia w Sędziejowicach (nic nalezalam do 
partii). 

W tym czasie zaczęła p1'acować w moim 
ośrodku p. Leśkiewicz w charakterze pielęg­
niarki 1.abiegowcj. Z wielkim zaangażowa­

niem i pomoq wszystkich pracowników 
pomagaliśmy jej w urz<idzaniu się. 

Wykreowaliśmy ją na radmi gminy Sędzie­
jowice s;1dz;1c. /.e przedstawiciel slu7.by zdro­
wia powinien być w przys1.łych władzach 
gm111y. 

Wyborcy zaufali jej. wybierając p. Leśkie­
w;c:z na radm1. a pótniej zarząd na wójta gm. 
Sędziejowice. Od tego momentu ó Sędziejo­
wicach zaczyna być głośno. niestety negatyw­
nie. Z osoby. wydawałoby się rozsądnej. p. 
Leśkiewicz przeistoczyła się w osobę ż<1dn;1 
władzy. sukcesu. maj<1tku. 

Wszystko. co do tej pory funkcjonowało 
prawidłowo. przeistaczała w rumowisl-.o. ce­
ni:1c plotkę. pom6wienie. fałszerstwo. Z Ze­
społem Szkól Rolniczych mam podpisaiHJ 
umowę na mieszkanie do :wo I r. W lutym­
tego roku •dostalam nakaz wyprowadzenia się . 
w ci;1gu 3 miesi;;:cy. Po upływie tego czasu 
otrzymałam pismo o natychmtastowej eksmi­
sji lub płaceniu 200Ck czynszu. a później pis­
mo. a w nim stwierdzenie: „ W pr:ypaclk11 ro:-
1rią:a11ia s10.\'1111k11 pran· : L.SR l/(licmca 
:ohmrią:m1y jest :1rr6dc' :a;111mra11r lokal 11· 
1crn1i11ic 3 111icsięcr ocl cla11· m:u·ią:anifl 111110-
HT o pracę". Oś.wiadcza;11. że do tej pory 
jestem pracownikiem i kierownikiem GOZ w 
Sędziejowicach. Moje interwencje w szkole i 
na zarz<1dzie w gminie w sprawie m.iei;zkania 
spełzły na niczym. Wiem. że motorem tych 
działań była p. J. Leśkiewiq:. Jedymi prawdą 
jest to. ze proponowała mi mieszkanie w 
Gminnym Ośrodku Kultury. Ale ja przecież 
miałam podJ)lsam! umow;;: ze szkołą. dlacze­
go więc miałam opuszczać to mieszkanie. 
kiedy wszystkie warunki z mojej strony były 
spełnione. -u narazać się na przeprowadzkę. 
nowe kłopoty. mieszkać w nieogrzewanym 
mieszkaniu (gdyż na ten rok ni,e przewidywa­
no zainstalowania centralnego ogrzewania) 
nie chciałam. 

W takiej sytuacji postanowihtlł ~ię wypro­
wadzić. chociaz byłam bardzo zwi<!Zana - z 
ludźmi. pacjentami. z całym środowiskiem. 
bo to przecież 9 lat mojej ciężkiej pracy. Nic 
można spokojnie pracować w atmosferze peł­
nej nienawiści. walki o stanowiska . . plotek. 
donos6w. niszczenia osób niewygodnych. ·Tyl­
ko ILrdzie schlcbiajqcy władzy o identycznych 
pogh1dach i zapatrywaniach na 7.ycie maj<! 
możliwość zaskarbienia sobie łask pani wójt., 

Wszystkie zarzuty przedstawione przez 
mieszkańc6w są prawdziwe. a jest to tylko 
drobny wycinek jej niszczycielskiej dzjałal­
ności. 

Z przerażeniem myślę. że taka osoba 11107.c 
reprezentować nas w Sejmie. 

Z powai:aniem 

Teresa Koszek 

lek. stomatolog. 

Złoczew 



Jedno. danie Anny-Marii 

W 
szyscy nauczyciele biolog.ii (i 
nic tylko!) powinni czym prę­
dzej zapoznać się z dzielcm 
J.W.G. Johnsona pt. .. Na he:­

dm:ach l'łroluiji"" oraz przeczytać pewien 
skromny artykul w skromnym biuletynie. któ­
ry zwie się .. Wi(/(lt111io.fri o G111i11i<' Sęd:i<'ill­
ll°ic<'„. Obic le pozycje powinny również 
znalcić si.; czym prędzej na zestawie obo­
wiązkowych lektur szkolnych. 

FELIETON - POWIEŚĆ 
klasach s:kół .(red11ich oho/.:. wprowad:o11ych 
lek<:ii religii odlJ_nmły się rów1111legle lekcie 
<'H"ol11ci1111i:l1111. Ci sa111i 11c:11ioH"ie. 1r lei sc1111ei 
s:kole .11c:rli się jed11oc:e.1'11ie dtnlch i·<1:11rcii 
k1111C<'l1l:ii po11·s1<111ia ':ycia 11<1 Ziemi"". 

(Uwag.a powyższa jest ze wszech miar słusz­
na: sytuacja zaiste absurdalnie paradoksalna. 
Dwóch różnych koncepcji powstawania życia 
na Ziemi uczyć si<; wolno. Należy to szybko 
ujednolicić. Tylko jedna koncpcja może być 
sluszna. nicsluszna nic macić w l!lowach mlo-
dzicży ). · · ~ 

.. Uc:n, 11w się 11<111c:.n' lego c11 11111 się p11da­
je. a więc ttc:y się H' lego. c:ego uc:ą i H·ier:y. 
Co dale(' Sąd:ę. :e 1r os1a/1'c:11n11 ro:rac/111nk11 
<'łl'oliujoni:111 :os1a11ie trrcofi111r : progranulll· 

11ak nie myśli nigdy o Bogu. Ewolucjonistyc:11y 
naturali:m wyrugował 11adpr:yrod:o1wść. a IO 
prmrnd:i do upadku 11w·10.(ci 11wralnyc1i··. 

(W tym miejscu rodz:i się pewne drobne 
w;itpliwości. Autorka jest zbyt tolerancyjna dla 
czlowieka świcckie!!o. Fenomen. nie fenomen. 
lecz wyrugowany z ~nadprzyrodzoności i dopro­
wadzony do moralnego upadku. nic może być 
~cdnak przyzwoitym. Zwłaszcza: bardzo. Co 
zn:szt:i autorka. kilka akapitów dalej potwier-
dza wlasnymi słowy): . 

.. C:łmriek .1'1riecki nie diw o Boga-S111"1ircę i 
nil' 11:11<1i<' jego pr:y/..a:mi. W ten spo.1tlh 11s11-
ni('ll' :oswło ::uld/o A111orr1e111 i 111rac111w :dol-
1111.1'( odc:111ra11ia ahsol11111rch 11·ar10.l'ci 11111-
ral11ych. · 

"· ·-- · 

ODGŁOSY 15 
„ Prohle111111a/pol11cltlw jest Ili p1111/..1 ewol111ji. 

11· /..1órrn1 ml:iera się 011<111aihard:iei li' do111e11ę 
religii. gdy: do/rc:r he:po.1'recl11io podchod:e11ia 
c:lml"ie/..a. Teoria ewoluiji logic:11ie 1riec/:e do 
polige11i:11111. a więc 11ie do Acla111a. pienr.cego 
c:/oll"ida. lee: do grnpr :łl'icr:ę1mrn1ych 111ę:­
c:r:11 i kohil'I ... ·· 

·(Tu patrz Genesis. Pierwsza Ksi\:ga Mojże­
szowa. rozdział drugi. punkt siódmy: Ukształ­
tował Pan Bóg człowieka, z prochu ziemi i 
tchnął w nozdrza jego dech życia. Wtedy stał 
się człowiek istotą żywą). • 

„ W i111ieni11 1w11/..i w111a11·ia się 11a111. :e 1e 
111<1łpol11dy istniały 1wprmrclę i :e poc/wd:i111y 
w/a.foie od 11ich. C:y 10 jesl prałl'dą. c:r 1e: 
nie. fi1/..1e111 po:ostaie. :e la opoll'ie.{( o 111ałpo-

Książka J.W.G. Johnsona zostala wydawana 
w Polsce. Dzii;ki osobistym i usilnym staraniom 
prof. habil. Macieja Giertycha. który jest kie­
rownikiem Genetyki Instytutu Dendrologii Pol­
skiej Akademii Nauk w Kórniku. i który swoim 
naukowym autorytetem owo dLiclo poparl (a 
dendrologia. to jc,;t. proszę pa1\s1wa. m<iwi•ic 
mniej uczenie: drzewozn;1ws1wo). 

J.W.G. Johnson teorię ewolucji poddaje 
miażdżącej krytyce. Nic zostawia cienia zlu­
dzc11. że Darwin byl po prosili naukowym 
hochsztaplerem. 

Odwieczne pytanie o jajko 
Darwin wydal swoje fundamentalne .. O 1w­

cl111d:mi11 g1111111k1h1"· w 1859 roku. I zaraz. w 
tym samym jcszct.c roku. pewien wybitny pro­
fesor z Cambrigdc przewidział. że ta teoria 
ewolucji przyniesie ludzkości szkody .. 111<1gąc<' 
spm1·od111ra( :e:ll"icr:('ce11ie rasr lllll:kic'.i i 
1wgrą':e11ie c:foll"ieka w lak glęho/..i111 s/<1111° 
:1rrrod11ie11ia. 1r ja/..i111 11ie :11c1id111rał sir. od­
/..ąd jego hi.11ori<; opmriadoią 11i.H'lll/{(' w:e/..a­
:r"". 
· A ja skąd o tym wsz,ystkim wiem"! No "laś­

nic. z tego bilctynu. /. .. Wiadomości o Gminie 
S;idziejowil·c·· nr 2. Zakres jego <.7) tclniucgo 
oddzialywania jest niewielki. a szkoda. gdyż 
piórem pani mgr z Sędziejowic porusza sprawy 
tak wa7.ne i tak istotne. że każdy. nawet przec­
iętnie wyksztalcony człowiek winien sii; z ich 
meritum zapoznać. Inaczej umknie mu odpo­
wiedź na od" iccznc pytanie. co bylo pier­
wsze: kura czy jajko·! 

Tytul publikacji pani mgr: Ewolucjonil.łn a 
religia. 

Autorka na wstępie zwraca uwagi; czytelnika 
na paradoksalną sytuacji;. jaka wy1wor1yla si.; 
\\ naszym szkolnictwie: .. Ot1I': li " 11ie/..11liych 

s:kohmk Nie kn"ią się :a /1'111 ':ad11e i1111e 
ll":glęc°tr jak 1_1-/1,0 ;.:yslo 1w11/..m;·e"". 

(Trudno nawet polemizować z 1rafno~cią po­
wyższego wniosku. Względy czysto naukowe 
nic powinny mieć absolutnie żadnego wpływu 
na to. co znajduje sii;: w programach nauczania. 
To byl w ogóle niewybaczalny wprost błąd. że 
jakiekolwiek dol<!d kryly si<; względy czysto 
naukowe w szkolnych programach nauczania. 
Uważam. że postulat autorki należy czym pri;­
dzcj spełnić. nic tyl!..o w zakresie programu 
nauczania biologii. Inne przc.:clmioty też nic od 
macochy. -<Po co im .. wzgl\:dy naukowe"""!). 

„ Ell"oluija 11ie jesl po pros/u leorią 11a11kmrą. 
./es/ clog1111ll<'l1 stmw1riącr111 1ło dla 1rs:ys1/..ich 
na11/.:.0tr\'C/i llOC:_l"/l(//l

00

• 

(Znów racja nic do odparcia. Od kiedy dog­
mat może być tłem i to tłem dla wszystkich 
naukowych poczyna11'1 Na jakim świecie dog­
matycznym myśmy do lej pory żyli. mój Bo­
że'?). 

.. Don1i11acia idei e11 ·11l11ci1111is1rc:111"Ch 1/11111iła 
1riar(' 11· sn;·or:e11ic' .{11·iti1a 111::e: .Boga ara: 
11aclpr:yrod:o11ą religię. Doprmrnd:iło IO c/11 
11ar11d:e11ia się .fi•1111111e111' 1rid11 dll·11d:iesleg11 
- c:/1111-ie/..a .1'1rieckiego. Jest 10 c:łi>ll'iek ll-_r/..s:-
1ałc11ny. 11il'l":ad/..11 hard: o pr:r:ll"oity. /..1111-r jecl-

E. L. Skalnik. Z tygodnia na tydzień (20) 
Pr1ygl:1dał sic tej swojej g•!":<:1cc / <:1ulo.:ci;1. Na 

pewno jest to bardm. bard10 'lic;rna g;1seuka. I jc.:go 
wlasna. Kt<ira nosi w sobie jel!o d1.iecko. W tvm 
swoim. jut. 1.aukr;1glonym niciy ~n jabluvko br1.u~v­
ku. Brzuvek tci. jesl jego. I wysmukl..:. dlugic nogi. I 
te dwa kr•1gk po.:ladki. uwic1ic1.onc ro!.koS/nym do­
leukiem. \\ kt<irym 1bicra si~ slon;ł\\ y poi. I te 
pęcmic.:j;1ce od macie1·1.y1istwa \\ g<ircczl..i. Cycust­
ki-kwia1us1.ki. Wszystko jego. 

- Gąscc:/..11 - odet.\I al sie Pa\\ d 1.dl;m irnmn do-
sem ,... ćflod: do 11111ic. . , ' 

Ty tlusla .:w inio! - porny śl a la Joanna. i'.robil:t 
1.bolah1 rninę. 

ki. P~ si.Ile. pyszne. 
- Gą.1e'c:ko' clł11go jl's:c:e:' - 1.awolal. 
Nic uslyszal zadnej odpowied1.i. Woda tylko jakliy 

.chlupotała do wanny. Biedna mala. ale j:1 wci~lo. 
Stkoda. i.e akurat !erat. bo si~ bardzo napali!. Kic.:dy 
się \I reszcie pohion1. hęd1ie j<! rnial o kaidej porze 
dnia. Zawsze pod ręk11. G;1scc1.ki:-i.onec1.kę. Trochę 
szkoda. łe 11 ci•1i.y. Lekart powied1.ial. że ptllem to 
1r1cba ll\!dzie bard I.O U\I aiać \1 l<il.ku. a na dwa 
111iesi:1ce przed rozwi:1zanicm 1.apr1.cstać \\ ogóle 
slosunk<iw plt:i<l\\ ych. G;1sectka spiekła raka. Byln 
IO pn prosili w1.rusz;1j<1ce. ten nagly. gęsty rumieniec 
na jej policzkach. No tak. cl1icwc1.ynka jest wstydli-

(Teraz znowu slusznic. Nic do podważenia). 
..C:/1111"ie/.. jes/ 1rier:cl111łkie111 m:leg/ego pm­

ce.rn e1rnl11cyi11cgo. W 1e11 spo.wlh c:łm1·ie/.. slai<' 
się s1roi111 ll'ła.rnr111 „hogie111··. Nie is111il'.ie po­
nad 11i111 11ic. co jes/ :clol11c 11aka:m' n111: „Bę­
cl:ies:·· luh „Nie hęd:ies: ... ··. Wol1111 ci kocha( 
s1r11icgo hli::.11iego luh le': 1rnl1111 ci 1wpa.{<' 1w 
11icgo. C1I: :a nb1irn:' Olwi jes1e.fri<' jedy11ie 
/..1111s1cla<:il/ a1m11tlłl". a 111m11r 11ie posiadc(il/ s11-
111i<'11ia 011i prali" .. 

(Calkowity upadek. Degrengolada. Zwyrod­
nienie i zezwierzęcenie. Potwierdziły się apoka­
liptyczne prognostyki p1of. z Cambridge!). 

.. Pr:e: 11hale11ie harier p11111ięcl:r gar1111ka111i 
Danri11 ciał poc:ą1e/.. ja/..ie11111.{ ll'_\".1'11io11e11111 
.fo·imu. 11· k11iry111 111ecl11:0 1111ó' swe' się ':yrqfif. 
a k11111ar pr:eis1oc:y się li" c:foll"ie/..a"". 

(Mój dobry Boże. a kysz. a kysz. Komar 
przeistoczony w czlowicka"! To już horror. nie 
teoria naukowa). 

..Any.wrc:nr111i sy111lwla111i ełl"olm:ii są cli110-
:a11rr. /..11lre 11· istocie :af1r:ec:oią idei e1rolw.1:i­
lll'.i, Alho1rie111 le ogro11111i' s111·ory fl<~iall"iły się 
11aglc :11ikąd. :ylr lmi11ie pr:<': jaki.{ c:as i 111i­
::11iei raplmrnie :11ik11ęłr. To fll":ecie: nie jest 
e1rnl11c:ia'". 

(Nic do podważenia). 

jahnuiny ani litości. Żeby mnie kochal naprawde. 
s1.lochala ch<lll aj:1c li\ art \\ dlorl'iach. nic po1rak10-
1\ alby rnnie ta~ obrtydliwie. Nigel) tego nie zapo­
mnę. nigdy! Odj.;la ręce od t\\'ar1.y. Łzy lecialy jak 
grochy. kct octy palaly oburzeniem: Niczego. sly­
szysz. od ciebie nie pr1.yjmę! l nie obawiaj się. 
1ch<ir1.1i, z rnojej strony nic ci nie grozi' Nic zaska-
1·i.ę cię o alimełlly! Dt.iecku wpiszę do metryki. ze 
ojciec nic111any! 

No i ktcira potrafilaby się tak postawić"! - pornyś­
lal Pawel. Pol!rneral w bombonierze. 1.11alazl ostatnia 
czekoladki;. Nic.:biesl..ie sreberko oznaualo. że cze: 
koladka bi;d/.ic miala nacl1.ienie nasqct.0ne koniaet.­
kiem. Najleps1.a ze wszystkich \\ spanialych 
nadzionek. 

Ro!.kos1.uj:1c się jego smakiem. myślal dalej o 
tym. ze zycie mu się ulot.ylo. Będzie mial za zonę 

Trzy pokoje z -· kuchnią 

. ~:: ~tarym budownictwie 
·-

1 .._ ,Och.' ale 11111ie nttlli.' - j~kn~la - J\111.cę 11a1ych-
111iu.'1 do łu:ic11/..i. 

Paweł nvczulil się jesze1e b;1rd1.iej. Bic.:dna g<1-
. ~cqk:1. Tul.. ;,io: 1nosi ci;Ji.<;. CiiJgle ma torsje.:. mdloś­
ci. si\ne b1\{e gł1rn y. Lekarz m!lwi. ze to nonnalnc. I 
i,c ,\\ d~ugiej po Iowie ci<!iY dolc.:gli\\ ości ptm inny 
lls1;1pić. 

Ale ile się tera1. moja g•1sec1.ka nami;czr. a ile 
jes7o\: dęt~ich chw~ł przed ni•1. nim urodzi mi 
s)fJUl __, pamyślał Pah·d. Poe1uł wyr1.u1y sumienia. 
1:1 )llttło się o ni:1 1roszc1.y. Lcc1. kiedy ma si.,: tro­
szczyć? Ostatnio r 1.adko j;i widuje. Gdyhy nic cho­
roha ojca i_!:iseoki. jl!i od ptmad tygodnia hylihy pn 
,;1utiie. 

- Ocli, 'Bo:e - \\'Cslchnql Pawd. Sii;gm1ł po cze­
koladkę. Odwirn1ł /e sreberka. 'R<ii.owc.:: wi.;c h.;dtic.: 
1 arakol.\•)'m nad1ionkicm. Bard1.o. hard/O dobra 
L:.<ekołmlk•t wc.:dłowska ,- arnkowym nad1lonkic111. 
Pystna. 

Sam sobie 1c.:ra1 dti\\il sic. h~ m!lgł Joasię pon\\\-
n) wać / 1mn1:1 d1.iwk•1. Baśk<1. SI ust.nie go Andr1.ej 
naprał po pysku. Należało się. Niewiele brak1malo. a 
ukr1.ywd:rilby I\! swoj:1 g:1scczk.,: niczym ostatni skur­
dtid. D1.iełna. malutka d1.iewc/.ynka. kt<ira i tak 
wicie pt"let niego wyderpiala. Każda inna 1.11ala1la­
by 1.e sto sposohó\1. źehy faceta przy dusić. poslrn­
st.yć. poszantażować. Tymuasem ona nie poskari.yla 
si.; nawet rnd/.oncmu br:1tu. Nikomu. 

- Tut 1uL. - mrukn•1I Paweł. s1ukaj•1c w bombo­
nierc.: kolo:jnej pyvności wedlowskiej. 7.decyclowa­
nie wolal wyrohy Wedla od r<iinych 1.agranic1.11ych. 
najekskluzywniej opako11 ;111yd1 czekol:td holender­
skich czy s1wajrnrskidt. Ta,"k1!\r;1 rozwija! _1.c sre­
berka. bęcl1ie nadziewana marcepanem. Slict.nie 
rcii.owiutkim. Jak sutki pr1.y cycuszkach jego g11scc1.-

' 

1rn. Pr1.ed obcymi. I taka ptiwinna być. Trochę klo­
potliwa perspektywa. ze kiedy j•1 wreszcie dorwie 
całkowicie dla siehie. ll\!dzie musial uważać. Ale 
ta 10 bcd1.ie mial svna. Jeśli chod1.i o IM·kowc.: 11!!­
le. jako"ś się tn 1.a1:11wi. wym:1.y g<1scczkc; niżnych 
takich fajnych nbaw. Żeby hyln i pr1.yjcmnie i żeby 
brzustka nic uszkodzić. 

Z drugiej stron). gdyby nie ci•1i.a - rozwal.al Pa­
weł - nie żeniłbym sio;: teraz z g;1scctk:1. a klo \\ie"!. 
moi.e by mi si.; nawet \\ którymś momencie 1.nud1.i­
la .. iak wv.y,tkie d1.iwki. Na pewno nie pr1.yszloby 
mi do glowy. ze nie jest clziwk:1. i i.c mnie kocha. 

Pawia wci;ii. zdumicwalo i 1.achwycalo jcdnncteś­
nic.:. łe taka 'licma d1.icwc1.ynka. nic bi;cl:1ca 1:wykl:1 
d1.iwk;1. zamierzala z pclm1 premedytacj•1 t<I\\ i;vać 
własne mimie zycic na supelck i rodzić dziecko. W 
sytuacji. w kt<irej nic miala i.adnych podsta11. aby 
liczyć na ozcnek. On nic' 1m,1awil jej pr1.ecież cienia 
nad1.iei. po1rakto\\ al brutalnie.:. Na co więc mogla 
liuyć» Na nic. dnkladnic. A mimo 10 chciala mieć 
to d1.iecko. I wychowy\\ać je w jakimś kokhn1owym 
mieszkaniu. gd1ie \lst.yscy na kupie. i starz.y. i ro­
d1.ina siostry. i jeszctc sklcro1ye1ni dziadkm\ ie. Sa­
ma też bc1: perspekty\1. Mlod1iutka. nicdoś\1 iad­
czona. po maturze. bez prac). 

- M(lju cl:il'/11u gąscc:ka - 1xllried1.ial Paweł. 
Pr1elkm1I slodk;i 1xt c1.cknlady ślini;. - Ws:ys1fo ci 
1ry11<1gmc/:ę. Bęcl:ies: miału :e 11111ą clol>r:e. 

Kiedy jt! tu Andrzej prl.)'wi<\zl. plakal;1. Nie. nie! 
Andrzej. ja cię proszę. 1m\wila placz;1c. nic wtr11caj 
się w moje życic. odwie/ mnie natychmiast do domu. 
Nie potrzebuj.;. Nie chcę. żeby si.; 1.e mn:1 i.enil. 
Sama sobie poradzi;. Jestern mloda. si Ina. Dostanę 
gdzieś jak11ś praco,:. Mogę być spm1tactk•1. woźm1. 
ws1:ys1ko jc.:dno kim. A od Pawia nic żyuc sobie 

swoj:1 ślicznq gqscczkę. kt<\rej był pierwszym mę7.­
czyl.lł•I· a ktc\ry m11ł potrafi się pochwalić czymś 
takim? Niedlugo zostanie szczęśliwym ojcem zdro­
wego syna. Lekarz powiedzial. że ci:1ża jest morna i 
praw id Iowa. 

Do lckar1a 1.aprnwadzil g;1seczkę specjalnie. Mu­
sial mieć os1a1cc1m1 pewność. że go nie nabiera. 
Diabla tam! Nie dowier1.ał jej mimo tych s1lochciw 
i pr1.ysi11g. i.e niczego od niego nie chce. Powiedział. 
i.e się oz.cni. bo ten skurczybyk. Andrzej. nie tylko 
krzepki w pięściach. lecz co gorsza. 1:a dużo wie o 
rc\l.nych takich interesikach. Lepiej mieć w nim 
i,.umpla nii wrog;1. A taka cwana kurewka mogła i 
brata nabrać. nie'! Szlag na twarz. niby prawda. że j<! 
upił. ale gdyby ona byla taka porz:1dna. 10 nie wsiacl­
laby " wózek z obcym facetem i nie pojechala do 
niego na chale. Ta ci"i.a wydawała mu si.; niepraw­
dopoclobn•1 1agrywk<1. przecieł .. kurwa. uwai.al jak 
diabli. Dobra. niech im będzie. temu Z\\ariowanemu 
na punkcie siostrzyczki Ancl1·1.cjkowi i tej malej ku­
rewce. 1goda. datę ślubu teł. usialić moze. naliajero­
wać o podr<liy po,;iubnej takle. zyska na C/asic. żeby 
poobserwować swoj11 naw:czorn1 niby. A polem j<1 
1.ap~owad1:i do lekarza. Pod pozorem troskliwości. 
rzecz jasna. Um<iwil się wcześniej z lekarzem. Ro­
zumie pan. doktorze. powiedział mu. sytu_;1cja jest 
delikatna. Moja narzeczona powiada. ze 10 już ko1\­
cówka trzeciego miesi;1c:1. a ci11gle jest plaska jak 
deska. Jeżeli ci;1ża nie ma trzech pelnych miesiccy. 
dziecko nie jest moje. 

- Ocli. gąscc:ko - westchn;1ł wzruszony Paweł. 
przypo111inaj;1c sobie rurnieniec Joanny. i lśnienie 
lez w jej oc1.ach. gdy lekar1. po 1.badaniu powie­
d1.ial: j°lelcn trzeci miesi11c. 1.araz pani poczuje pier­
\\'ste ruchy dziecka. 

ludach od11osi sukces. Cie.cy się 11/lll 1aki111 po-
1rod:e11ie111. ':e 11p111rie.\'<' o Adamie i Ełl'ie 
11'_\"dc!i<' się .{111ies:11a'". 

(Bardzo słuszne spostrzeżenie). 
„ E1rnl11cjo11i.fri luhią wy.H11ra1 hipole:ę 

łl's/ec:. w głąh 111glis1e; i 11iesprawcl:al11<'.i pr:e­
s:/o.fri. Ale je.1'/i prag11ie111r pos1ęp111rać 11c:ci-
1rie 11111si111r :apyta<' .w111rch siehie. c:y nie 111o':e 
si(' 10 wwlar:y<' r1hrnie łatłl'o ll'l"<i:. ~r jakiiu/..111-
'rie/.. c:asie? 

(Z calą pewnością. I teraz. i w jakimkolwiek 
czasie. Gląb mglistej i niesprawdzalnej przy­
szlości powinien stlić się przyczynkiem do zlik­
widowania niektórych kierunków 
uniwersyteckich. Np. archeologii. I nie tylko). 

„ Kw odr:uca 11111':/iłl'o.fri Slłl'or:e11ia i po:o­
s/anie pr:y l'll'ol111:ii 111i1110 hraku dmrndtlłł-. po­
:11s1a11ie he: odpołł°iecl:i 11<1 odłl'iec:11e py1a11ie: 
Co hyło pienrs:e. kura c:.» jc(iko'.'"". 

Z całą mocą należy podkreślić. że podobnie 
odwiecznego pytania odrzucać nie wolno. 

Anna-Maria 
P.S. 

Wszystkie cytaty z zachowaniem oryginalnej 
stylistyki oraz interpunkcji. 

Br1.uS1ek g•1seczki juź sic zaokr<1gla. piersiczki też 
obrzmie\1aj•1. Ach. te piersiC1i..i. cycusi.ki spręi.yste. 
i\!drne. zal..01iczone rMowiutkimi sutkami ... Do diab­
"ia. co ona tak dlugo w tej ła1.ience·! 

- Po.{pie.c się. 11wh11/..a, ho j11: 11ic 111ogę 11Tlr:y-
11wt:.1 

Oclpowied1.i i tym r<izem nic było. Pawel zasapał. 
1.garn:1I poly swego ulubionego szlafroka w chi11skie 
smoki. wsum1I stopy w chi11sl..ie. leż haftowane w 
smoki pantofle domowe. podszedl pod łazienkę. Wo­
da dalej lala się strumieniem. Nacisnqł klamkę. 
Drzwi były zamknięte. 

- Onnlr:. gąsec:ko. 
Wtedy s1.um wody ucichł. zza sciany clolecialy 

odglosy tlumionych charkotciw. Potem i one ustaly. 
a zbolaly głos Joanny odpowiedział żałośnie: 

- lu clnrilę. Pu11-/e. Nice/i się cloprmrnd:ę do 
por:ącl/..u. Wrgląclm11 gor:1:i 11i: o/..mp11ie. Nie 1110-
:cs: 11111ie oglądm' w 1uki111 swnie. 

Do tego. co chcial z ni•! robić. nie był mu potrzeb­
ny jej piękny wygh1cl. ale spodobało mu się. że jego 
g:1seczb chce być zawsze śliczna. Dziewc1y1ia. któ­
ra kocha i kt<irej zalezy na mężczyźnie właśnie tak 
powinna postępować. To jest równie/. sposcib wyra­
zania uczucia. Uczucia i szacunku jednocześnie. po­
rnyślal Pawel z pelnym zadowoleniem. Z g11seczki 
będzie dobra. posłuszna żoneczka . 

Nalal sobie koniaczku. P1ngryzl migdałkiem. Ży­
cie 1auynalo nabierać dla niego nowych. jasnych 
barw. Mloda. śliczna zonka. BardLO dobrze. że taka 
młoda. Siedemnaście lat pr1.ewagi nad g;iseczką poz­
woli mu j<! odpowiednio wychować. Baśka nie dała­
by się wychować. Baśka. ta szmata ... do cholery. 
należy 10 imię raz na zawsze wykreślić z pamięci. 
Baśka przy Joasi 10 w og<ile stara. zdarta zdzira z 
roztlenionymi wlosami i zużyH1 pipą. 

- Ocli. gąsec:ko ... 
- .les:c:c 111i11111kę. Pc111·dk11.' 
Pawelek. Jak ona potrafi wzrus1.ająco spieszczać 

irnii;. Nawet gdy nie spieszcza. wymawia je miękko. 
czule. To jest słodkie. Cala jest slodka. I glupiutka. 
Bardzo slodziutko glupiutka. Nie domaga się dla 
siebie prezentów. Baśce co trochę musiał coś kupo­
wać. W tym krcitkim okresie .. narzecze1\stwa·· na­
ci<1gnęła go na kupę szmalu ... 

- .li-st1'111. Pawełku. Dlac:ego pije.c:' A kw 11111ie 
oclwic:ic do c/011111 :' 

Włosy miala nad czołem mokre. twarz bledziutką. 
oczy podkn1zonc. Wymęczyla się. biedaczka. 

- Wcale 11ie 11w111 :a111iaru odwo:it'. Zoswnies: :e 
1111u111u 1wc. Ze .n\'lli111 Pu11·e/lie111. 

- Pr:ecic: wie.1:. ::e nic 11111gę. Tera:. gdr lala w 
.q1iwl11 ... 

Poclobalo mu się i 10. że nic wypina się na swoich 
starych. Że jest 1ak11 dobr:1 c<irk;1. Że martwi się 
stanem ojca. nie chce sprawić matce niepokoju. 
P1·1.edkłada obowi11zck i powinności córki nad włas­
n:1 przyjemność. 

- To :ad:1rn11i111y po 1ak.whi-kę. gąsec:ko i :/lll<iwa 
cię oc/11·ic:ic. A 1erc1: c/111d: clo mnie, 111ale1i/..a. S:1·h-
ci111ko. · · 

- Nópilahy111 się flerlwl_r ... 
- Po1e111. pu1e111 1 

Przysz.ła. Usiaclla. Rozsunęla nogi. Tak. tak. cu­
downie. Ach. jak go ten Stim ruch już podniecał. 
Teraz pt1lożył rękę na kolanku g11seczki. O. tak ... 
cudownie. Teraz pomalutku wzdluż uda. Teraz od­
chylić n1bek majteczek. Och. och. moja malutka 
gąseczko - z:isapał Pawel. 

Cdn. 

_ _.... 
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16 ODGŁOSY 

Z) si.. to wynik prz.:strzegania 
regul gry. dlatego, wygrywa ten. 
kto myśląc o sukcesie nie d<17.y 
do11 wszelkimi . środkami. Księ­

życ czuwa nad Baranami. co może przyczynić 
się do drobnych komplikacji zdrowotnych. 
Przyjaciel nie opuści w potrzebie. Jego pomoc 
będzie bardzo potrzebna. 

Ten. kto szuka życia i szczęścia. 
znajduje je tuż kolo siebie. 
Hazard przen1ieni się w mihi 
rozrywkę. gdyż bawi<! się ci. 

którzy wygrywają. Warto pamiętać o potrze­
buj;1cych i nie szczędzić im ani dóbr 
materialnych. ani serca. 

H 
Wspólny wyjazd przyniesie ra­
dość i satysfakcję. list od kogoś z 
rodziny zaskoczy. ale nie zasmu­
ci serca. Przyplyw gotówki 

pewny. jednakże gwiazdy radz<1 zachowanie 
umiaru i odłożenie paru g!·oszy na .. czarną 
godzin{._ 

Po ciężkiej pracy czas odpoc­
zynku i szukania swego miejsca 

. w życiu. Oziębłość uczuć zaboli, 
przypomni. · że nie wszystko 

zostało załatwione tak. jak należy. Wybór 
mii;dzy dwiema możliwościami sprawi ból. 
wprawi w zakłopotanie i konfuzję. 

d 
Niewiele pomoże rozpamiętywa­
nie i zastanawianie się czy · 
dobrze zrobiłem. Egoizm to 
ludzka rzecz i ludzka wada i 

wszyscy musimy się zeń rozliczyć. Najtrud­
niej pogodzić się z utnll<I wiarygodności. 
Zaufani.: powróci wsparte czynami. 

Poszukiwania zmierzaj<1ce cło 
rozy/iązania problemu zostam1 
żwieńczone sukcesem. a dobra 
rada kogoś doświadczonego 

wzmocni postanowienie rozstrzygnięcia dyle­
matu. Warto jednak ufać tylko tym. którzy są 
godni zaufania. 

n Wybór okaże się ogromn<1 po­
myłką. Błąd zrodzi błąd. p1-1.ysz­
łość ukaże się w najczar-niejs­
zych barwach. Mimo to nie 

należy rozpaczać. gdyż tam. gdzie zamknięto 
bramy. otwierają furtki. Dlatego nic wolno 
palić za \Obą mostów i kopać fos. 

Tydzie1\ minie błyskawicznie. w 
czwartek zaś Skorpiony czeka 
niezbyt miła niespodzianka. 
Trzeba z niej wyci<1gnąć wnios­

ki i poradzić się lekarza. Kto szasta zdrowiem. 
traci je. dlatego gwiazdy radz<1 zachować 
więcej umiaru i' godności. 

. .Ja wiem„ nie oznacza wcale .. ja 
mam rację „. lecz czasami trzeba 
wykazać się zdecydowaniem i 
grać tak. by wygrać. choćby w 

kiepskim stylu. Gwiazdy napełnią moc<1 nie 
do pokonania. przeszkoda okaże się równie 
pot\:żna. Pęknie pod wpływem woli. 

Sprawność i umiejętności nie 
będą właściwie ocenione i tm!­
ba się będzie z tą oceną borykać. 

. Tak to już bywa. że tworzyć jest 
trudniej niż niszczyć. Dlatego wybrani tworz<1. 
a odtrąceni niszcz<1. Tych ostatnich. więcej. 
gdyż czerpią odwagę że swej liczebnej 
przewagi. Jest to odwaga tchórza. 

Nieumiarkowanie będzie poczy­
tane za siłę zwycięstwa przez 
głupców. Mądrzy i chłodno 
oceniaj<1cy rzeczywistość nie 

dadzą się na to nabrać. Najwyższy czas 
zmienić wewnętrzne nastawienie do otocze­
nia i nie łudzić się pozorami sukcesu. 

Głusi nie są warci dawanych im 
rad. ślepi lekceważ<! przestrogi. „ ł ( To. co się wydarzyło_ niczego ni~ 
nauczy. a przec1w111e wzmocni 

jedynie wiarę we własm1 nieomylność i 
doskonałość. Wina zawsze leży po obu stro­
nach. a slowo .. przepraszam.. ma ogromn<1 
wagę. 

)ł. 

SAR. MON. SULIAN 

Poludniowa Kalifornia jest jednym z niewielu 
miejsc na świecie. gdzie w czasie krótszym niż 
dwie godziny można przejechać samochodem z 
temperatur zimowych w tropikane i Laura za­
wsze lubiła i pmlLiwiała t<; drogi;. Cala trójka 
była ubrana odpowiednio do tej pogody: baweł­
niane skarpetki. Iimowe buty. ciepła bielizna. 
piJ..owanc spodnie. grube swetry i kurtki narciar­
'>kie. Jednakże za godzinę mieli 1nalcźć się \\' 
cieplejsLym klimacie. w którym nif..t już nic bi;­
dzic się tak opatulał. a za dwie - ro1.ebrać się do 
podkoszulków. 

Laura prowadziła. a zajmujący sąsiedni fotel 
Danny bawił się z siedz<1cym z tylu Chrisem w 
opracowan<1 podczas poprzednich wypraw grę. 

polegającą na kojarzeniu słów. Gęsto padaj<!CY 
śnieg przykrywał nawet te odcinki drogi. któn:, 
były w znacznym stopniu oslonięte przez rosnące 
po obu jej stronach drzewa. W odkrytych miejs­
cach silnie miotany kapryśnymi podmuchami gór­
skich powiewów śnieg tworzył białe zasłony i 
wiry z milionów płatków. które czasami znacznie 
ograniczały widoczność. Jechała ostrożnie. nie 
zastanawiając się. czy dwugodzinna zwykle pod­
róż do domu zabierze im tym razem trzy lub 
cztery godziny. Wyjechali wcześnie i mieli masę 
czasu. ile dusza zapragnie. 

Kiedy minęli szeroki zakręt parę mil na połud­
nie od domu i rozpoczęli półmilowy podjazd. 
zobaczyla czerwonego dżipa zaparkowanego na 
prnwym poboczu i mężczyznę w marynarskiej 
kurcie. stoj<1cego na środku drogi. Schodził w 
dól ze wzgórza. machając rękami. aby się zatrzy­
mali. 

Pochylaj<1c się i starając się coś 1.obaczyć po­
przez szalejące wycieraczki. Danny powiedział. 

- Wygh1da. jak gdyby mu coś nawaliło i jakby 
potrzebował pomocy. 

- Patrol Packardów rusza na ratunek - krzykmil 
Chris z tylnego siedzenia. 

Kiedy Laura zwolniła. facet na drodze zacz<1ł 
sz<ileńczo wymachiwać rękami. wskazując. że 

mają prżesun<1ć się ku prawemu poboczu drogi. 
- Coś jest z nim nie tak ... - odezwał się zanie­

pokojony Danny. 
Tak. coś było nie tak. To był jej niezwykły 

obro1\ca. Po tych wszystkich latach jego widok 
przeraził Laurę i wstrząsmit nią do głębi. 

W momencie. w którym Blazer wynurzył się 
zżb zakrętu. Stefan wyszedł już z ukradzionego 
dżipa. Biegnąc w ich kierunku zauważył. że Laura 
na wysokości jednej trzeciej wzgórza zredukowa­
ła do pierwszego biegu. ale jechała dalej środJ..iem 
szosy. więc nakazał jej. jeszcze bardziej gY.altow­
nie. że powinna Ljechać na pobocze. tak daleko. 
jak to tylko jest możliwe. Nie zatrzymała się 

jeszcLe. jakby niepewna. czy jest tylko kierow­
C<!. który znalazł się w tarapatach. czy też grozi 
im z jego strony niebezpieczeństwo. ale kiedy 
zbliżyli się na tyle. że mogła zobaczyć jego 
twarz. a może też rozpoznać j<1. usłuchała na­
tychmiast. 

Kiedy go minęła i podjechała Blazerem na 
szerszy fragment pobocza. stoj<!C tylko dwad1.ieś­
cia stóp poniżej dżipa. Stefan zawn\cil. podbiegł i 
gwałtownie otworzył drzwi samochodu. 

- Nie wiem. czy wystarczy zjechać z drogi. 
Wychodźcie na skarpi;. szybko. już! 

Danny zaprotestował: 
- Hej. o co ... 
- Słuchaj go' - krzyknęła Laura. - Chris. 

chodź. szybko' 
Stefan złapał Lauri; La n;kę i pomógł jej wydo­

stać się z miejsca dla kierowcy. Kiedy Danny i 
Chris gramolili się z Blazera. Stefan uslyszal ryk 
silnika zagłuszaj<1cy ostry poświst wiatru. Pod­
niósł wzrok ku wysokiemu wzgórzu i zobaczył 
wielk<l półciężarówkę. która osiągnęła szczyt i 
zaczęła się teraz toczyć w ich kierunku. Poci<1ga­
j<1c Laurę za sobą. przebiegi przed maską Blazera. 

- W górę na skarpi;. szybko - powiedział jej 
obro1ka. 

Zacz<1ł wspinać się po zepchniętym tu przez 
pługi. twardo ubitym. zlodowaciałym śniegu. 

stromo opadajqcym od pobliskiej linii drzew. 
Laura obejrzała się na szosę i zobaczyła cięża­

rówkę. o ćwierć mili od nich i tylko sto stóp 
poniżej grzbietu wzniesienia. rozpoczynaj<1cą dłu­
gi. wywołujący skurcz żolądka ześlizg po zdra­
dzieckiej nawierzchni. co w końcu ustawiło ją w 
poprzek szosy. Gdyby ich nie zatrzymano. gdyby 
jej obrońca ich nie powstrzymał. znajdowaliby się 
teraz tuż poniżej grzbietu i w momencie. w któ­
rym ciężarówka wymknęła się spod kontroli. zos­
taliby zmiażdżeni. W tej chwili byłoby już po 
nich. 

Obok niej Danny. z dzieckiem na plecach moc­
no trzymającym się ojca. też na pewno dostrzegł 
niebezpiecze11stwo. Pozbawiona kontroli kierow­
cy ciężarówka mogła przebyć calą drog<1 w dół 
wzgórza i wpaść na dżipa i Blazera. Uną,,m1c 

Chrisa i zawzięcie wdzieraj<!C się na pokryte śnie­
giem zbocze. ryczał na nią , żeby się ruszała. 

Wspinała się. szuk~tjąc uchwytów dla rąk i 
wkopuji1c w podłoże. Snieg nie był cały spojony 
w lodową tatlę. gdzieniegdzie pokruszony odpa­
dał kawałami i parę razy o mało nie przewróciła 
się na plecy i nie osunęła się w dól. na pobocze­
szosy. Wydawało jej się. że do chwili. gdy dołą­
czyła do swojego obro1ky. Danny'ego i Chrisa, 
na w;iskiej. pozbawionej śniegu górskiej półce 

piętnaście stóp nad drogą. w pobliżu linii drzew. 
wspinala się dobre parę minut. Ale w istocie pod 
wpływem strachu musiała stracić poczucie czasu. 
bo kiedy spojrzała na szosę. zobaczyła, jak cięża-

POWIEŚĆ 

rówka dalej ześlizguje się, aż wreszcie dwieście 
stóp od nich wykonała pełny obrót i znów stanęła 
bokiem. 

Razem z nią. wśród spadających strumieni 
śniegu . jakby w zwolnionym tempie. nadci<1galo 
przeznaczenie. które przybrało postać paru ton 
stali. Na wielkiej platformie ciężarówki stal po­
j<vd śnieżny. Widać było. że nie użyto ani la1\cu­
chów. ani innego typu zabczpicczc11. Kierowca 
głupio zaufa! sile inercji. która miała utr1:ymać 
poja1:d na miejscu. Ale teraz miotał sii; ud ściany 
do ściany . tłuki o brzegi i klapę platli>rmy. o 
kabinę. W ci<1gu półmilowego ześlizgu. r wałtow­
ne zmiany jego położenia dodatkowo naruszały 
równowagę cię.larówki. aż ·stan;1ł nieomal dęba i 
wydawało sii;. że następny obr6t cii;żarówka wy­
kona nic wokół osi pionowej. ale poziomej i 
przetoczy się przez dach. 

Laura widziała. jak kierowca walczy z kołem 
kierownicy. zobaczyła obok kobietę z ustami roz­
wartymi do krzyku i pomyślała: „Och. mój Boże. 
biedni ludLie!" 

Jakby odcytuj<1c te myśli. jej obro1ka krzykn<1ł 
ponad wiatrem: 

- · S<1 oboje pijani i nie założyli łmkuchów na 
f..ola. 

Jeżeli tyle o nich wiesz. pomyślała. to musisz 
ich znać: dlaczego ich nie zatrzymałeś. dlaczego 
ich też nie uratowałeś'! 

Z potwornym zgrzytem przód ciężarówki ude­
rzył w bok dżipa i nic przypięta pasami kobieta 
został wypchnii;ta przez p1-Lednią szybę: zawisła 
tak. wychylona do polowy z kabiny ... 

- Chris - krzyknęła przeraźliwie Laura. ale 

Dean R. Koontz 

GROM(4) 
spostrzegła. że Danny zdj<1ł już chłopca z pleców i 
tulił go morno. odwracając jego twarz od wypad­
ku. 

Zderzenie nie zatrzymało ciężarówki: miała 

zbyt wielk<1 bezwładność. a nawierzchnia była 
zbyt śliska. aby pozbawione ła1kuchów kola mog­
ły się jej uchwycić. Gwałtowne zderzenie zmie­
niło kierunek jej ślizgu - nagle obróciła się. 
osuwając się tyłem w dół wzgórza. a pojazd śnie­
żny wystrzelił przez tylną klapę. wyfrumił. wbija­
j<1c się w maskę stoj<1cego Blazera i roztrzaskując 
przednią szybę. W mgnieniu oka tył ciężarówki z 
miażdż<IC<l siłą uderzył w przód Blazera. a skumu­
lowana energia była tak wielka. że pchnięcie 

przesunęło pojazd dLicsięć stóp do tylu . mimo 
iż jego hamulec był mocno zaci11gnięty ... 

Chociaż o!!ladała ten obraz zniszczenia z bez­
piecznej wysokości. Laura uchwyciła się ramienia 
Danny'cgo. porażona myśl<!. że na pewno zosta­
liby ranni. a może zabici. gdyby schronili się za 
którymś z boków Blazera. 

... teraz ciężarówf..a odbiła sh1 od ich wozu: 
krwawi<1ca kobieta wpadła z powrotem do kabi­
ny i wolno ześlizguj<ica się. ale nadal pozbawiona 
kontroli zniszczona cii;.larówka obróciła się o 
trzysta sześćdziesiąt stopni w niesamowitym. peł­
nym gracji śmiertelnym pas i przesuwaj<1c się 

wzdluż wzgórza. a zarazem w poprzek pokrytej 
śniegiem nawierzchni. przez dalsze pobocze. 
przez nie strzeżony brzeg. w pustkę. w dól. w 
niewidzialne - zniknęła. 

Chociaż horror zgin<il jej sprzed oczu. Laura 
zasłoniła twarz obydwiema rękami. może usilu­
j<ic nie widzieć wywołanego przez wyobratnię 
widoku ciężarówki niosącej swych posażerów w 
dól skalnej. nieomal ogołoconej z drzew przepaś­
ci. walącej się w obrotach poprzez setki stóp. 
Kierowca i jego towarzyszka nie bi;d<1 już żyli 
w chwili zetknięcia się z dnem urwiska. Nawet 
szalej<1cy wiatr nie był w stanie zagłuszyć huku 
udrze11 ciężarówki o wystające skały . Ale w ci<1gu 
sekundy hałas tego gwałtownego upadku rozpły­
n<1ł się i jedynym dźwiękiem było szale1kze za­
wodzenie wiatru. 

Oszołomieni. podtrzymuj<!C się wzajemnie. ze­
ślizgnęli sią w dół stoku na pobocze szosy. po­
między dżipa a Blazera. na miejsce. w którym 
kawałki szkła i metalu pokryły śnieżmi po­
wierzchnię. Pióropusz dymu unosił si<; spod Bla­
zera. go1«1cy płyn chłodniczy ./.\)'Ciekał na 
zamarznięty grunt. a zniszczony samochód trze­
szczał pod ciężarem śniegowego pojazdu wbitego 
w jego maskę. 

Chris łkał. Laura wyciągnęła do niego ri;ce. 
Objął j<i. a ona podniosła go i ściskała. kiedy 
szlochał w jej kark. 

Oszołomiony Danny zwrócił się do ich wybaw­
cy. 

- Kim .. . kim. w imię Boże. jesteś'! 
Laura patrzyła na swego obrońcę. nie mog<1c 

poradzić sobie z faktem. że naprawdę tu stoi. 
Nie widziała go od ponad dwudziestu lat. od 
chwili. kiedy miała dwunasty rok. tego dnia na 
cmentarzu. gdy dostrzegła. jak spod kępy waw­
rzynów obserwował pochówek ojca. A z bliska 
nie widziała go prawie dwadzieścia pięć lat. od 
dnia .. kiedy w sklepie jej ojca zabił tamtego ćpu­
na. Kiedy nie udało mu się uratować jej przed 
Węgorzem i kiedy zostawi! ją srnrn1. żeby sobie 
z tym poradziła. zaczęła tracić w niego wiar.;. a 
wątpliwości wzmocnił fakt. że nie nobil też nic. 

aby uratować Ninę Dockweiler - lub Ruthe. Mi­
nęło tyle czasu. · że stał się tylko senną mani. 
bardziej wyobrażeniem niż realności<!- W ci<1gu 
ostatnich paru lat nic myślala o nim wcale: stra­
ciła wiarę w njego tak samo. jaf.. Chris obecnie 
tracił wiari; w Swii;tcgo Mikołaja. Dalej prLccho­
wywala list. który po śmierci ojca zostawił na jej 
biurJ..u. Ale już dawno temu przekonała <,<1111<1 
siebie. że tak naprawdę to nic napisał go jej cza­
rodziejski obro1ka. ale. być może. pr1yjacicłc jej 
ojca. Cora albo Tom Lance. Teraz pono"" nie ura­
tował j<1 w cudowny spost\b i Danny w imię Boga 
zaJ..linał go. _by powicd1.ial. kim jest - a to samo 
chciała wiedLieć równici ona. 

NajdLiwnicjszc. że wyglądał lal.. samo. jak wte­
dy. kiedy zastrzelił ćpuna. Dokładnie tak samo. 
Rozpoznała go od razu. choć przeminą! taki 
szmat c_zasu. bo nic postarzał się. Ci<1glc sprawi;~ 
wrażenie. że Jest w połowic albo w drugrcJ poł1J­

wic czwartej dziesi<1tki . Nie do wiary. lata 111c 
pozostawiły na nim śladu. żadnego pasemka siwi­
zny na szarych włosach. zmarszczek na twarzy. 
Chociaż tego krwawego dnia w sklepie był w 
wieku jej ojca. teraz należał do jej pokolenia lub 
był niewicie starszy. 

Zanim mężczyzna zdołał odpowiedzieć na py­
tanie Danny'ego albo znaletć sposób. aby uni­
knąć odpowiedzi. jakiś samochód pojawił sii; na 
sLczycie wzgórza i zacz;1I posuwać się ku nim. 
Był to staromodny typ Pontiaca. zaopatrzony w 
dźwii;cz<1ce na nawierzchni łańcuchy śnieżne. 
Kierowca widocznie dostrzegł zniszczenia dżipa 
i Blazera i zauważył ci<1glc świeże ślady poślizgu 
cii;żarówki. nic zatarte jcv.c1c p17C7 wiatr i śnieg. 

bo /.\\ olnil - prLy r.:dukcji biegów śpiC\\ ła1ku­

chów śnieżnych przeszedł w grzechot - i przeje­
chał w poprzef.. szosy na południową jej stronę. 
Zamiast jednak wjechać na pobocze i 1upcłnic 
wyh1cLyć się z ruchu. samochód jechał dalej w 
kierunku północnym. ale po niewł;tściwcj stninic 
drogi. i zatrzymał się zaledwie piętnaście stóp od 
nich. w pobliżu tylnego zderzaka dżipa. Z rozma­
chem otwarły się drzwi Pontiaca i wysiadł kie­
rowca - wysoki mężczyzna ubrany na czarno. 
Trzymał w n;:ku przedmiot. który zbyt późno 
Laura zidentyfikowała jako pistolet maszynowy. 

- Kokoschka! - krzykm1ł jej obrrn\ca. 
W tej samej chwili. w której padło jego imię. 

Kokoscha otworzył ogień. 
Choć od czasu Wietnamu minęło ju.l piętnaście 

lat. Danny 1.areagowal instynktem żołnierza. Kie­
dy kule odbiły się od czerwonego dżipa i Blazera. 
przed i za nim. złapał Laurę. popychaj<1c j<1 i 
Chrisa na ziemię między dwoma pojazdami. 

Kiedy Laura padała poniżej linii ognia. zoba­
czyła. jak Danny dostaje kule w plecy. Został 
trafiony raz. może dwa razy. a ona gwaltownie 
szarpnęła się. jakby to j<1 trafiły kule. Danny padł 
na kolana przed mask<1 Blazera. 

Laura krzyknęła rozpaczliwie: trzymai<1c jedną 
ri;ką Chrisa. drug<! wyciągnęła do męża. 

Jcs1.cze żył i próbował przesum1ć się ku niej na 
kolanach. Jego twarz miała kolor padaj<1ccgo wo­
kół nich śniegu. Ogarni;ło ją dziwne i straszliwe 
uczucie. że spogl<1da raczej w oblicze ducha niż w 
twarz żyjqcego człowieka. 

- . Wejdź pod dżipa - powiedział Danny. odpy­
chajqc jej rękę. Miał niski. chrapliwy głos. jakby 
coś pękło mu w gardle. 

- Szybko' 
Jedna z kul przeszyła go na wylot. Świeża krew 

płynęła z przodu jego niebieskiej. pikowanej. nar­
ciarskiej kurtki . 

Kiedy zawahała się. podci<1gnął się na rękach i 
kolanach i popchnął j<! ku stojącemu o kilka stóp 
dalej dżipowi. 

Następna głośna seria z pistoletu maszynowego 
zaterkotała w powietrzu. 

Bandyta bez wątpienia posuwa się ostrożnie do 
przodu. ku frontowi dżipa. i wymorduje ich. jeśli 
bęch1 się tu kryć. Ale nic mieli gdzie uciekać. 
Gdyby pobi.:gli w gón;: stoku. ku drzewom. skosi 
ich seria. zanim sf..ryj<1 się bezpiecznie w il!sic: 
jeżeli spr6buj<1 przebiec drogę. zastrzeli ich. nim 
dot1«1 na drugą stronę - zresw1 po drugiej stronie 
czekała na nich tylko przepaść. Biegm1c pod górę. 
będą zbliżać się ku niemu. biegm1c na dól odsłoni<! 
plecy. tym bardziej wystawiając się na strzał . 

cdn. 
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